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i codziennie o godzinie 5 po pofadniu
wyjątkiem dni poświątecznych. 

n , , i 1IJler pojedynczy kosztuje w miejscu !0 hal., 
n l i r l n  . ■ T  ®iura Redakeyi i Administracyi 

a Uarnieckiego 1. 10. — Bkspedyeya miejscowa 
« ennil£ów St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 

ona I, 9, — Listy należy frankować.

łteklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

P r  e a ss m s r  & i s 
z a m i e j s c o w a :  I

rocznie . . . 32 K, I ćwieróroeznie 8 K — h, i rocznie .
półrocznie . . . 16 K, | miesięcznie 2 k  70 h, | półrocznie

m i e j s e o a :
24 K , | ów leróroczriie  
12 K, I miesięcznie 2 K,

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 X 80 h miesięcznie.
„Przewodnik naukowy I literacki", dodatek miesięczny do Oaaeby Lwoisskicj, otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 styeznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwiereroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi ! K -50 h. drudzy 80 h . 
„Przewodnik" proniuaerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38
Hue do VT-:tvssci(.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Prezydyum galicyjskiej krajowej dyrek- 
CD skarbu zamianowało konceptowych pra­
ktykantów skarbow ych: Bazylego G u d z a ,  
Józefa W i e c z e r z y k a  i Karola L i s o w -  
s ki  e g  o, koncypistam i skarbowymi w X. 
klasie rangi w galicyjskich władzach skarbo­
wych.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

L w ów , 28 lipca

1 Kota polskiego.
Koło polskie odbyło wczoraj posiedze­

nie, na którem prowadziło dyskusyę polity­
czną.

W dyskusyi zabrał głos P. M inister 
Wacław Z a l e s k i ,  który odpowiadając na 
wywody mówców poprzednich, wskazał na 
wielkie znaczenie dyskusyi politycznej, któ- 
rej następstwem  ma byó zgoda w postępo­
waniu Koła. Dyskusya ta jest ważna nietyl- 
ko ze względu na stosunek Koła do Rządu, 
lecz stworzy także podstawy polityki Koła w 
Przyszłym okresie ustawodawczym. Polityka 
^  ma mieć na oku strzeżenie i wzmocnie­
nie wpływu polskiego w parlam encie, bo ty l­
ko przez to będzie mogło Koło skutecznie 
zadość uczynić kulturalnym  i gospodarczym 
Postulatom kraju. W śród kwestyj ekonomi­
cznych na pierwszem miejscu stoi budowa 
Jróg wodnych. P. M inister powołuje się na 
treść odnośnego ustępu Najw. Mowy Tro­
nowej i na zapewnienia dane przez P. Pre- 
zydenta M inistrów wobec Prezydyum  Koła,

12)

ANATOL KRZYŻANOWSKI.

P S Y C H E .
Powieść współczesna.

IV.
(Ciąg dalszy).

Cherubinki, rozpogodziwszy buzie, po­
biegły wesoło. Kosze z owocami zabrano ró­
wnocześnie, na skinienie p. Horeckiej.

M atka i córka pozostały same.
— Moja Dziuniu, — odezwała się pier­

wsza, z łagodną wymówką, — czy to można, 
takim maleństwom, takim  drobinom ludz­
kim, psuć już każdą1 chwilę radości, zasada­
mi form tow arzyskich? Tłumisz w nich sztu­
cznie czar odruchowej swobody i żywotności.

Lekki, nieuchw ytny prawie cień prze­
biegł po czole młodej kobiety.

— Zapewne. Mama poniekąd ma słu ­
szność. Mnie samej przykro, gdy im odma­
wiam takiej, dajmy na to, jak  przed chwilą, 
drobnostki. A le W itold ma swoje zasady w 
Wychowaniu i nie chce. abym od nich odstę­
powała.

— Och, twói maż jest doktrynerem  i 
pedantem.

— I to mama mówi ? Mama, która gło­
si zawsze hym ny pochwalne na cześć jego 
charakteru.

— Bo, obok prawości, ma cechy, któ­
rych brak zwykle Polakom : w ytrwałość i 
niezłomność, a przytem  nieugiętą logikę w 
przeprowadzaniu zasad swych zamiarów.

poczem zaznaczył, że będzie się s ta ra ł sp ra­
wę tę w porozumieniu z Kołem polskiem w 
duchu życzeń kraju urzeczywistnić.

Mówca podniósł następnie konieczność 
uregulow ania sprawy emigracyi, sanacyi fi­
nansów krajów i wogóle wdrożenia akcyi dla 
podniesienia ekonomicznego kraju. Odnośnie 
do licznych uwag poprzednich mówców co 
do stosunku Polaków do Rusinów oświadczył, 
że zgadza się z oświadczeniem, zawartem w 
programowej mowie Prezesa Koła, który 
wskazał na potrzebę nawiązania przyjaznego 
porozumienia między obu narodami.

P. M inister odpowiedział wkoricu na 
uwagi, poczynione na jednem  z poprzednich 
posiedzeń K oła,ze strony p. hrifSkarbka, który 
żaląc się na przeniesienie dwóch urzędników, 
uważał to za skutek motywów politycznych. 
Owóż na podstawie auteutycznych informacyj 
dowodzi P. M inister, że przeniesienia te n a ­
stąpiły wyłącznie ze względów służbowych, 
omawia je  też szczegółowo. Nawiązując do 
tych info rm acy j, P. M inister zwrócił uwagę 
na stosunek urzędników politycznych do prze­
łożonych, zaznaczając konieczność porządku i 
dyscypliny w stanie urzędniczym. Urzędnicy 
z pewnością mogą swobodnie w swem oby- 
watelskiem życiu interesow ać się polityczne­
mu kwestyaini chwili, jednakże przynależność 
do tej lub owej party i powinna pozostać bez 
najmniejszego wpływu na urzędowe czynno­
ści urzędnika, które muszą trzymać się ści­
śle zasady objekiywności. Mówca wyraził ży­
czenie, by Koło polskie w zaufaniu do czyn­
ności szefów A dm inistracyi nie dało się skło­
nić do ingerencyi w wewnętrzne sprawy służ­
bowe, ponieważ tego rodzaju wpływanie po­
lityczne łatwo mogłoby wyjść na szkodę po­
rządku w A dm inistracyi. (Żywe oklaski).

Rada Państwa.
Z Iz b y  posłów .

Na wczorajszem posiedzeniu Izby, w dal­
szym ciągu rozprawy nad wnioskami nagłym i

Ładne rysy pani Dowgintowej opromie­
n ił uśmiech zadowolenia.

— Pomyśl jednak, Dziuniu droga-, — koń­
czyła jej matka, — czy to można stosować 
niezłomność zasad i nieugiętą logikę, w co- 
dziennem postępowaniu i ciągłern obcowaniu 
z paroletniem i m aleństw am i? Tu lin ią  wyty­
czną może być ty lko: serce. B ronią: dobroć, 
słodycz i pieszczota. Na zasady przyjdzie pó­
źniej pora. Obecnie znać tylko pow inny: ra ­
dość, swobodę i pocałunki, jako słońce istn ie­
nia. Życie i tak dość szybko niew inny śmiech 
ich zmrozi.

— Ozy moje dzieci mają minę ucie­
miężonych lub nieszczęśliw ych? — pytała z 
żartobliwym wyrazem pani Jadw iga Dowgin- 
towa. N ie; wszak praw da? Są raczej obrazem 
szczęścia; uosobieniem psutych przez los pie­
szczochów. Zostawmy więc W itoldowi prawo 
kierowania niemi, w edług w łasnych zapatry­
wań. Mnie nie m artw i bynajm niej jego do­
m niem ana przez mamę surowość dla Tadzia 
i Zosi, lecz niepokoi to, że staw ia on je, jako 
swoje dzieci, na jakim ś wyjątkowym piede­
stale. Troska o zapewnienie im dostatków i 
świetnej przyszłości, przysłania mu sobą 
wszelkie inne idee i cele.

— Na to Janek  nigdyby n ie  pozwolił.
— Tak. Ja  mam także pod tym wzglę­

dem charak ter Janka. To rodzinne. Wzięli­
śmy rys ten oboje po mamie. I mnie się roi 
szersza działalność. Pociągają mnie obowiązki 
społeczne, obywatelskie. Poczuwam się do o- 
kazania całej dobrej woli w danym kierunku.

— A mąż twój sprzeciwia się tem u?
— Broń Boże! Leży to jednak, w jego 

mniemaniu, na dalszym pianie. Pierwszy obo­
wiązek, to D ow gintowie; to sfera ich w pły­
wu, ich działalności; to zapewnienie własnym 
dzieciom podstaw m oralnych i m ateryalnych 
powodzenia i szczęścia w życiu.

— Śliczne zadanie! Szkoda tylko, że, 
obracając się w ciasnem kole, ma ono wszel­
kie cechy sam olubstw a: egoizm rodzinny, e­

w sprawie mięsnej, po p. B i n o v e c u  zabrał 
głos P. Kierownik M inisterstw a handlu, szef 
sekcyi M a t  a j a. Mówca wykazywał, że dro­
żyzna nie je s t wyłącznie sym ptom atem  au- 
stryackim  i nie obejmuje tylko środków ży­
w ności; ceny m ateryałów  surowych mają ró ­
wnież dążność ku zwyżce. Zdaje się, iż ze 
wzrostem liczby zaludnienia, stopy życiowej, 
z szybkim rozwojem przem ysłu, we wszyst­
kich krajach cywilizowanych wzrosło bardzo 
zapotrzebowanie m ateryałów  surowych, prze­
wyższając produkcyę. Mówca zapowiada na 
najbliższą przyszłość regularne statystyczne 
publikacye o stosunku cen. Rozpatrując sto­
sunki drożyzny środków żywności, zauważył 
dr. Mataja. iż ze względu na spodziewany 
pomyślny wynik tegorocznych żniw niem a 
obawy drożyzny chleba. W Niemczech ceny 
mięsa także poszły w górę, nawet więcej mo­
że, niźli u nas.

W spraw ie przywozu mięsa argen tyń­
skiego mówca nie ma nic dodać do oświad­
czenia P. Prezydenta M inistrów. I  mówca 
pragnąłby wskazać na tę anomalię, iż spro­
wadza się mięso z za morza, a nie korzysta 
się dostatecznie z leżących w pobliżu źródeł. 
Rum unia wskutek braku bydła nie może po­
kryć całego przyznanego jej kontyngentu 
przywozu mięsa i według powszechnego zda­
nia także w najbliższej przyszłości nie bę­
dzie Rum unia w stanie zaspokoić całego kon­
tyngentu.

Rząd dlatego w porozumieniu z rzą­
dem węgierskim sform ułował już warunki, 
pod którym i będzie można sprowadzać serb­
skie mięso po za obrębem kontyngentu, na­
turaln ie za opłatą cła autonomicznego 30 
koron za 100 kg. Ostatecznego stanow iska w 
tej spraw ie jeszcze nie zajęto, ponieważ u- 
rzeczywistnienie jej zawisłe je s t częścią od 
porozumienia z rządem węgierskim, częścią 
od stosownych ustępstw  Serbii wobec życzeń 
A ustro-W ęgier w sprawie wywozu.

Dr. M ataja oświadczył wkońcu, że Rząd 
usilnie pracować będzie nad rozwiązaniem 
sprawy drożyzny.

Z kolei w ystąpił p. C e g i e l s k i  prze­
ciwko importowi mięsa argentyńskiego. Im- ,
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goizm narodowy, ? przymieszką pychy szla­
checkiej.

— Bynajmniej ! Uczucie to nieznane 
jest zupełnie memu mężowi. Mama mylnie 
go sądzi. W szystkie powyższe dążenia ześrod- 
kowują się raczej u W itolda w wielkiem, po- 
chłaniającem  przywiązaniu do w łasnych dzie­
ci. Jestto  bądź co bądź rys znam ienny, a 
bardzo piękny, którem u i m aleństw a moje i 
ja  wiele szczęścia zawdzięczamy. Zresztą, moja 
mamo, po co te rozprawy i dociekania? Wszak 
patrzysz na nas z bliska, od dnia mego ślubu 
i chyba rada jesteś z losu twej jedynaczki, 
a zięcia swego cenisz na równi ze mną.

Pani Horecka pobiegła na chwilę wzro­
kiem ku żyznym polom, falującym srebrno- 
zielonymi kłosami, objęła spojrzeniem zarys 
pięknej rezydęncyi i, zwracając oczy ku cór­
ce, wyznała z odcieniem sm u tk u :

— Widzisz, Dziuniu, w danej chwili 
wolałabym, aby mąż twój był więcej skłonny 
do porywów serca, niż do racyonalnych, lo­
gicznych rezonowań.

— Ozy ci na tein zależy, mamo droga?
Zapanowała chwila milczenia.
— M iałam znów lis t od Edw arda, — 

padły wreszcie stłum ione słowa pani H ore­
ckiej.

— Aa! Rozumiem.... Ztąd troska nie­
spodziana na czole twem, m ateńko? Czy je ­
dnak ma ona realną podstaw ę? Cóż pisze 
nasz przybrany braciszek?

— Jest już w drodze do kraju. Za­
trzym a się tylko jeszcze parę tygodni w sto­
licach, leżących na jego szlaku powrotnym. 
Chce się osiedlić na zawsze pod rodzinnem 
niebem, przyczem nie objaśnia, gdzie w ła­
śnie ma zamiar zamieszkać. W zamian uprze­
dza powtórnie, iż nie może na przyszłość za- 
dowalniać się rentą, lecz prosi o spłacenie 
mu całkowite, najpóźniej na jesieni, schedy 
po ojcu, oraz sumy posagowej po matce, za- 
hypotekowanej na Horyniu. Czy ty rozumiesz,

port ten je s t szkodliwy dla chłopa ruskiego, 
który nie posiada dość zboża dla własnego 
wyżywienia, a produkeya bydła stanowi dla 
niego całą podstawę gospodarstwa ro lni­
czego.

Przyczyną drożyzny je st — wedle 
mówcy — zaniedbanie drobnego rolnictwa. 
Poprawa chłopskiej produkcyi bydła we 
wschodniej Galicyi mogłaby ją  uczynić spich­
rzem mięsnym dla całej A ustryi. W Gali­
cyi — wywodził mówca — brak przede- 
wszystkiem pastwisk, bo rola zajęta hodowlą 
kartofli na wódkę.

P. Cegielski żalił się także na położe­
nie chłopów ruskich w Galicyi, jako podo­
bne do położenia kmieci bośniackich. Doma­
gał się mówca również popierania ruskich or- 
ganizacyj dla zużytkowania bydła, zniżenia 
taryf, wykluczenia, względnie uregulow ania 
handlu pośredniego.

Po przem ówieniach pp. B a u c h i n g e -  
r a,  E i s t e r e r a  ł H l e d n i k a ,  którzy zwal­
czali wniosek p. Reum anna, p. S e e l i g e r  za­
proponował, by wszystkie rezolucye odesłano 
do komisyi drożyźnianej. Pp. H i n k  i J e -  
r z a b e k domagali się, by komisya zdała spra­
wę do 24 godzin.

Na wniosek p. A b r a h a m o w i c z a  dy­
skusyę zamknięto i wybrano mówców gene­
ralnych, pp. U d r z a 1 a i W e d r ę ,

Po ich przemówieniach odesłano wnio­
ski do komisyi drożyźnianej z poleceniem 
zdania sprawy do 24 godzin.

Izba przystąpiła  potem do dyskusyi nad 
wnioskami nagłym i w spraw ie zajść droho- 
byckich.

P. S t r a u c h e r  ubolewał z powodu, 
że tak ważna spraw a nie znajduje należytej 
uwagi w Izbie. W ypadki w Drohobyczu po­
w inny za sobą pociągnąć absolutnie ukaranie 
winnych. Mówca zastrzegł się przeciw temu, 
jakoby spotwarzał Galicyę, kraj, w którym  
milion jogo współwyznawców znalazł przy­
tułek i ojczyznę. Domagał się też mówca uka­
rania w innych i uczynił zarzut Izbie z po­
wodu, że n ie zweryfikowała mandatu droho- 
byckiego z r. 1907, oraz p. dr. Loewenstei- 
nowi z powodu, że przez 4 lata okręgu swego

to prawie trzecia część całego m ajątku, który 
w takim  razie zlikwidowaćby trzeba.

— Cyt, cyt!... Do takiej ostateczności 
nie przyjdzie. Edzio okazywał się przecież 
zawsze dobrym synem i bratem .

— Jeżeli nie znajdziemy sum odpowie­
dnich na spłacenie go, może zażądać sprze­
dania Horynia. Może chcieć objąć go sam. 
M iałby naw et do tego praw o: m ajątek ro­
dowy, je s t spadkiem po dziadach, Edw ard 
zaś, jako najstarszy z was, ma pierwszeństwo 
w tym względzie.

Dziunia Dowgintowa położyła łagodnie 
dłoń, na splecionych rękach matki i, pochy­
liwszy się, spojrzała jej tkliw ie w oczy.

— Biedna mama! Co się stało, że ty, u 
której wszyscy zawsze stukam y siły i otuchy, 
dajesz się dziś unosić nerw om ?

— To nie nerwy, lecz rzeczywistość. 
Edw ard, jako syn waszego ojca, z pierw ­
szego m ałżeństwa, ma równe z tobą i J a n ­
kiem prawo do H orynia. Jeżeli więc nie 
znajdziemy szybko sumy większej, na sp ła­
cenie go, trzeba będzie sprzedać las lub fol­
wark jeden. A do tego, przysięgam, że nie- 
dopuszczę. Nie pozwolę zmniejszyć ani o 
piędź ziemi, świętej spuścizny Horeckich. 
Przyrzekłam  to waszemu ojcu. Należy się to 
jego pamięci, za lata szczęścia, jak ich  tu za­
znałam. Zresztą kocham to piękne gniazdo, 
w które tyle pracy i s tarań  włożyłam. Ko­
cham, jako kolebkę mych dzieci, jako ziemię, 
w której kości swe złożę, której ostatniem  
tchnieniem  błogosławić jeszcze będę.

Glos jej złam ał się, ciemne oczy wil­
gotną mgłą zaszły.

T entent wierzchowca przerw ał im dalsze 
słowa. Równocześnie zręczny jeździec osadził, 
u stopni werandy, złoto - gniadego angiel­
skiego folbluta.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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nie odwiedzał. Krytykował również ułożenie 
listy  wyborczej i akcyę wyborczą, która wy­
wołała wzburzenie wśród ludności. Gdy 
strzały padły, tw ierdził mówca, ludność już 
była uspokojona, a na placu pozostali tylko 
gapie. Mówca przedstaw ił położenie wdów, 
sierót i kalek i domagał się wynagrodzenia 
ze strony Państw a.

Na tern obrady przerwano.
W śród wpływów wczorajszego posiedze­

nia znajduje się wniosek p. W a s s i l k i  w 
spraw ie ustanow ienia katedry historyi ukra­
ińskiej w U niw ersytecie czerniowieckim; p. 
K. L e w i c k i e g o  w spraw ie reform y po­
wszechnego podatku zarobkowego — in ter- 
pelacya p. O k u n i e w s k i e  g o  w spraw ie u- 
pośledzenia Rusinów w Komisyi dla refor­
my A dm inistracyi, p. D ii r  i c h a w spraw ie do­
niesień dzienników o zamierzonych ustęp­
stwach wobec W ęgrów co do im portu mąki, 
p. D a s z y ń s k i e g o  w spraw ie zaniedbania 
ekspozytury budowy dróg wodnych w K ra­
kowie.

Posiedzenie zakończyło się o godz. 9 
wieczorem.

Dziś obraduje Izba od godz. 11 rano.

K o n fe re n c y a  p rz e w o d n ic z ąc y c h  k lu b ó w .
Na wczorajszej konferencyi przew odni­

czących klubów zgodzono się, aby z końcem 
bieżącego tygodnia Izba posłów załatw iła 
swe prace.

Na dzisiejszem posiedzeniu załatw ione 
być ma przedłożenie bankowe i zakończona 
będzie dyskusya w spraw ie drohobyckiej. 
W sobotę załatw i się wniosek o postawienie 
gabinetu bar. B ienertha w stan  oskarżenia 
oraz spraw y zapomogowe.

W i e d e ń .  Deputacya Związku nar. 
niem. udała się do P. Prezesa gabinetu w 
sprawie położenia urzędników państwowych. 
Bar. Gautsch odpowiedział, że Rząd przedło­
ży w jesieni projekt o uregulowaniu stosun­
ków urzędników i sług państwowych.

W i e d e ń .  28 Iipca. Wczoraj utworzo­
no w parlam encie wolne zjednoczenie adwo­
katów. Jednym  z prezesów został dr. Ł a ­
zarski .

Polacy pod berłem pruskiem.
(„ O stm arkenvereinu),

Pism a niem ieckie ogłaszają wyjątki ze 
sprawozdania , O s t i n a r k e n v e r e i n u *  za 
r. 1910.

W ynika ztaintąd, że d. 1 stycznia 1910

roku było w stowarzyszeniu 50.500 człon­
ków, w dniu 31 grudnia tegoż roku było 
ich 53.000.

Liczba członków rozdziela się na po­
szczególne prowincye w sposób następujący: 
W ielkie Księstwo Poznańskie d. 1 stycznia 
1910 r. 11.332, dnia 31 grudnia tegoż roku 
12.122 ; Prusy Zachodnie 9,397 — 10.544 ; 
Szląsk 10.422 — 10.602; P rusy W schodnie 
5.495 — 4.878 (w tej prowincyi hakaty- 
stów ubyło); Pomorze 2.077 — 2.243; we 
wszystkich innych prowincyach m onarchii 
pruskiej i państw ach należących do Rzeszy 
niemieckiej było dnia 1 stycznia 1910 roku 
11.629, dnia 31 grudnia tegoż roku 12.061 
członków ; w innych państw ach europejskich 
naliczono 1 stycznia 1910 r. 70 hakatystów, 
31 grudnia 1910 roku 71 hakatystów ; czyli 
w ciągu całego roku liczba ta powiększyła 
się o jednego.

M iast należało do „O stm arkenvereinu“ w 
d. 1 stycznia 1910 roku 151, d. 31 grudnia 
173; wydziałów powiatowych 112 — 111; 
adm inistracyj kopalń 8 — 8 ; Towarzystw 
akcyjnych 31 — 31 ; innych korporacyj 
117 — 119. Zorganizowanych członków w 
filiach było w W. Ks. Poznańskiem  dnia 1 
stycznia 1910 roku 11.026, dnia 31 grudnia 
tegoż roku 11.703 ; w P rusach  Zachodnich 
9.324 -  10.479; na Szląsku 9.900 -  9.972; 
w Prusach W schodnich 5.436 — 4.798; na 
Pomorzu 1.971 — 2.136 ; pozatem w całej 
Rzeszy niemieckiej 9.634 — 10.093 członków.

F ilij hakatystycznych b y ło : w W. Ks. 
Poznańskiem  dnia 1 stycznia 1910 roku 96, 
dnia 31 grudnia tegoż roku 103; w Prusach 
Zachodnich 65 — 68; na Szląsku 63 — 63; 
w P rusach  W schodnich 70 — 70; na Pomo­
rzu 28 — 27; pozatem w całej Rzeszy n ie­
mieckiej 108 — 113.

Ogółem stowarzyszeń hakatystycznych 
w P rusach i Niemczech było dnia 1 stycznia 
1910 roku 430, a 31 grudnia tego samego 
roku 444.

Co do moralnej powagi stowarzyszenia 
wiadomo, że w r. z. pojawiły się pierwsze 
objawy rozdźwięku pomiędzy „O stm arkenve- 
re inem K a rządem państwa. Rozdźwięk ów do­
szedł, jak  wiadomo, do zenitu w r. b., gdy 
m inister Schorlem er energicznie zastrzegł się 
przeciw uzurpacyom „O stm arkenvereinu“, ja- 
koteż pouczeniom i przestrogom  z jego strony. 
Także w części niemieckiej społeczeństwa 
w WTielkopolsce działalność stowarzyszenia 
kresów wschodnich spotyka się z krytyką.

Oto n. p. świeżo w grudziądzkim Ge- 
sellige ogłoszono okólnik,’ rozrzucany po Po­
znańskiem i P rusach Zachodnich, a wysto­
sowany przeciwko polityce „Ostraarkenve- 
re in u “ z tem nadm ienieniem , że okólnik ten 
wydany został przez „B undK rolników n ie­
mieckich.

Okólnik ów ma następujące brzmienie: 
„Zarząd Związku dla kresów wscho­

dnich rozpoczął przed niedawnym czasem 
żywą agitacyę za przyspieszeniem zastosowa­
n ia  ustaw y o wywłaszczeniu i s taną ł w na j­
nowszym czasie w ostrem  przeciwieństwie 
do rządu. Wobec tego, my Niemcy, mieszka­
jący  częściowo od kilku generacyj w pro­
wincyi poznańskiej, związani z nią urodze­
niem, m ajątkiem  lub powołaniem oświad­
czamy, co następuje:

Od dawna już uważaliśmy taktyczne po­
stępowanie Związku dla kresów wschodnich 
za szkodliwe i nad tem ubolewaliśmy. Do­
tychczas milczeliśmy, ażeby do przeciwieństw, 
istniejących pomiędzy partyam i niem ieckie- 
mi, nie dołączać nowych. Nie możemy wszakże 
dopuścić do tego, aby rząd i opinia publi­
czna inform ow ane były przez zarząd, który 
przedstaw iając nasze stosunki, nie cofa się 
przed przesadą i swoją agitacyą bezgrani­
czną przyczynia się do zaostrzenia przeci­
w ieństw narodowościowych. Ponieważ człon­
kowie tego Związku, o ile mieszkają na kre­
sach wschodnich, tylko przejściowo tutaj 
przebywają, sądzimy, że obok nich mają 
prawo do zabierania głosu także ci mężowie, 
których rodziny od generacyj mieszkają tutaj 
i którzy prowincyę uważają dla siebie i 
swych potomków za kraj rodzinny. Nasze ro­
dziny wniosły tutaj obyczaj i kulturę n ie­
miecką, oraz poważanie dla niej przed poja­
wieniem się Towarzystwa dla kresów wscho­
dnich. My tutaj dalej działać będziemy i 
zwalczać z jaw ną stanowczością wszelki pol­
ski seperatyzm, wyrażamy atoli energiczne 
życzenie, aby przez zachowanie się Związku 
separatyzm  polski nie wzm acniał się trw ale 
i ażeby wkońcu nie zapanował stan  rzeczy, 
który uczyniłby nam  pobyt na kresach n ie­
możliwy, chociaż do kraju rodzinnego je ­
steśm y głęboko przywiązani.

N ie mamy powodu nie wierzyć w sta­
łość rządu w zachowaniu i wzmocnieniu 
niemczyzny w naszej prowincyi, uważamy 
oświadczenie m in istra  rolnictw a za zupełnie 
wystarczające i jego wyrzeczenie się Związku 
wobec zarzutów przez prasę tegoż Związku 
podnoszonych za całkiem  usprawiedliw ione. 
Odrzucamy stanowczo wszelką wspólność z po­
stępowaniem zarządu Związku".

Turecka ustawa pasportowa.
W edle inform acyj, jak ie  otrzym ała Fol. 

Corr. z K onstantynopola, ma nowa turecka 
ustaw a pasportow a następujące brzm ienie: 

Każdy, kto wyjeżdża z Turcyi za g ra­
nicę, w inien zaopatrzyć się w pasport. Pa-

sport ma zawierać imię, 
wość, miejsce urodzenia,

- « k\ 5 » d0'i
ojca imiejsce

rysopis właściciela, dalej imię j eS° 
cel podróży. Ma być tam dalej zaznaczone,
czy właścicielowi towarzyszy żona 1 
lub służba, jakoteż dane co do stosu ^  
go wobec armii. Pasport wystawia 2 . _ 
przeciąg jednego roku. Należytośe za ^ 0. 
nie pasportu wynosi 50 piastrów, « a ifl. 
tników wszakże udających się d° s“k 0„s 
go kraju tylko 10 piastrów. Ubodzy - 
być na podstawie świadectwa ubóstw 
nie uwolnieni od taksy. Kto wystaw1 
we takie świadectwo, jakoteż ten, kto 1 ^
legalizuje, podlega karze w wysokości 
tureckich. _

Pasporty wystawia się w języku r 
cuskim i tureckim . W ydają je  specya ^ ^ 
rzędnicy w miejscowościach na gra01 P 
centrach handlowych na wybrzeiyych  T0'

mu kto pozostaje pod nadzorem

,i n- 
w

miejscowościach wzdłuż linij kolejov

i komu sądy zabroniły wyjazdu z pa-
trtTT /In  ni/% n  m AT i  A  r\ f  W V  TTi 1113i 1 U,wyda się pasportu. Nie otrzymują dla  ^ „
sportu mężczyźni w wieku przepisanym 
pełnienia służby wojskowej, chyba że wy 
żą się pozwoleniem kom petentnej sekcy1 r 
krutacyjnej.

W łaściciele pasportów, których ważno A' 
wygasła, mogą wyjechać za granicę P° 
skaniu widematu. Taksa za takie visum wj 
nosi 10 piastrów od pasportów opłacający0 
o0 piastrów , a dwa p iastry  dla opłacąjlc7 , 
taksę w wysokości 10 piastrów . Właś°161 
pasportów uwolnieni od płacenia taksy 
pasport nie płacą nic także za wizę-

. Osoby wstępujące na terytoryum tur® 
ckie, obowiązane są wykazać się pasp°l£ 
Tureccy obywatele, którzy przebywają w P3lj 
stwie pozostającetn z Turcya w przyjaznJ  . 
stosunkach, a p ragną wyjechać do ł urĈ  ’ 
obowiązani są widymować swe pasP01̂ uo7 
tu ieckich konsulatach. Ci, którzy wrócą 
wizy, podlegają grzyw nie w wysokości p° 
dwojnej taksy za wizę. Jeśli w miejscu, zk‘ 
nastąp ił wyjazd, niem a tureckiego konsulat11! 
winni są podróżujący przy wjeździe do Turcy 
opłacie tylko pojedyriczą taksę. Wiza w r0gu‘“ 
ma ważność tylko dla jednej podróży, 0?ob°'ai 
wszakże, które obowiązane są przynaj0111? -j 
dw ukrotnie w ciągu jednego miesiąca wyj6' 
zdzac do sąsiedniego kraju, może być 
przedłużona na przeciąg 6 miesięcy, ale ty1' 
ko w czasie pokoju.

. UsobJ  wstępujące n a  terytoryum ture­
ckie obowiązane są okazać swój pasport y* 
pizy podróży lądowej urzędnikowi &r9Dl 
cznemu, przy podróży morskiej — policyi p a ­
towej. Kapitanowie i m arynarze zagraniczny6' 
okrętów na wodach tureckich, jeśli o p u sz^  
okręt, aby zamieszkać na ziemi tureckiej-
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S Y R E N A .
( P ierre D ux. L ’orpheline (VAule,uil).

Część pierwsza.

(Ciąg dalszy).

XVIII.
S p e łn io n y  obow iązek .

Była w igilia dnia, w którym  Izabela 
m iała opuścić pałac d ’A ntignac.

Zanim najęła mieszkanie, nad wszyst- 
kiem się zastanow iła: czy ma w ybrać życie 
samodzielne, czy tryb życia wspólny, w je ­
dnym z owych zakładów , gdzie chronią 
się osoby posiadające pewnego rodzaju do­
brobyt.

Chciała się odosobnić z tłumu, uśm ie­
chał jej się więc zakład podobny, Sainte-Perim .

Zwiedziwszy obszerne zabudowania i 
park wspaniały, Izabela rozmówiła się z dy­
rektorem  instytucyi. A le ponieważ ten pan, 
przekonany, że n ie  o nią chodzi, ofiarowy­
wał „dla osoby, k tórą się interesow ała", bro­
szurkę z regulam inem , Izabela mu prze­
rw ała :

— Jestem  tu dla siebie samej, panie.
— O panią więc chodzi?
— Ależ tak!
Uprzejmy człowiek uśm iechnął się z 

dobrocią, z ojcowskim praw ie wyrazem.
— W takim  razie bardzo nam będzie 

żal, ale to niemożliwe.
— Dlaczego ?
— Dlatego, że według statutów  domu 

pensyonarki...
Zatrzym ał się.
Izabela czekała, a potem spytała :
— W jakichże w arunkach powinny się 

znajdować pańskie pensyonarki ? Może im za­
dość uczynię.

— Ach! droga pani, nie, tego w arun­
ku, zresztą bardzo szczęśliwie dla pani, nie

może pani spełnić. Nasze pensyonarki po­
w inny mieć la t sześćdziesiąt.

Izabela także się uśm iechnęła.
— W ielka szkoda! Bardzo żałuję! J e ­

żeliby była kwestya miesięcy, możnaby się 
porozumieć. Różnica za wielka. Byłabym tu­
taj bardzo szczęśliwa. M iałabym życie spokoj­
ne, do którego wzdycham.

— W wieku pani?... Droga pani, lepiej 
żyć życiem, które stoi przed tobą. Zm art­
wienia mijają. Czas tylko łagodzi ciężkie 
przejścia. Liczne dni szczęścia panią czeka­
ją . Nie trzeba się sta rać  usuwać od wszel­
kich radości. To byłaby zbrodnia. Nasz dom 
jest bardzo przyjemny, ale założony je s t dla 
jesieni, nie dla wiosny życia.

Przechadzka Izabeli po w ielkich kury- 
tarzach, widok pięknych pokoi zwiększyły jej 
żal. Nie m ogła jednakże, nic poradzić.

N ajęła m ieszkanie i kazała umeblować 
z gustem  wytraw nej Paryżanki.

Drobiazgi, o które najwięcej jej chodzi­
ło, wyprzedziły ją  do najętego mieszkania.

Spędzała więc w pałacu ostatn ie chwile 
swego pobytu, to znaczy, że znajdowała się 
w ciężkiej alternatyw ie życia, w której jest 
się jedną  nogą w znanej teraźniejszości, a 
drugą w niepew nej przyszłości. Przystanek 
podróży, w której pozostawia się za sobą 
krewnych i przyjaciół, aby iść z falą niespo­
dziewanych szczęśliwych lub nieszczęśliwych 
wypadków.

Jednem  słowem: straszna niepewność, 
w której przeświecają nagłe  błyski nadziei, 
zaciem nione wkrótce chm uram i spowodowane- 
rni przez katastrofy życiowe.

Izabela m yślała o tem wszystkiem, bo 
wszystkiego tego d o zn a ła : smutków i ra ­
dości.

To też nie odczuwała ani radości, że 
skończy z życiem, które piekłem dla niej 
się stało, ani rozdarcia serca z powodu roz­
łączenia.

Ciężkie przejścia zrobiły ją  dojrzałą. 
Rezonowała na zimno i ze spokojem zapa­
tryw ała się na zmianę w życiu, z rezygnacyą, 
nie pozując na ofiarę, ani męczennicę losu. 
Duma pełna godności osobistej otrzeźwiłaby 
ją  zresztą, gdyby zniechęcenie choć na chwilę 
nią owładnęło.

Och! nic im nie zawdzięczać!...

Pracować, jeżeli dochód okaże się nie­
dostateczny; ale nie korzystać z jałm użny i 
wychować swoje dziecko w ten sposób, żeby 
później mogło wobec wszystkich okazać się 
synem, czy córką kobiety mężnej.

Izabela jeszcze nad jednem  się zasta­
naw iała.

Zanim opuści dom, na który nagle tyle 
cierpień spadło, — dom, który był świadkiem 
także kilku jej lat radości — czyż nie pozosta­
wał jej jeden obowiązek do spełnienia?

Za każdym razem, gdy w myśli prze­
żywała straszną chwilę swojej rozmowy z 
Danielem, ukazywała się Izabeli jak  widmo 
we mgle, postać kobiety o siwych włosach, 
słodkiej istoty, która zawsze była dla niej 
pełna dobroci, babki dziecka, które miało 
przyjść na św iat i ciężki sm utek przytem  
chw ytał za serce nieszczęśliwej.

Ta kobieta nie była jej inatką, a prze­
cież uważała ją  zawsze za córkę. Od chwili, 
gdy weszła w rodzinę, otaczała serdeczno­
ścią tę, która niedawno obcą jej była.

Ozy ona także ją  po tęp ia ła?
Izabela temu nie wierzyła.
Jednakże Klaudya była taka podstępna, 

potrafiła grę swoją otoczyć taką chytrością, 
odwrócić D aniela z taką zręcznością, że ofia­
ra mogła się spodziewać i tej podłości.

Co do niej samej, nic sobie nie robiła 
z niecnej obmowy, że sta ła  się w inną, ale 
chodziło o przyszłość dziecka. Dla niego, 
aby później mogło głośno ująć się za honorem 
swojej m atki, zdecydowała się zobaczyć z pa­
nią d ’A ntignac.

Napisze kilka słów, które F ilom ena za­
niesie, prosząc ją  o chwilę rozmowy.

N ies te ty !...
Zaledwie się zrodziła, myśl upadła.
Gdyby Daniel lub jej bratow a spotkali 

ją  na rozmowie z hrabiną-m atką, czyż nie 
przeszkodziliby co prędzej, wypędzając ją  za 
pomocą słów obelżywych ?

Lepiej uniknąć tej nowej napaści.
P rosta  nieostrożność mogła obecnie 

mieć skutki fatalne.
Napisze do swojej teściowej.
Czyż przysięga na piśm ie nie znaczy 

podwójnie ?
Jak  zadecydowała, tak też wykonała, 

nie czekając dłużej :

”P an i’ • 6 „Sądzę, że je s t pani powiadom1011
pomyłce, która stanęła  pomiędzy inną 11 ,
nielem, nieporozumieniu, którego o mało ’
ciem nie przepłaciłam . „y

„Mogłoby jednak  się zdarzyć, z0. j,
pani nie była dokładnie powiadomion3* p
żeby praw da była wobec pani inaczej pfz -
stawiona, z powodów, o których wspom111
nie do m nie należy.

„Nie chcę tego nawet.
„Czego chcę, zaraz się pani dowi6- .
„Całkowita, naga praw da będzi0

mieścić w tych liniach, które kreśli 1,iel'
szlakowana uczciwość, , „

„Nikczemne dzieło zostało uł°^°
bez mojej wiedzy, o którem  wątpić ni® 10
głam, naw et przedtem jeszcze niż zdoła*3’
sobie zdać sprawę, zkąd cios padnie.

„Zostałam posądzona, że sprzeni6vV'
rzyłam  się moim obowiązkom i Daniel b1’1
talnie m nie oskarżył, że dziecię, które 111
się urodzić, nie je s t jego dzieckiem. .

„Zechce pani mi przebaczyć bru£3
ność, z jaką  przedstaw iam  te straszne & M
Nie mogę inaczej, a chodzi mi o to, 3 '
pani wszystko wiedziała, zannn opuszczę 10
dom, gdzie doznałam krótkiego szczęścia-,

„Daniel zadecydował, że mam odejść-
„Rozłączenie zostało zaproponowali6 z

pośrednictw em  pana Sartaut. Zgodziłam się-
„Jutro rano opuszczam pałac.
„Żałuję, że odchodzę, nie widząc sl-

z panią, ale chodzi mi o uniknięcie nowy6
starć.

„Dobre słowa pani byłyby dla 
wzmocnieniem. Zapewnienie o mojej n ie 'vlir 
ności podtrzym ałoby mnie.

„Coby się uie stało, och ! pani, kt°r8 
byłaś dla mnie matką, nigdy nie zaport111- 
względów pani, jakim i otaczałaś żonę sw6&° 
syna !...

„Na przywiązanie, jak ie  m iałam  Ĵ,8 
niego, na miłość nienaruszoną „bez skazy ’ 
na szacunek, który pani w innam, przysięg_a,T1’ 
że dziecko, które się urodzi, będzie dziecki01" 
D an ie la !...

(Ciąg dalszy nastąpi),
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wmni są wykazać swą identyczność wobec 
policyi miejscowej, lub prefekta portu.

Identyczność osób wstępujących na  te- 
rytoryum tureckie bez pasportu lub z pa- 
sPortern wadliwym, musi być stw ierdzona 
Prxez kompetentnego urzędnika na granicy 
}nb też w porcie. Te osoby, które nie po­
trafią dostatecznie usprawiedliw ić braku pas- 
portu, postawione zostaną aż do czasu na­
dejścia potwierdzenia ich zeznań, pod dozór 
policyjny. Jeśli to są obcokrajowcy, to win- 
P1 w ciągu 48 godzin w y r o b i ć  sobie w swych 
konsulatach pasport, lub też potwierdzenie 
SVfej narodowości.

Jeśli przybyły do Turcyi obcokrajowiec 
w przeciągu tego czasu nie uczyni wym aga­
niu zadość, ma być wydalony z Turcyi.

Kto na swym pasporcie zamieści fał­
szywe nazwisko lub pasport sfa łszu je ; kto 
Posługuje się pasportem , należącym  do kogo 
innego; kto poręcza identyczność osób, po­
d lących  się za kogo innego, ścigany być 
ma w myśl specyalnych przepisów.

Kapitanowie parowców i żaglowców 
mogą podróżnych wysadzać na ląd tylko w 
miejscach, w których znajdują się urzędnicy 
przeznaczeni do rew idow ania pasportów. Na­
ruszenie tego przepisu pociąga za sobą karę 
10—50 funtów. Osoby, k tóre wbrew ustawie 
Przemycić usiłu ją podróżnych drogą lądową, 
ozy wodną, podlegają grzywnie w wysoko­
ści 2 funtów lub karze od 3 —10 dni a- 
resztu

Kto nie uiści kar, przewidzianych w 
lym regulam inie, ścigany będzie sądownie.

Ustawa niniejsza wchodzi w życie w 
miesiąc po ogłoszeniu.

W  spraw ie narodowości pasport nie jest 
dostatecznym środkiem  dowodowym.

Sprawa marokkańska.
Doniesienia dzisiejsze brzmią już nieco 

spokojniej, jakkolw iek n ie  przynoszą jeszcze 
ostatecznego w yjaśnienia.

W angielskiej Izbie gmin, w dyskusyi 
Dad budżetem m inisterstw a spraw  zagrani­
cznych, złożył prem ier A s ą u i t h  oświadcze- 
1116 tej treści, że w spraw ie m arokkańskiej 
B&stał okres, rodzący coraz większe trudno­
ść1 i budzący obawy na wypadek, gdyby nie 
znalazł się sposób uregulow ania kwestyi. 
Anglia nie bierze udziału w będących w to­
ku konwersacyach niemiecko - francuskich i 
Pragnie, aby ta  wymiana zdań doprowadziła 
do honorowego, zadowalającego obie strony 
Porozumienia, któreby też nie naruszało in­
teresów angielskich. Gdyby takie porozumie­
cie nie przyszło do skutku, byłaby A nglia zmu­
szona wziąć czynny udział w omawianiu po­
łożenia, do czego upraw niona je s t jako pań­
stwo, podpisane na traktacie z A lgesiras a 
zooowiązana w myśl angielsko - francuskiej 
umo.wy z r. 1904, coby wreszcie było jej po­
winnością ze względu na obronę interesów 
angielskich, naruszonych dalszym rozwojem 
wypadków. Z dotychczasowych oświadczeń 
jasno wynika, że A nglia nie domaga się gó­
rującego stanow iska ani przewagi, lecz zajmu­
je  stanowisko strony, k tóra w każdym mo­
żliwym rozwoju i także w tern je s t in tereso­
wana, aby znalazł się sposób rozw ikłania 
obecnych trudności.

_ Balfour zgodził się na wywody Asqui- 
tha i zapewnił, że tam, gdzie chodzi o in te ­
resy i honor całego kraju, wszystkie stronn i­
ctwa są solidarne.

Jak  wiadomo, wielkie wrażenie sp ra­
w iła okoliczność, że angielska flota a tlan ty ­
cka, która m iała udać się z wizytą do N or­
wegu, została cofnięta do Plym outh. Poka­
zuje się jednak, że zarządzenie to nie pozo­
staje w żadnym związku ze spraw ą marok- 
kanską. I tak czytamy w D a ily  TelegrapJi, że 
wszelkie sensacyjne in terpretaeye zmiany 
program u floty atlantyckiej są sprzeczne z 
celem tego zarządzenia. Oała dywizya 12 okrę­
tów zostanie niebawem  rozbrojona, a załoga 
pójdzie na urlop.

S tandard  znowu donosi, że adm irał 
Moore zawiadamia, iż dwa pancerniki i dwa 
krążowniki floty atlantyckiej udają się 30
b. m. do Portsm outh i tam pozostaną m ie­
siąc. Okręt „Londyn11 i drugi okręt wojenny 
wyruszyły do Bershayen. W edług doniesień 
nieurzędowych, flota atlantycka i p iąta eska- 
<La krążowników udają się prawdopodobnie 
do G ibraltaru.

Także doniesienia z Paryża nie brzmią
niepomyślnie.

Temps pisze : Rokowania między am­
basadoram i francuskim  w Berlinie, Cambo- 
nem, a niem ieckim  sekretarzem  stanu Ki- 
derlen-W aechterem  trw ają dalej. Jeżeli in- 
fonnacye nasze zasługują na wiarę, przed­
miotom narady je s t kw estya rozszerzenia 
ustępstw , jakich Niemcy żądają w zam ian za 
polityczną bezinteresowność swą w Marok- 
ku. U stępstw a te możnaby też nazwać za­
mianą, gdyż odstąpienie krainy Togo i czę­
ści Kamerunu przez Niemcy tworzy, zdaniem 
rządu berlińskiego, ekw iwalent za przesadne 
żądania, jakie rości on sobie co do francu­
skiego Konga. Bądź co bądź, narady am ba­

sadora Oambona i niemieckiego sekretarza 
stanu, jakkolw iek obecnie znowu stały się 
bardziej serdecznemi, nie posunęły sprawy 
o wiele naprzód w ciągu dni ostatnich.'

A y  lla va sa  donosi: Wobec wiadomości, 
podanej przez dziennik Tem ps, jakoby na­
rady am basadora Oambona z sekretarzem  
stanu K iderlen - W aechterem  odnosiły się 
ciągle jeszcze do rozszerzenia ustępstw, żąda­
nych przez Niemcy, które proponują odstą­
pienie ze swej strony kraju Togo i części 
Kamerunu jako rekom pensatę za" przesadne 
swe żądania co do francuskiego Konga, m a­
my upoważnienie do oświadczenia, że wiado­
mość ta  nie polega na informaeyi o owych 
naradach i że pozostawić należy odpowie­
dzialność za te doniesienia inform atorowi o- 
wego dziennika.

P a r y ż .  A y. H avasa  donosi, że okręt 
„P an te r11 odpłynął do A gadiru.

B e r l i n .  Wobec pogłosek o wylądo­
waniu niem ieckich żołnierzy w Agadirze, 
stwierdzają ofieyalnie, że idzie tu tylko o 
wycieczkę na lad, k tórą przed kilku dniami 
urządziło 20 żołnierzy i oficerów bez broni.

S a n  S e b a s t i a n .  A y. M arasa  donosi 
z San Sebastian, że am basador francuski 
Geofrey i sekretarz stanu urzędu dla spraw 
zagranicznych P rieto  usta lili ustnie modus 
vivendi w E lksar.

KRONIKA.
Lw ów , 28 lipca.

— K a le n d a rz .
S o b o t a  (29 lipca):
Marty panny. — Cierpisława. —  Aftyno-

hena.
Wschód słońca o godzinie 8-51 rano, za­

chód słońca o godzinie 7T 0 po południu.

— Z U n iw e rsy te tu . PP. Antoni Buczkie- 
wicz ze Zagrzynek, Józef Kuć z Jabłonny Lackiej, 
Adolf Edelman z Działoszyc, w Królestwie Pol- 
skiem, Stanisław Okoniewski, doktor medycyny 
Uniwersytetu kazańskiego, rodem z Kijowa, o- 
trzymali w Uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktorów medycyny, W ładysław Majewski z 
Warszawy, Adalbert Stanisław Turczyński z Ży­
tomierza na Wołyniu 'i Alla Holaendrówna z 
Bochni otrzymali stopień doktorów filozofii, a 
Marek Weber, koncypient adwokacki z Krakowa, 
stopień doktora praw.

— Ze w zg lę d u  n a  b ra k  m ie jsc a  w 
P o li te c h n ic e  w ie d e ń sk ie j i dla zapobieżenia 
przepełnieniu szkodliwemu dla prawidłowego 
toku nauki, zarządziło Ministerstwo wyznań i 
oświaty, że w r. 1911/12 będą przyjmowani z 
pomiędzy abituryentów, starających się o przy­
jęcie do tej Szkoły, posiadających warunki prze­
pisane i zgłaszających się w czasie przepisanym 
t. j. od 2 do 14 października, przedewszystkiem 
ci, którzy pochodzą z Austryi Dolnej lub z kraju, 
nie posiadającego Szkoły politechnicznej. Słu­
chacze z innych krajów, reprezentowanych w 
Radzie państwa i cudzoziemcy mogą być zapi­
sani dopiero po słuchaczach powyżej wymie­
nionych w miarę wolnego miejsca i z uwzglę­
dnieniem szczególnych stosunków Politechniki 
wiedeńskiej. Przejścia z jednej szkoły zawodo­
wej (oddziału zawodowego) do drugiej (go) u- 
waża się za przyjęcie nowe. Ograniczenia te nie 
tyczą się słuchaczy, którzy już byli wpisani w 
r. 1910/11 i zamierzają kontynuować swe, stn- 
dya w tejże Politechnice.

—W  p iln e j  sp ra w ie . Od osoby kompe­
tentnej otrzymujemy następujące pismo: Bio­
rąc asumpt ze spalenia się zakładu dr. Chramca 
w Zakopanem, poruszyliśmy na tern miejscu 
w roku zeszłym konieczną, a zarazem i pilną 
potrzebę zabezpieczenia ile możności od pożaru 
naszych zdrojowisk, w których przeważna część 
budynków jest z drzewa. Obawy nasze w tej 
mierze aż nadto dostatecznie ziściły się dwu­
krotnie: w Truskawcu, gdzie ofiarą pożaru pa­
dły dwie osoby i świeżo właśnie w Kry­
nicy, gdzie tylko tej okoliczności, że pożar wy­
buchł wieczorem, kiedy publiczność używała 
promenady, przypisać należy, iż obyło się bez 
ofiary w ludziach, chociaż dom spalił się do­
szczętnie, mieszkańcy jego stracili całe prawie 
swe mienie. Tak w Truskawcu, jak  w Krynicy 
wystąpiła przy tej sposobności na jaw w sposób 
jaskrawy niedostateczność ratunku z przyczyny 
braku ludzi i narzędzi do gaszenia ognia.

Tak dalej być nie powinno! Ponieważ 
domy w naszych zdrojowiskach są przeważnie 
z drzewa, a publiczność zdrojowa, jak  się po­
kazuje, nie zawsze ma dosyć rozwagi, by z o- 
gniem obchodzif ,się ostrożnie, ponieważ dalej 
nie można się spodziewać, by przy najenergi­
czniejszym i najlepszym nawet ratunku rnożua 
płonący dom drewniany ocalić od zupełnego 
spalenia się, konieczną jest rzeczą myśleć prze­
dewszystkiem o ratowaniu ludzi.

W tym cela należy zorganizować w ka- 
żdem zdrojowisku odpowiednie pogotowie po­
żarne, zaopatrzone w przyrządy, nietylko do ga­
szenia pożaru, ale i ratowania ludzi z płoną­
cych domów. W zdrojowiskach cokolwiek roz-

leglejszych, jak  np. w Krynicy, powinien być 
koniecznie telegraf pożarny, jak  go ma od lat 
prawie trzydziestu Kraków. Do kosztów utrzy­
mania pogotowia pożarnego powinna przyczy­
niać się publiczność lecząca się, w postaci ma­
łego dodatku do taksy zdrojowej, który każdy 
chętnie uiści, wiedząc, iż jest przeznaczony na 
cel bardzo potrzebny.

Załatwienie tych spraw, nie przedstawia­
jących wielkich trudności, nie powinno się od­
kładać ad calendas yraecas, bo każdy dzień 
może przynieść groźne dla życia nawet wielu 
ludzi niebezpieczeństwo. Wszak są w naszych 
zdrojowiskach dwupiętrowe i trzypiętrowe do­
my drewniane przez mnóstwo kuracyuszów pod­
czas sezonu kąpielowego zajmowane.

— W  d n iu  o d p u s tu  W n ie b o w z ię c ia  
N . P . M ary i zaprowadzone zostaną dnia 15 
sierpnia b. r. między Lwowem-Podzamczem a 
Winnikami, oprócz dziennie kursujących pocią­
gów, następujące nadzwyczajne pociągi, a mia­
nowicie: 1. pociąg osobowy Nr. 5417 Lwów- 
Podzamcze odjazd 7-49 rano, W7inniki przyjazd 
8'28 rano; 2. pociąg osobowy Nr. 5418 Win- 
niki odjazd 8'42 rano, Lwów-Podzamcze przy­
jazd 9'18 rano; 3. pociąg osobowy Nr. 5419 
Lwów-Podzamcze odjazd 9'43 przed połud., Win- 
niki przyjazd 10T8 przed połud.; 4. pociąg osobo­
wy Nr. 5420 Winniki odjazd 10 38 przed połud., 
Lw ów -Podzam ezeprzyjazdllT5przed połud.; 5. 
pociąg osobowy Nr. 5422 Winniki odjazd 2'26 
po połud., Lwów-Podzamcze przyjazd 3'02 po 
połud.; 6. pociąg osobowy Nr. 5433 Lwów- 
Podzamcze odjazd 3'26 po połud., Winniki 
przyjazd 4'01 po połud.; 7. pociąg osobowy 
Nr. 5424 W7inniki odjazd 4'11 po połud., 
Lwów-Podzamcze przyjazd 4'49 po połud.; 8 . 
pociąg osobowy Nr. 5425 Lwów-Podzamcze od­
jazd' 5 04 po połud., Winniki przyjazd 5'39 
po połud.; 9. pociąg osobowy Nr. 5427 Lwów- 
Podzamcze odjazd 7'22 wieczorem, W7inniki 
przyjazd 8'00 wieczorem; 10. pociąg osobowy 
Nr. 5428 Winniki odjazd 8 '54 wieczorem, Lwów- 
Podzamcze przyjazd 9'43 wieczorem.

— Z a k ła d  d la  d z ie c i n e rw o w y ch .
Z dniem 1 października b. r. powstaje w Kra­
kowie zakład wychowawczo - leczniczy dla ner­
wowych i słabo rozwinętych dzieci. Nowa 
instytucja, powstała staraniem prof. dr. Piltza, 
ks. dr. Caputy i dr. Niecia ma na celu zapo­
czątkowanie szerszej akcyi społecznej na polu 
pedagogiczno-wychowawczem. Dzieci oddane do 
zakładu, będą pobierały wykształcenie począt­
kowe, reszta czasu będzie spożytkowana na na­
ukę rysunków, slojdu i wychowanie fizyczne. 
Do tego celu służyć będzie gimnastyka szwedz­
ka, gry ruchowe, sporty i praca w ogrodzie. 
Dzieci, oddane do zakładu, będą pod nieustan ■ 
nym nadzorem lekarza zakładowego, dr. Jasień­
skiego. Zakład mieścić się będzie przy ul. Ko­
pernika 1. 23; w urządzeniu domu uwzględnio­
no wszelkie wymagania hygieny. Zakład roz­
porządza osobną salą do nauki, salą gimnasty­
czną, salą do zabaw; osobno umieszczono infir- 
meryę i salę hydroterapii. Do zakładu przyj­
mowane będą dzieci od 6 —14 lat, zdolne do 
rozwoju umysłowego, na czas co najmniej trzech 
miesięcy. W prospektach zakładu zaznaczono, 
że nie mogą w nim znaleźć pomieszczenia dzieci 
chore na choroby skórne, zakaźne i idyotyczne. 
Dlatego też każde nowo przybywające dziecko 
podlegać będzie szczegółowemu zbadaniu przez 
lekarza zakładowego.

— N ow e sk ła d n ic e  p ocz tow e. Z dniem 
1 sierpnia .1911 zaprowadza dyrekcja poczt i 
telegrafów nowe składnice pocztowe: w Jabłon­
kach, należących do okręgu doręczeń urzędu po­
cztowego w Baligrodzie ; Trościańcu, należącym 
do okręgu doręczeń urzędu pocztowego w Po- 
tutorach, oraz w Piątkowej, należącej do okręgu 
doręczeń urzędu pocztowego w Birczy.

A  Z g u b io n o : w wozie kolei elektrycznej 
parasolkę; weksel na 390 kor.

A  N ieszczęśliw y  w y p ad ek . Z budowy 
domu przy ul. Króla Leszczyńskiego runęło 
wczoraj rano znajdujące się na I. piętrze osza­
lowanie z desek, a spadając, zraniło ciężko 
przechodzącą obok 31-letuią Zofię Wierzbową, 
żonę czeladnika szewskiego. Stacya ratunkowa 
odstawiła ją  do szpitala powszechnego. W spra­
wie tego wypadku wdrożyła polieya docho­
dzenia.

A  Z a m a c h  sam o b ó je z y . Pomocnica 
drukarska Marya W. usiłowała ubiegłej nocy 
odebrać sobie żyeie w ulicy Gródeckiej, napi­
wszy się wina zmieszanego z kwasem karbo­
lowym. Stójkowy, patrolujący w tej ulicy, od­
wiózł desperat-kę na staeyę ratunkową, zkąd od­
stawiono ją  następnie do szpitala powszechnego. 
Powodem zamachu samobójczego miało być 
nieporozumienie z narzeczonym.

A , Z a tru c ie  g rz y b a m i. Na staoyę ra­
tunkową zgłosił się dziś nad ranem słuchacz 
praw. Dymitr D., u którego stwierdzono zatru­
cie po spożyciu grzybów. Lekarz dyżurny Po­
gotowia udzielił mu pierwszej pomocy.

Ą  O szustw o. Ohaim i Maks Brunnero- 
wie, kupcy z Tarnopola, pobrali u tutejszych 
kupców Abrahama Schorra, A. Gerstenfelda, H. 
Flussa i Maurycego Scbiirfa znaczną ilość to­
warów na przeszło 20.000 koron, towary te 
natychmiast sprzedali, a z uzyskanymi za nie 
pieniędzmi zbiegli — jak przypuszczają poszko­
dowani — do Ameryki.

A  K rw aw a b ó jk a . W ul. Pełczyńskiej 
napadł wczoraj koźlarz Józef Bytnar wraz z 
kilku innymi napastnikami na strycharza Jana 
Smarengę, który broniąc się przed razami, u- 
godził Bytnara laską w głowę, zadając mu zna­
czną ranę. Rannego Bytnara opatrzyło pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego.

A  O gień w m a g a z y n ie  zegarów . Wczo­
raj około godziny 4 po południu wybuchł z 
nieznanej przyczyny ogień w magazynie zega­
rów pendułowyeh firmy H. Zippera, znajdują­
cym się w oficynie realności przy ul. Trybu­
nalskiej 1. 1. Ogień ugasiła wkrótce wezwana 
telefonicznie miejska straż pożarna. Ofiarą pło­
mieni padło przeszło 20 zegarów.

A  U p ad ek  d z ie c k a  z o k n a  I I .  p ię t r a .  
Wczoraj po południu wypadła z okna II. pię­
tra w jednym z domów kolejowych przy ul. 
Gródeckiej 5-letnia Marya Baczyńska. Wezwa­
ne pogotowie Towarzystwa ratunkowego stwier­
dziwszy u dziecka krwotok wewnętrzny i wstrząs 
mózgu, pozostawiło je, po udzieleniu pierwszej 
pomocy, w opiece domowej.

A  B łąk a jąceg o  się  wczoraj po ulicach 
miasta 12 letniego Władysława Stankiewicza, 
który przybył do Lwowa z Rawy, oddała po­
lic ja  w opiekę komisaryatowi II. dzielnicy.

A  W y p ad ek  p rz y  p ra c y . W realności 
przy ul. Balonowej 1. 5 spadł wczoraj z dra­
biny z wysokości I. piętra zajęty tam stolarz El- 
kume Lifschiitz i doznał wstrząsu mózgu. P o­
gotowie Towarzystwa ratunkowego odwiozło go 
w stanie nieprzytomnym do szpitala powsze­
chnego.

A  Z n ik ła  bez  ś la d u . Siedmnastoletnia
Klara Sokalówna, wydaliwszy się jeszcze dnia 
25 b. m. z domu swego ojca, znikła od tego 
czasu bez śladu.

A  B o  k o r y ta  P e łtw i wpadł wczoraj 
wieczorem koń z wozem. Ponieważ woźnica 
nie mógł wozu wyciągnąć, wezwano miejską 
straż pożarną, która po dłuższych wysiłkach 
wyciągnęła ostatecznie wóz i konia. Koń jednak 
wskutek odniesionych obrażeń niebawem zginął.

f  Z m a r l i  w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Jan Kazimierz Lewicki, weteran z roku 
1863 4, w 66 r. życia;

w Oświęcimu, ks. Jan Tyrka, emer. ka­
techeta ;

w Grodzisku pod Warszawą, Edmund 
Bogdanowicz, poeta i dziennikarz, członek re­
dakcji K u n jera  W arszawskiego, w 52 r. życia.

—  P u łk  p ie c h o ty  n r .  24 obchodzi w 
dniu 23 lutego 1912 w Wiedniu i Kołomyi 
uroczystość 250 letniego jubileuszu swego 
istnienia.

— P o ż a r . Wczoraj o godzinie pół do 8 
wieczorem wybuchł w magazynach kolei Pół­
nocnej w Wiedniu pożar, który w krótkim cza­
sie objął olbrzymią przestrzeń. Ogień podłożony 
został przez wydalonego ze służby dyurnistę, 
który sam stawił się na policyę. Na miejsce

, wyruszyły wszystkie straże pożarne Wiednia. 
Straże były bezsilne w obec rozmiarów pożaru 
i ograniczyły się tylko do zabezpieczenia są­
siednich objektów, a szczególnie magazynów 
węgla i nafty. Polieya i wojsko strzeże ulice 
otaczające magazyny, które są po większej czę­
ści własnością firm prywatnych. Łunę widać było 
z daleka.

Dyurnista, który podłożył, ogień nazywa 
się Franciszek Schottek, ma lat 34 i urodził się 
w Białej, gdzie skończył szkołę przemysłową. 
Później był restauratorem w Bielsku. Zatrzy­
mano go w więzieniu.

— U p ały . 7skutek upałów, prawdziwie 
podzwrotnikowych, w Budapeszcie, pewien wo­
źnica oraz 63-letnia robotnica zmarli na udar 
słoneczny. Kilka osób zemdlało.

— Pogi*zeb ś. p, Józefa Kościelskiego 
odbył się onegdaj w Miłosławiu. Na żałobny 
ten obchód przybył liczny bardzo zastęp przed­
stawicieli społeczeństwa, nawet z najdalszych 
okolic Księstwa. Przedewszystkiem licznie sta­
wiło się ziemstwo z Kujaw, z których pocho­
dził zmarły. Pospieszyły również oddać osta­
tnią posługę tłumy obywateli z Miłosławia i 
okolicznego ludu wiejskiego.

Około godz. 10 rano wyniesiono trumnę 
ze zwłokami z sali pałacowej, w której spoczy­
wała od soboty, na ubraną bogato w zieleń 
werandę pałacu.

Tutaj przemówił pierwszy nad trumną 
szambelan dr. R. Komierowski, przyjaciel zmar­
łego i kolega z czasów jego parlamentarnych. 
Mówca skreślił żywot ś. p. Józefa i scharakte­
ryzował jego działalność na tle ówczesnych sto­
sunków politycznych, podnosząc, że działalność 

'ta  miała na oku wyłącznie i jedynie dobro 
narodu.

Następnie zabrał głos dr. Ludwik My- 
cielski z Gałowa, zaznaczając przedewszystkiem 
gorącą miłość do narodu i społeczeństwa, jaka 
przebijała się we wszystkich czynach i całem 
życiu zmarłego.

Wreszcie w imieniu Towarzystwa rolni­
czego średzko-gnieźnieńsko-wrzesińskiego prze­
mawiał dr. Hebanowski z Brzostkowa, podno­
sząc; gorącą miłość ś. p. Józefa Kościelskiego 
do ziemi ojczystej i zwracając się wkońcu do 
jedynego syna zmarłego, aby kroczył śladami 
zasłużonego ojca.

Następnie uformował się olbrzymi pochód 
i wyruszył z pałacu do kościoła parafialnego. 
Na czele kroczyły delegacje licznych Towa-
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rzystw polskich z wieńcami. Przed trumną szedł 
miejscowy ks. proboszcz w asystencyi ks. wi­
karego. Za trumną, którą nieśli na swych bar­
kach przyjaciele zmarłego, postępowała rodzina 
i tłumy publiczności.

Po nabożeństwie żałobnem kondukt wy­
ruszył z kościoła na cmentarz, gdzie trumnę, 
którą nieśli znów na swych barkach przyjaciele 
zmarłego, złożono do grobu.

— N ag ły  zg o n  n a  k a z a ln ic y . Z Cie­
szyna donoszą: Podczas niedzielnego nabożeń­
stwa zmarł w kościele w Bruzowicach na ka­
zalnicy podczas kazania ks. Antoni Polednik, 
proboszcz z Racimowa. Śmierć nastąpiła z po­
wodu udaru sercowego.

— S p raw a  B o h d an a  l i r .  R o n ik le ra .
Rozprawa o zabójstwo ś. p. Stanisława Chrza­
nowskiego, wyznaczona, jak wiadomo, na dzień 
września r. b., jest jeszcze w okresie załatwia 
nia różnych formalności proceduralnych jakoto 
rozstrzygania podań, pochodzących od oskarżo 
nych i obrony, oraz decydowania kwestyi świad 
ków, ekspertów.

Pomimo zabiegów obrony, oskarżeni 
Bohdan hr. Ronikier, Antoni Siemiński i Fe 
liks Zawadzki pozostaną niemal całkowicie 
bez świadków. Obrońca hr. Ronikiera, adw. przys 
Wacław Makowski, wniósł do sądu prośbę 
wezwanie świadków, mających udowodnić „ali- 
b i“ jego klijenta, ekspertów-psychiatrów i eks- 
pertów-kaligrafów. Również obrońcy dwóch po 
zostały oh oskarżonych : Siemińskiego — adw
przys. Kazimierz Sterling i Zawadzkiego — adw 
przys. Korwin-Piotrowski, wreszcie powód cy­
wilny, adw. przys. Franciszek Nowodworski 
prosili o powołanie wskazanych przez obronę 
świadków.

Tymczasem sąd na ostatniej sesyi posta­
nowił powyższe podania obrony odrzucić, zga 
dzając się jedynie na wezwanie czterech świad­
ków z liczby, podanej przez powoda cywilnego.

Obronie służy jeszcze prawo wniesienia 
do sądu podania o wezwanie świadków na koszt 
oskarżonych (koszta wezwania świadków, wy- 
wyżej pomienionych, poniósłby skarb). O ile 
sąd nie uwzględni również i tych podań, obrona 
pozbawiona będzie całkowicie swoich świadków. 
Natomiast na wezwanie prokuratora stanie 81 
świadków, a na wezwanie powoda cywilnego — 4.

— R o b o ty  re g u la e y jiio -w o d n e  n a  p o ­
g ra n ic z u  R o ssy i, l u s t r y i  i P ru s .  Dnia 25 
b. m. w siedzibie zarządu warszawskiego okrę­
gu komunikacyjnego odbyła się narada, poświę­
cona „omówieniu wniosków eo do nowych ro­
bót na drogach wodnych warszawskiego okrę­
gu" w nadchodzącym roku.

Przedewszystkiem uznano za niezbędne 
wyasygnowanie 400.000 rubli na prowadzenie 
w dalszym ciągu robót regulacyjnych w r. i 912 
na pograniczu z Austryą. Przedstawiciel kon­
troli proponował zmniejszenie tej skromuej su­
my do 300.000 ru b li; natomiast przedstawi­
ciele instytucyj społecznych żądali, aby wya­
sygnowano po 400.000 rubli nie na rok, ale 
na trzy lata, t. j. ogółem 1,200.000 rb., gdyż 
przy powierzaniu robót przedsiębiorcy prywa­
tnemu umożliwi to obniżenie ceny robót. Na 
dalszą regulacyę Wisły na pograniczu z Pru 
sami wyznaczono 200.000 rubli. Uznano za po­
żądane wybudowanie portów we Włocławku 
Ciechocinku; przy budowie tych portów ob­
staje szczególniej główny zarząd do spraw rol­
nictwa.

Przedstawiciele organizaeyj społecznych, 
uznając pilną potrzebę wybudowania obu por­
tów, zaznaczyli jednak, że gdyby władze uwa­
żały za możliwe wybudowanie tylko jednego 
portu, to potrzebniejszy jest port we Włocław­
ku. Natomiast niektórzy inżynierowie z okręgu 
komunikacyj i przedstawiciel kontroli głoso­
wali za Ciechocinkiem.

Wreszcie postanowiono ukończyć roboty 
przy budowie przystani rzecznej pod Sandomie­
rzem i regulacyę Bugu zachodniego na 138 do 
139 wiorście.

Po za tern dołączono do protokołu oświad­
czenie biorących w naradzie udział przedsta­
wicieli organizaeyj społecznych, którzy doma­
gają się włączenia do projektu robót regulacyj­
nych w roku przyszłym — robót regulacyjnych 
na odstępie 30-wiorstowej odległości pomiędzy 
Warszawą a ujściem Narwi, a to z tego po­
wodu, że nieuregulowany stan tego odstępu 
przeszkadza prawidłowemu ruchowi ładunków, 
pomiędzy Gdańskiem a Warszawą i podnosi 
cenę przewozu prawie w dwójnasób, a przy 
niskim stanie Wisły nawet 4 —5-krotnie. Na 
konieczność regulacyi Wisły na tym odstępie 
przedstawiciele organizaeyj społecznych zwra­
cali uwagę władz niejednokrotnie — od roku 
1906, jednakże dotychczas bez skutku.

— Ś w ię to k rad z tw o . W Mińsku litew­
skim, w tamtejszym kościele katedralnym, skra­
dziono w tych dniach w nocy z ołtarza N. 
Panny Niepokalanego Poczęcia kilkanaście pier­
ścionków, zawieszonych tam jako wota.

— W iln o  według wykazu statystycz­
nego z dnia 31 grudnia 1910 roku liczyło 
217.000 mieszkańców. W tej liczbie: katoli­
ków 98.000, Żydów 101.000, prawosławnych 
9000, a resztę Mahometan, Tatarów, Litwinów 
i Niemców.

Kronika prowineyonaina.

§ Z a b i t y  p r z e z  k ł u s o w n i k a .  Ze 
Starego Sambora donoszą n am : W nocy z 23 
na 24 bm. wyszedł leśny i dozorca polowania 
Waśko Kapralik ze Strzelbie wraz z synem Mi­
kołajem do lasu dworskiego, należącego do dóbr 
Spasa. Waśko Kapralik czatując na kłusownika 
pod drzewem, został nagle ugodzony dwoma 
strzałami w piersi. Na odgłos strzałów syn 
jego, który znajdował się w innem miejscu, 
idąc za echem strzałów, spostrzegł uciekającego 
kłusownika, puścił się za nim w pogoń i ode­
brał mu strzelbę. Wróciwszy napowrót, znalazł 
ojca dogorywającego. Mordercę, Mikołaja Se- 
nyka ze' Strzelbie, aresztowała żandarmerya i 
odstawiła do aresztów sądu powiatowego w Sta­
rym Samborze.

§ K a t a s t r o f a  b u d o w l a n a .  W Nowym 
Sączu, na przedmieściu Wulka, runęło we środę 
na budowie elektrowni miejskiej rusztowanie, 
przyczem kilku robotników odniosło znaczniej­
sze rany. Powodem wypadku miała być nie­
dokładna konstrukeya rusztowania, składające­
go się z nieodpowiedniego materyału drze­
wnego.

§ Ś m i e r ć  d z i e c k a  w p ł o m i e n i a c h .  
Z Nowego Targu donoszą nam: W tych dniach 
wybuchł w Lasku, tutejszego powiatu, pożar 
na obejściu włościauina Józefa Nykazy, wsku 
tek bawienia się dzieci zapałkami. Ofiarą pło 
mieni padła cała zagroda Nykazy i 10 sztuk 
bydła. W płomieniach zginął również o-letni 
Władysław Łabuda.

§ Ś m i e r ć  p o d  k o ł a m i  p o c i ą g u .  
W nocy z 19 na 20 b. m. znaleziono na torze 
kolejowym w Barszczowicach między budką nr. 
179 i 180 zwłoki przejechanej przez pociąg 
kobiety, w wieku około 70 lat, mającej pocho­
dzić z Biłki królewskiej.

§ O ś m g o s p o d a r s t w  w ł o ś c i a ń ­
s k i c h  spłonęło dnia 23 b. m. w Balinaeh, 
powiatu chrzanowskiego. Szkoda wynosi 20.550 
kor. i była ubezpieczona na 10.200 kor. Pożar 
wybuchł prawdopodobnie wskutek nieostrożne­
go obchodzenia się z ogniem.

j dowano kosztorys, nieprzekraczająey 60 rnilio- 
i nów. Ten projekt zdaje się być coraz bliższy 
I urzeczywistnienia i w najbliższym czasie — jak 
' przepowiadają sfery interesowane Francyi i 

Anglii — obawa przed chorobą morską prze­
stanie być dla europejskich turystów' przeszko­
dą do zwiedzenia Britisch Museum i Westniin- 
steru.

* W y l e w y  w J a p o n i i .  Z doliny Jun- 
donoszą o ogromnych wylewach. Wiele lu-kse

dzi zginęło.

Kronika zagraniczna.

* C h o 1 e r a. W Ipek i Diakowarze sze­
rzy się cholera. Wczoraj stwierdzono nowych 
26 wypadków, z tego 12 śmiertelnych.

* T u n e l  p o d  L a  Ma n o  li e. Przelot po­
nad kanałem La Manche, którego w tym mie­
siącu dokonało aż 10 awiatorów, położył osta­
tecznie kres dumie Anglii w całko witem zabez­
pieczeniu przez otaczające jej królestwa morze. 
Temsamem upadł od dziesiątków lat objawia­
jący się opór przeciwko połączeniu sieci kole­
jowej angielskiej z kontynentalną przez wyko­
panie tunelu podmorskiego. Doniosły ten pro­
jekt komunikacyjny odrazu, dzięki awiatyce, 
zbliżył się do urzeczywistnienia.

Pierwsze zabiegi w tym kierunku datują 
się z pierwszych lat XIX. w., bo po traktaeio 
w Amiens inżynier Mathieu przedstawił pierw­
szemu konsulowi Bonapartemu i ministrowi an­
gielskiemu Foiowi plau tunelu pod La Manche. 
Projekt ten entuzyazmował Foxa i Napoleona, 
którzy wierzyli, że tunel taki uczyni Francyę 

Auglią panami świata. Bitwa trafalgarska u- 
nicestwiła piękue plany i zapomniano o nich — 
na pół wieku.

Nowy projekt był przedstawiony Napo­
leonowi III. przez inżyniera Thomć de Gamon- 
da. Wykonanie według jego planu . kosztować 
miało 170 mil. fr. W planie G-amonda była 
przewidziana ewentualność wojny między Fran- 
cyą i Anglią i na ten wypadek zarezerwowana 
była możliwość zatopienia tunelu.

Projekt ten był wznowiony w 1873 r., 
kiedy utworzyła się w tym celu „Channel Tun- 
nel Company", zatwierdzona przez rząd angiel­
ski i popierana przez Izbę gmin. Atoli Glad- 
ston z pomocą Tim esa  wstrzymał akeyę Towa­
rzystwa, zbyt mu bowiem zależało na zacho­
waniu izolacyi Anglii.

Po projektach przekopania tunelu powstały 
inne projekty. Właśsiciel zakładów metalurgi­
cznych w Creusot, M. Schneider, opracował z 
pomocą inżynierów angielskich Fowlera i Ba- 
kera, twórców mostu na F irth  of Forth, plan 
mostu na La Manche. Most ten, w miejscu naj­
mniejszej szerokości kanału, poniżej linii Fol- 
kestone — przylądek Griz Nez, tworzyłby lek­
ko zaokrąglony łuk, długości 38.600 metrów, 
oparty na 118 słupach. Budowa takiego mostu 
wymagałaby 10 lat i okrągłego miliarda fran­
ków! Znów zawiązało się Towarzystwo* w celu 
zrealizowania projektu, tym razem pod nazwą 
„Channel Bridge Company". Projekt był na­
stępnie uzupełniony przez inżyniera Arnodina, 
który części końcowe mostu uczynił ruchomemi, 
w celu oddzielenia lądów na wypadek wojny.
I ten projekt upadł.

W chwili obecnej idea wchodzi na grunt 
realny i przyjęły ją  najbardziej zainteresowane 
instytucye, mianowicie: Towarzystwo kolei pół­
nocnej we Francyi i South Eastern Railway 
Company w Anglii. Prezes kolei South Eastern, 
sir Edward Watkins, przeprowadził nawet pe­
wne roboty próbne, na zasadzio których zbu-

Maszyny do pisania.
W szeregu wynalazków, które kulturę 

ludzką popchnęły na nowe tory, jak n. p. proch, 
prasa drukarska, maszyna parowa, telegrafy i 
t. p., niepoślednie miejsce zajmuje maszyna do 
pisania. Wynalazek ten nie miał wprawdzie bez­
pośrednio tak doniosłych skutków dla kultury 
ogólnej, jak tamte, zdaje się jednak, że w przy­
szłości będzie miał wielkie znaczenie dla nasze­
go życia kulturalnego.

Kto wynalazł maszynę do pisania? Za­
zwyczaj mówi się, że to wynalazek amerykań­
ski. Rzecz ma się jednak inaczej. Z wynalazka­
mi to tak samo, jak  z rzekami; zna się niby 
ich źródła, lecz właściwie powstały one wsku­
tek zlania się licznych niewidzialnych źródeł 
podziemnych, które znalazły sobie wspólne uj­
ście na powierzchnię ziemi.

Tak samo i maszyna do pisania jest owo­
cem pracy różnych narodów, a mianowicie 
Francuzów, Anglików, Amerykanów, Włochów 
i Duńczyków. Dziwnym zaś trafem Niemcy, 
ton „naród myślicieli", nie brał — co zresztą 
sami Niemcy przyznają — udziału w tym 
wynalazku, który przecież tak ściśle jest zwią­
zany z pracą umysłową. Brak ten powetowali 
wprawdzie Niemcy o tyle, że ich maszyny po 
dziś dzień wybitaą odgrywają rolę na rynku 
świata. Amerykanie zaś, jak zawsze, wyzyskali 
pierwsi wynalazek ten pod względc-m przemy­
słowym, zamieniając go na użyteczny towar, 
który zdobył świat cały w pochodzie zwycię­
skim.

Myśl zastąpienia pisania za pomocą ma­
szyny pojawiła się po raz pierwszy przed mniej 
więcej dwustu laty laty. W r. 1714 Anglik 
Mili kazał sobie opatentować maszynę, która, 
jak pisze w podaniu o patent, „pozwala dru­
kować głoski osobno i kolejno, jak przy pisa­
niu ręką i która w interesach handlowych i 
w biurach publicznych mogłaby stać się bar­
dzo pożyteczną". Nie wiadomo jednak, jakie 
było urządzenie tej maszyny.

W r. 1794 uzyskał mechanik Bramah 
patent na przyrząd, podobny do haczyka, któ­
rym atoli tylko całe wiersze można było dru­
kować.

W r. 1808 miał podobno Włoch Pelle- 
grino T u m  sporządzić pierwszą maszynę do 
pisania, aby w ten sposób uprzyjemnić życie 
oślepłej córce przyjaciela swego, hr. Fantoui, 
która załatwiała swą korespondencyę za pomo­
cą tej maszyny. Po jej śmierci w r. 1841, o- 
fiarowali jej spadkobiercy maszynę na pamią­
tkę synowi wynalazcy, uczonemu Józefowi Tur- 
ri. Odtąd wieść o tej maszynie zaginęła.

W r. 1829 wynalazł Amerykanin Burton 
maszynę, której pewne zasadnicze pomysły 
jeszcze dzisiaj są stosowane przy fabrykacyi 
maszyn do pisania,

W kilka lat później (r. 1833) Francuz 
z Marsylii zbudował pierwsza maszynę 

osobnemi czcionkami, którą nazwał „klypto- 
grafem". W r. 1839 inny Francuz, Perrot, wy­
nalazł jjczarny gumowy cylinder, na który się 
owijało papier, przeznaczony do pisania.

Genialny mechanik Foucault, ślepy z u- 
rodzenia, w r. 1842 zrobił znacznie większy 
krok i wynalazł maszynę , przeznaczoną dla 
ślepych, za pomocą której można było głoski 
odbić na papierze liniami kropkowanemu Fou­
cault sam zdołał wkońcu napisać tą maszyną 
5 słów w jednej minucie. Głównym jednak 
wynalazkiem Foueaulta była „klawiatura", po­
ruszająca. czcionki, odbijające całe głoski. Cho­
ciaż zaś miała 60 klawiszów, rnoźua nią było 
pisać tylko małe głoski i cyfry. Tą maszyną 
zdołał już napisać 10 słów w minucie.

Maszynę Foueaulta udoskonalili Amery­
kanin Thurber (r. 1845), później Duńczyk 
Hansen, a przedewszystkiem Anglik Wheatsto- 
ne, który od roku 1851 do 1860 stworzył pół 
tuzina modeli, pomiędzy tymi także takie, na 
których można pisać pionowo i inno, zaopa­
trzone w przyrząd do przesuwania. Okrągłe 
guziki u klawiszów wynalazł Amerykanin Eddy 
w r. 1850.

Wymienione powyżej maszyny do pisania 
były jeszcze prymitywne. Dopiero włoski ad­
wokat Ravizza sporządził w roku 1855 ma­
szynę, u której klawisze czcionkdw z dołu u- 
derzają w cylinder gumowy.

W drugiej połowie ubiegłego wieku co­
raz więcej doskonalono maszyny do pisania. 
Zasłużyli się na tern polu przedewszystkiem 
Amerykanie Sholes, Sonie i P ra tt, którzy w r. 
1872 sprzedali znacznie udoskonalony model 
słynnemu dyrektorowi fabryki broni repetiero- 
wej, Remingtonowi, Nadzwyczajne zyski, któ­
re z swego modelu ciągnął Remington, zachę­
ciły znowu innych do nowych wynalazków. —

In żyn ie r Y ost sporządził maszynę j®sz^ e r0^u 
skonalsza, k tó ra  n azw ał „kaligrafem  •
1880 w y n a laz ł"  Ham m ond^ pierw si* ^  
do p isan ia  z pism em  w idzialnem , a  ̂ ' ffgze- 
u d o skona lił j ą  Spiro. — Najwięcej ro r  
chn iene  obecnie są m aszyny do pisaQ 
mu H am m onda.

«8sstnka«. P ism a  tego zeszyt &  ^
pniow y) ukaże się w  tych  dniach, P J 
prace T adeusza R u tow sk iego , Kazi®ierZ g 0. 
dow skiego, M aryi D u lęb iank i i W ładys a 
zielnego (w ystaw a sz tuk i w RzymieJ- 
k ilkudziesięc iu  rep rodukcy j dzieł z  ̂ j ukcye 
rzym skiej, zeszyt ten  przyniesie r ®Pr0 j a- 
obrazów  M alczew skiego, S ta n is ła w s k ie g  > ^  
now skiego, B atow skiego, R eyebana, E J  
R ybkow skiego , B ra tkow sk iego  i rzeźb
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( j .  p i ę t r z . )  S y d i r  T w e r d o c k l i b * »
cześui poeci u k ra iń scy " . W stępem  n A- 
W ładysław  O rkan. Rzeźbą ozdobił Z. ...go, 
ski. N akładem  k sięg a rn i Ja n a  ManiszewS 
L w ów  1911. . j.ra.

J e s t  to an to log ia  w spółczesnej p °ezD 
ińskiej w  polskim  przek ładzie  Tw erdocj ^  
k tó ry  sam  zbyt w yraźne piętno wye' sn^e(]no- 
p rzek ładach , przez co całość je s t z b y t_ D ^ r, 
s ta jn a  w  tonie i nie daje tej rozmaitości  ̂ ^  
czej, jak ą  w ym agam y od antologi. f>0?Zm ler- 
k ra iń sk a  — o ile możem y w nosić  z książki ^  
doch liba — je s t  dopiero w zaw iązku, n ieP°. ^ 
ani ta len tów  w ielk ich , ani iudyw idualnosC1 
nych. Jed en  tylko Iw a n  F ran k o  zaryso 'v®J , pZ 
jako  tw órca, w yraźn iej — resz ta  je s t  bla i 
w yrazu  i daleka znam ionom  w ielkiej zach°  ̂
europejskie j poezyi. Z po lsk ich  poetów z11. 
w ielu au to rów  w p ływ  K onopnickiej i ^  n;e- 
rozłożony jed n ak  n a  barw y  słabsze i t0llf , e(j. 
pew ne. Sądzę, że p rzek łady  Twerdocklib®; Prznjj 
s taw ia ją  się pom im o w szystko korzystniej’ 
o ry g in a ł, a to chociażby przez użycie, jak° . 
my w ypow iedzenia, języka  polskiego. ”  c. 
k szta łc ie  obrazu tw órczego zauw ażyć na 
w ielk i b rak  m otyw ów  lite rack ich  i opraC° 
nie zbyt p rym ityw ne. .

F o rm a  zew nętrzna  książki bardzo \vytff°r
Piękną rzeźbę Kurczyńskiego zastosowano s*
śliw ie, jako  w in ie tę  ty tu łow ą.

R e p e r tu a r  »T e a tr  u N ow ego*.
W piątek, 

Łyczakowie".
o godzinie 8 wieczorem, ”

2 )

f  f i
I.

(Karl tou  M onts: Napoleon III. w WilbelulJ_ 
hohe. Berlin 1 9 0 9 .— A. Mels-Cohn: Wilhelm8 

hohe 1880).

(Ciąg dalszy).
Przedstaw ieni gubernatorow i oficero^1? 

francuscy, w uniform ach wygalonowanycb 
z szablami u boku, zachowywali się wszy®®! 
pod każdym względem wybornie. Jakkol^i® 
zgnębieni losem, znosili to ze stoiczny10 
spokojem, nie pozwalając sobie na żadh‘1 
skargę lub zarzut przeciw towarzyszom b)-®' 
ni. Na polecenie gubernatora, dano im ® 
dyspozycyi biuro pocztowe i telegraficzne, z 
którego, po pewnem nieufnem  wahaniu, ^°' 
rzystali często.

Osoba cesarza, jak  się to samo przeZ 
się rozumie, nie przestaw ała być przedmi0' 
tom zajęcia się i troski genera ła  de Mont®’ 
W dalszym ciągu kreśli on jego wizerunek 
duchowy, który ma szczególne znaczenie. , 

„Usiłowałem  — pisze on — zbada® 
jego duszę, przeniknąć ją. Poważny i peleo 
rezerwy całe swoje życie, tak wśród pi'z?' 
ciwności, jak  i w czasach pomyślnych, 
mógł on oczywiście, po ostatniej katastrofi0’ 
okazać się otwartym  i zbyt uprzejmym dl3, 
człowieka, który, jak  ja, był mu zupełni® 
nieznanym . W ciągu swego internow ania , 
W ilkelm shohe, były jednak  chwile, w kto- 
rych wyrażał się nieraz z otw artą szczero- 
ścią, która nie była w jego zwyczaju. O ds»' 
mego początku był spokojny, umiarkowany* 
pełen godności i takim  pozostał. Nigdy ża'  
dnego rozdrażnienia, żadnej skargi, żadneg0 
objawu rozpaczy z powodu klęsk, jakie na 
niego spadły. Nigdy nie słyszałem  go, aby 
gan ił błędy, popełniane przez swoich dowód' 
ców. Fizyonom ia jego, zwłaszcza wobec ob' 
cych, zachowywała zawsze spokój tak nad' 
zwyczajny, że możnaby było mniemać, że ce­
sarz nie doznaje żadnego uczucia, a jednak
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m  tą m aską obojętności kryło się wiele ży- 
. ai wzruszeń. Mowa jego zdawała się m artw ą 

°eojętną, lecz ta m artw ota i obojętność 
n«t znikały, gdy rozmowa schodziła na to- 
ł  żywo go obchodzące. Wówczas następo- 

przeobrażenie, ożywienie stawało się 
łro st nadzwyczajnein. Napoleon nie lubiał 
spraszać się w słowach. Długo rozważał, 
ńim wypowiedział swoje zdanie. S tarał się 

JyZytein nie podkreślać tego zdania zewnętrz- 
, ruchami. W chwilach, w których mu­

lim r  rLaj ’oardziej wzruszony, widziałem jak 
nadzwyczajnie zapanować nad sobą. 

Irr ^^rLam" Napoleon był w7 istocie bardzo 
B u  wy i bardzo nam iętny, lecz posiadał w 
J^yższym stopniu sztukę ujarzm iania gwał- 
łnych  porywów' swej duszy, co sprawiało, 
Wydawał się lodowatym i, rzecby można,

. Czułym. Szczególniejszemi jednak cechami 
§°_ charakteru były dobroć, ludzkość, u- 
 ̂Zejmość dla wszystkich".

Monts przytacza w tym względzie kilka 
Pokładów  niezwykłej wspaniałom yślności 

sarza w W ilhelm shohe i przypom ina, jakto 
i często przychodził z pomocą znacznemi 
|.otam i ludziom, których los lub własne 

w trąciły w biedę. „A — dodaje — 
i e zawsze otrzym ywał on za to podzię- 
<0* a n ie \
t , Oceniając następnie postępowanie Na- 
H eona względem żony, przyznaje gen. Monts, 

miał on zawsze dla niej i jej urody uza- 
B ńione uw ielbienie. „Ale — mówi on — Fran- 
stZl maj ;l dziwaczne wyobrażenia co do ogni­
ją* domowego i jego uświęconego charakteru.
, % ę  przyznać, że postępowanie w tym wzglę- 

le_cesarza dawało nieraz powód do zgor- 
ekia. Nie byłby przecież chyba bratankiem  

Jak ieg o  Napoleona i synem H o rten sji, gdy- 
J  ttie był nigdy schodził z drogi cnoty". 
? <3o cesarzowej, M onts twierdzi, że wy­

j ę ł a  ona wpływ wielki w kierunku poli- 
jłcznym. Była oddana szczególniej sprawom 
^c io ła  katolickiego i zespalała z niemi. 

łi' le wiadomo wszakże — dorzuca Monts, — 
jJ  byłaby się do tych spraw tak gorliw ie 
j^szata , gdyby m iała była szczęście w po- 
Kiu małżeńskiem. Pew ną wszakże je s t rze- 

że w łaśnie w chwilach, w których m iała 
{®*ody uskarżać się na niew ierności męża, 
J aśnie wtedy szukała pewnego ukojenia w 
J ^  bolu, biorąc czynny udział w sprawach 
^ lic z n y c h . Co się tyczy Napoleona, jest 
, eczą niew ątpliw ą, że jego słaby charakter 

powodem, że F ra n c ja  straciła  wiele sił 
ludziach i wiele pieniędzy. Sąd mój może 

łdać się zbyt surowym, ale cesarz zdawał 
1 się zawsze być typem  słabości" — Monts 

‘2aSadnia to surowe zdanie rozmowami, jakie 
Dowadził z Napoleonem, mianowicie w7 kwe- 

wadliwej organizacyi armii francuskiej. 
eSarz rozpoznawał dobrze błędy, lecz nie 

j|ńial im zaradzić w sposób skuteczny. Pró- 
aWał wprawdzie zaprowadzić służbę obo- 
'ązkową w wojsku, jak  w Prusach, lecz nie 

usłał przełam ać oporu parlam entu. Chciał 
!°czymć różne reform y w poborze, w wy- 
. boleniu bardzo niedostatecznem  rezerw , w 
™®ndenturze, w zbyt ciężkiem umundurowa- 
,lu piechoty, w uzbrojeniu arty leryi i t. cl., 

| e °n  już nie był panem u siebie. W ojny 
brusam i p ragnął także uniknąć, lecz za- 

^eWniał M onts’a, że gdyby się był jej oparł, 
Mby natychm iast obalony, a jego właśni 

ł | zyjaciele byliby mu zarzucili tchórzostwo. 
w.ając przed sobą walkę, w net uchylał się 

niej. M iał instynktow ą obawo przed od- 
jwAiedzialnością, — lękał się opinii publicznej. 
_ eto dlaczego po porażkach pod W oerth i 
■gpickeren złożył naczelne dowództwo w ręce 

aząine"a i towarzyszył powolnie ewolucjom 
|mii Mac-Mahona. — Zarzucano mu jednak 
Możliwość w obec niebezpieczeństwa. To 

Jy Sz- Tu przypom ina M onts zachowanie się 
, apoleona poci Sedanem. W ciągu kilku go- 

narażał się on dzielnie na ogień nie- 
|F2yjacielski, a podczas kiedy pięciu ofice- 
j0^  z jego otoczenia odniosło rany lub po- 
legło, on napróżno wyzywał śm ierci. Powra- 
^aJąc do miasta, na moście na rzece M euse 

P^ba wybuchła na dwa kroki ocl jego ko- 
p 'a ' przez chwilę myślano, że cesarz zginął, 
j. rzy tej sposobności Monts zadaje sobie py- 

z jakiego powodu Napoleon, wobec tej 
 ̂ §ski nie odebrał sam sobie życia?  N iepo- 

jSpia go za to, lecz wyraża przekonanie, że 
y* on nadto wierzącym, aby samobójstwo 

t.P®łnić. „Mam to głębokie przeświadcze­
ni16 — dodaje przy tein — że w głębi serca 

aPoleon zachowywał także nadzieję ocale- 
la korony cesarskiej. Nawet w chwili, kiedy 
s,zystko zdawało się dla niego stracone. 

® °^ei że res tau rac ja  jego tronu rao- 
|  aby była nastąpić na korzyść jego syna. 

aka uparta nadzieja, takie złudzenia wobec 
aJbardziej rozpaczliwych faktów, to była 

^  aseiwość jego usposobienia, oryginalna i

II.
Napoleon m ieszkał zrazu na pierwszem 

elf zamku w skrzydle południowemu wy- 
^.°dzącem  na park. Z nadejściem  zimy za- 

'eszkał w skrzydle północnem, lepiej zao- 
^ trzonem .

Nazajutrz, po swojem przybyciu, zwie­

dził salony zamkowe i oglądał zdobiące je 
obrazy. W otoczeniu kilku generałów  i księ­
cia A chillesa M urata przechodził z salonu 
do salonu, przypatrując się wszystkiemu z 
ciekawością i wyrażając o dziełach sztuki zda­
nia, świadczące o jego gruntow nej wiedzy 
artystycznej. Naraz, on zwykle taki spokoj­
ny, pełen rezerwy, wydał okrzyk zdumienia 
i dał znak, aby go pozostawiono samego. 
YV jednym  z wielkich portretów  poznał wi­
zerunek swej matki, królowej H ortensyi, w 
rozkwicie młodości i wdzięków. Świta, spo­
strzegłszy portret, zrozumiała wzruszenie ce­
sarza i cofnęła się natychm iast, a cesarz po 
dobrej dopiero godzinie ukazał się znowu, 
już jak  zwykle spokojny i jakby zadowolony, 
że m ógł dłuższą chwilę pozostać na cichej 
rozmowie z wizerunkiem matki, którą zawsze 
ubóstwiał.

(Ciąg dalszy nastąpi).

OSTATNIA POCZTA.
=  Do N . F r . Fresse  donoszą: Najd. 

Arcyks. F r a n c i s z e k  F e r d y n a n d  uda 
się w najbliższych dniach z zamku Bltihn- 
bach do Ischlu, gdzie zostanie przyjęty na 
audyencyi przez Najj. Pana. Audyencyę tę 
łączą z kwestyą nieobecności M onarchy tym 
razem na w ielkich m anewrach.

Najd. Arcyksiążę ma wedle przytoczonej 
in fo rm acji zabawić w Ischlu nie dłużej nad 
jeden dzień.

=  Także wczorajsze całe posiedzenie 
S e j m u  w ę g i e r s k i e g o  w ypełniły im ienne 
głosowania, tak, że do głosu n ikt nie przy­
szedł.

—  Przedstaw iciele s t r o n n i c t w a  p r a ­
w a  i s t r o n n i c t w a  S t a r c e w i c z a  od­
byli wczoraj w Zagrzebiu konferencyę pod 
przewodnictwem posła do Rady państw a Pro- 
dana, przy udziale przedstawicieli partyi 
prawnej z Dalmacyi i katolickiego związku 
z Bośnii i Hercegowiny. W kom unikacie o 
tych naradach powiedziano: Jedność w szyst­
kich żywiołów stronnictw a prawnego we 
wszystkich chorwackich krajach je s t w arun­
kiem systematycznego i solidarnego polity­
cznego działania zarówno wobec innych stron ­
nictw, jak  i rozm aitych rządów i wszelakich 
politycznych czynników M onarchii. S tronni­
ctwo praw a we wszystkich państw ow o-pra- 
w nych i ogólnych narodowych sprawach wy­
stępuje jako jednolita  całość wobec Rządu, 
P artya  praw a zajmuje to stanowisko, jakie 
wypływa, logicznie z jej program u.

Taktyką stronnictw a kieruje najwyższy 
wydział wykonawczy, złożony z 6 delegatów 
stronnictw a z Chorw acji, oraz po 3 z D al­
macyi, Is try i i Bośnii i Hercegowiny. S tron­
nictwo ma się jednolicie zorganizować we 
wszystkich chorwackich krajach, a naczelny 
wydział zbierać się ma przynajm niej dwa ra ­
zy w roku. Wszelkie organizacye krajowe o- 
bowiązane są bezwarunkowo słuchać uchwał 
najwyższej rady stronnictw a, przyjętych wię­
kszością dwu trzecich. Po ukonstytuowaniu 
się rada stronnictw a porozumie się ze S ło­
weńcami w celu wspólnej działalności. P a r­
tya praw a i Starcewicza postępować będą 
podczas wyborów sejmowych zgodnie, a w 
Sejmie utworzą klub jednolity.

=  Socyalista francuski Y y  e t o t, który 
na zgromadzeniu socyalistycznem w Berlinie 
przem aw iał przeciwko rządowi niemieckiemu 
i wezwał socyalistów, aby na wypadek wojny 
strzelali do swych przełożonych, został wy­
dalony z granic Niemiec. Y yetot jednak  już 
przedtem  w yjechał z Niemiec.

— Z;,Paryża donoszą: Wczoraj po po­
łudniu odbyła się rewizya u wielu rew olu­
cjonistów  i w redakcyi L a  Guerre sociale. 
Goldschilda i Neo aresztowano. A linereida 
znikł.

Rada państwa.

W ie d e ń , 28 lipca. Na dzisiejszem po­
siedzeniu p. G łąbiński, który po raz pierwszy 
zjawił się w Izbie, złożył przyrzeczenie po­
selskie.

Sąd okręgowy w Brzeżanach zażądał 
w ydania p, S tarucha za przestępstw o z § 5 
ust. z 26 stycznia 1907.

Sąd okręgowy w Cieszynie żąda wyda­
n ia  p. Regera za przestępstw o przeciw bez­
pieczeństwu czci.

Izba przystąpiła do porządku dzienne­
go, tj. do drugiego czytania projektu ustawy 
bankowej. Dla zapisania się mówców prze­
rwano posiedzenie na 20 m inut.

Po przerwie zabrał głos sprawozdawca 
p. K u  r a n  da.

W ied eń , 28 lipca, Komisya legitym a­
cyjna w ybrała prezesem p. Daszyńskiego, a 
jednym  z sekretarzy p. Wróbla.

Przewodniczący p. Daszyński zauważył, że
prace komisyi legitym acyjnej w ubiegłym  o- 
kresie ustawodawczym spotkały się z liczny­
mi zarzutami.

Rozprawa obecna o zajściach w Droho­
byczu nakłada na wszystkich członków ko­
misyi poważny obowiązek spełnienia swych 
zadań nietylko sum iennie, lecz i szybko. 
Prezes ma zam iar jeszcze w sesyi jesiennej 
wystąpić w Izbie z kilkoma sprawozdaniami 
i doprowadzić do obrad nad niemi. Liczy 
przytem na poparcie wszystkich członków ko­
misyi.

W ied eń , 28 lipca. Komisya zapomogo­
wa wyDrała prezesem  p. Soukupa, a 3-cim 
wiceprezesem p. Zamorskiego. Głównym spra­
wozdawcą wybrano p. M ayera.

Komisya gospodarcza w ybrała prezesem 
p. E llenbogena, a jednym  z wiceprezesów p. 
Zarańskiego. P. U rban zdał sprawę z trak ta­
tu handlowego z Czarnogórą i z przedłoże­
nia w spraw ie pełnom ocnictwa dla Rządu do 
zawarcia prowizorycznego trak ta tu  handlow e­
go z Portugalią.

Po w yjaśnieniach, danych przez kie­
rownika M inisterstw a hand lu  i przedstaw i­
ciela M inisterstw a rolnictwa, przyjęto oba 
przedłożenia. P. U rbana obrano sprawozdaw­
cą dla Izby.

Upoważniono prezesa, aby s tara ł się, 
by obrady nad oboma przedłożeniam i odbyły 
się jeszcze w tej sesyi.

N astępnie na wniosek p. Diam anda 
wybrano subkom itet z 12 członków do obrad 
na spraw ą karteli, przyczem p. E llenbogen 
oznajmił, jak  daleko postąpiły  prace poprze­
dniego subkom itetu. Do wybranego obecnie 
subkom itetu weszli z Galicyi posłowie Dia- 
mand, H alban i ks. Lubomirski. Prezesem 
subkom itetu wybrano p. E llenbogena.

R e z o lu c ja  K o ła  p o lsk ie g o .
"W iedeń, 28 lipca. Koło polskie uchwa­

liło następującą rezolucyę:
„Koło polskie opiera się na program ie 

autonomii kraju. Koło trw a przy swej trady­
cyjnej polityce Dynastycznej i mocarstwowej. 
Przyjm ując do wiadomości sprawozdanie Pre- 
zydyum z konferencyi u P. Prezydenta Mi­
nistrów , Koło polskie wyraża gotowość po­
pierania Rządu, jeżeliKon się zobowiąże uszano­
wać narodowe praw a i autonomiczne zasady 
kraju i zaspokoić przedstaw ione mu bardzo 
naglące kulturalne i ekonomiczne potrzeby 
kraju i jeżeli w szczególności rozpocznie bu­
dowę kanału między Krakowem a granicą 
Szlązka na przestrzeni Zator - Samborek 
w ciągu r. 1911, a budowę kanału  od W isły 
do D niestru zabezpieczy w term in ie wspólnie 
ustanowić się mającym. Jako naglącą uważa 
Koło polskie także san ac ję  finansów krajo­
wych i budowę kolei lokalnych.

Koło polskie pragnie utw orzenie stałej, 
na sojuszach opartej większości w Izbie po­
słów o program ie zabezpieczającym potrzeby 
Państw a, krajów i całej ludności.

Koło pragnie załatw ienia sporów naro ­
dowościowych tego Państw a, zwłaszcza dłu­
goletniego sporu między narodem  niem ie­
ckim a czeskim.

Dla skutecznej służby około dobra kraju 
niezbędnie je s t potrzebne, przy niezamąconej 
zgodności Koła polskiego z Sejmem krajo­
wym, trw ałe w spółdziałanie P. M inistra dla 
Galicyi, P. N am iestnika i P. M arszałka, do któ­
rych Koło polskie odnosi się z zaufaniem. 
H arm onia tych  wszystkich czynników jes t 
zarazem warunkiem  zgodnego i pomyślnego 
uregulowania stosunków po lsko-rusk ich  na 
gruncie krajowym, w duchu sprawiedliwości 
i uzasadnionych realnych potrzeb."

K rak ó w , 28 lipca. Komisya mieszka­
niowa Rady m iasta Krakowa odbyła wczoraj 
ważne posiedzenie i uchw aliła przy pomocy 
państwowego funduszu mieszkaniowego przy- 
stępić z udziałem  600.000 kor. w formie 
gruntów  do budowy tan ich  domów z m ałem i 
mieszkaniami i popierania Towarzystw uży­
teczności publicznej, zajmujących się budo­
wą domów o tanich, średnich m ieszkaniach. 
Wogóle będzie można tą  drogą zbudować ta­
nich domów za 6 milionów koron. Sprawa 
będzie przedłożona pełnej Radzie w przyszły 
poniedziałek. W jesieni rozpocząć się ma bu­
dowa domów o małych tanich  mieszkaniach.

Towarzystwo urzędników zajmujące się 
budową tanich mieszkań uchwaliło wysłać 
deputacyę do prezydyum  m iasta z prośbą, 
aby z funduszu mieszkaniowego w kwocie
600.000 kor. znaczną część przyznano temu 
Towarzystwu.

P ro g n o z a  n a  j u t r o .

W ie d e ń , 28 lipca. Prognoza na 29 lipcs 
1911. W G a l i c y i  w s c h o d n i e j :  Pogo­
dnie, bardzo ciepło, stan  niepew ny, m iern j
w iatr.

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Przewa 
żnie pogodnie, burze, bardzo ciepło, niepe­
wnie, m ierny wiatr.

W ie lk i p o ż a r w W ie d n iu .
W ied eń , 28 lipca. Pożar na dworcu 

rolei Północnej zlokalizowano o godzinie 1 
w nocy. Składy nafty  i węgla zdołano oca­
lić. Szkodę obliczają na przeszło milion ko­
ron. W  ciągu nocy P. Prezydent M inistrów 
bar. Gautsch i PP. M inistrowie W ickenburg, 
Sturgkh i Georgi przybyli na miejsce poża­
ru i kazali sobie zdać sprawę z przebiegu 
akcyi ratunkow ej.

B e r lin , 28 lipca. Cesarz W ilhelm za­
wiadomił telegraficznie sułtana, że ofiaruje
20.000 marek dla pogorzelców konstantyno­
politańskich.

K a lisz , 28 lipca. (Teł. p ry w ). W ieść 
o przeniesieniu gubernii z Kalisza do Łodzi 
wywarła wielkie wrażenie na ludności Kali­
sza. Gorączkowy dotychczas ruch sprzedaży 
placów i domów zupełnie ustał. T ransakcje , 
które miały być zawarte w ubiegły ponie­
działek, zostały zerwane przez nabywców, 
którzy naw et chętnie tracili zadatki. Z dru­
giej strony z Łodzi nadchodzą wiadomości 
o podskoczeniu tam ceny mieszkań i gorącz­
kowej spekulacji budowlanej i mieszkaniowej.

P e te r s b u rg , 28 lipca. Rozkaz dzienny 
m inistra m arynarki powiada, że przestępstw a 
służbowe, k tóre w ostatnim  czasie wydarzyły 
się wśród m łodych oficerów m arynarki, 
w tem także sprzeniewierzenie powierzonych 
pieniędzy, umożliwione były brakiem nadzoru. 
M inister zwraca uwagę oficerów kom enderu­
jących, że czysto m echaniczne w ypełnianie 
obowiązków jes t dowodem nieudolności.

P e te r s b u rg , 28 lipca. M inister oświa­
ty zarządził wykluczenie wszystkich słucha­
czek żeńskiego Insty tu tu  medycznego, które 
nie odpowiedziały wezwaniu, aby wróciły do 
norm alnego toku nauk jeszcze w ciągu le­
tniego półrocza, przedłużonego do poło­
wy czerwca. Wobec tego tylko 27 słucha­
czek pozostaje w Instytucie.

M oskw a, 28 lipca. (Teł. pryw .). Dziś 
o godz. 8 wieczorem kończy się czas prze­
znaczony na lot Petersburg-M oskwa. Do tej 
pory u celu s taną ł Wasiljew. Jankowskiem u 
pozostała już niewielka część drogi i przy­
puszczać należy, że on drugi przybędzie do 
Moskwy. «

B e lg ra d , 28 lipca. Przybył tu  generał
Nogi.

L o n d y n , 28 lipca. A ngielski am basa­
dor w Paryżu, Bertie, był na posłuchaniu 
u króla.

K a rd if f , 28 lipca, Strajk w tutejszym  
porcie zażegnany.

T e h e ra n , 28 lipca. (Pet. A g. Tel.) Były 
szach Mohammed Ali zamierza 26 lipca opu­
ścić A strabad (Depesza spóźniona. Br syp. 
(Red.).

T e h e ra n , 28 lipca. (B . Pieutera). Te­
legrafują z Szahrud, że miasto to splondrowa- 
ło turkm eńskie wojsko byłego szacha. F ak t 
ten w yw arł w rażenie bardzo niekorzystne, bo 
pokazuje, że siły zbrojne M ohammeda Alego 
prawdopodobnie nie będą postępowały w 
myśl przepisów wojsk regularnych.

Wojsko rossyjskie w Tebrysie z nie­
wiadomych powodów w targnęło do pałacu 
zastępcy gubernatora i uwolniło b. guberna­
tora A rdebilu, Reszida el Mulk, który był 
in ternow any pod zarzutem, że wywołał po­
w stanie Szachsewenów.

Komendant perskiej brygady kozaków 
w Teheranie nie chciał wydać am unicji na 
żądanie m in istra  wojny, który chciał z po­
spiechem uzbroić wyprawę przeciw poprze­
dniemu szachowi. F ak t ten  i inne znacznie 
zaostrzyły usposobienie antirossyjskie.

C h o le ra .
P o z n a ń , 28 lipca. (Tel. p ryw .). Chole­

ra  pojawiła się w Sztumie (po niem. Stuhm ), 
w P rusach Zachodnich. Stwierdzono tam dwa 
wypadki cholery.

T e le g ra fo w an y  k u rs  w ied eń sk i.
W ie d e ń , 28go lipca 1911. Zam knię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 m inut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 659 '— , Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 835'50, Akcye Anglobanku 
827*50, Akcye TJnionbanku 626 75, Akcye 
LSnderbanku 53 4 2 5 , Akcye Bankvereinu 
547*25, Akcye Bodencredit 1307"—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 6 9 3 '—, 
Akcye kolei państw ow ych 7 4 6 '—, Akcye 
kolei Południowej 123’— , Akcye kolei Elbe- 
th a l — — , Akcye kolei Północnej 5110 '—, 
Akcye kolei czerniowieckiej — Akcye 
A lpiny 827 -—, Akcye Rim a M uranyi 693 50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2 7 4 4 '-- . 
Akcye F abryki broni 7 5 9 '—, Akcye T ure­
ckie tytoniowe 3 2 6 '—, Akcye Galicyisko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 813-—, 
Obligacye węgierskiej indem nizacyi 9D90.

Odpowiedzialny redak to r:

Adam  K rech ow ieck i.
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C hłodnik  w e n e c k i, Lody z p ianką. K aw a m rożona, M azajiran, Foncz

z k r e m e m ,  G Cukiernia z werandą
' S B l ^ i n n S '

N A D E S Ł A N E .

Dentysta Dr. Michał Wiktor
ordynuje ul. Halicka 21 dom WP. Bałłabana. Udogo­

dnienia w zapłacie robót technicznych. Winda.

Poszukuje się kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w  dobrym stanie.

Z głoszenia pod „MEBLE" B iuro ogłoszeń , pasaż 
Hausmana 3, Lwów .

Kuryer Kolejowy
ważny od 1 maja 1911.

Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego 

Lwów, pasaż Hausmana.

Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J . S ło­
w ackiego we Lw ow ie, zwraca się do P. T. Publi­
czności z uprzejmą prośba by przy zakupnie papie­
rów listowych żądała w sklepach papierów SŁOWA­

CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. Nieinojowskiego we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w niezem się nie różnią od cen innych 
papierów, przeto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla sieb ie  uszczerbku 

przyczyni się <io wystawienia pomnika poecie.

We FRANZENSBADZIE
(Palast-Hotel, w ejście od Kirclienstrasse)

ordynuje również w bieżącym sezonie

Dr. Stanisław Przybylski
b. asystent kliniki chirurgicznej i położniczo-gineko­
logicznej Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie.

7,

Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro­
wincjonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Nieinojowskiego 

we Lwowie.

W W W  W  W W W  W  w  W  W w  W w w

Do n ajęcia
przy ul. Asnyka ł.

na 8. p ię trze:
4 pokoje, przedpokój, kuchnia, balkon.

Elektryczne urządzenie.
Rliżssta wiadomość na I I .  piętrze po prawej. 
5ab w R edakcji „Gazety Lwowskiej" ulica 
Czarnieckiego 1. 10 od 12 do 4 po południu.

Bracia Tercyarze
w Przytulisku ubogich brata "

Lwowie, ul. Kleparowska 15,
- - * .iA * r/» h  !w e« V lbnVTVIVj Ml. -

wykonują w szelk ie  naprawy mebli gi? J UJBjai- 
rabiają łóżka składane, słom ian k i. napra-
kow ane. Na żądanie zabierają meble 

wy — naprawione odsyłają*

Przyjechali do Lwowa*
D n ia  28  lip e a  1 8 H - 
Hotel George’a, _ r] j

_ Pp- M. W ojciechowski z 
Lubkowski z Nowosiółki, A  domaradzki
Rossy i,

ko w a, W. Kucharski 
deyski z Gajów.

Borszczowa,

CEITKIK  
Lwowskiej izby handlowej I przemysłowej.

Lwów, dnia 28 lipea płacą | żądają
walutą kor.

I .  Akcye 7,a  sz tu k ą . K h K. h
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 690 - 698 -7
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 448 - 455 —
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 555 - 561 -
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 525 - 535 -
I I .  L isty zastawne za 100 kor.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 

„ „ „ 4 ^  pr. w. a. los w 50 1.
109 70 — —

99 - 99 70
„ 4 pr. w. a. 601. po 200 k. 

kraj. 4Va pr. w. a. los w 511. **
92 70 93 40
99 - 99 70

„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1. ® 92 90 93 60
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. u

pierwsza e m i s y a ) ..................... ^ 97 - __ _
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr. . ' s

los w 411/, l a t ..................... ..... ® 97 — -------
4 pr. los w 56 l a t ..................... ■“*. 91 80 92 50

Bankn gal. ziem. kr, 4V8n:o 60 L ^ 98 70 99 40
Zemelny Bank hipoteczny Lwów ^ 98 50 99 20

I I I .  O h lig i za .100 kor. a
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a, « 98 20 98 90
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. a*. 
Komun. Banku kr, 5 pr. (2 em.) »

100 70 101 40
— — —. —

» 4ViPr. (3em.) M 98 70 99 40
,  4 pr- (4 em.) 90 80 91 50

Kol. lokalne dtto 4 p r................... 90 80 91 50
Pożyczka m. Krakowa . . . . 91 - 91 70
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor,

z roku 1893 ................................ 93 20 93 90
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . ,

„ * 4 kotw ę*, .
88 80 89 50
92 - 92 70

„ szkolna krąjow, 4 p?.
r, 1908 91 - 91 70

IY . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor,). 95 - 105 -

Y« Monety. i
11 44Dukat c e sa rsk i................................ 11 34

20 f r a n k ó w k a ................................ 19 05 19 18
100 rub li rossyjskieb. srebrnych 251 - 253 -

j  papierowych 253 50 254 80
100 marek nieinieckieb . . , , 117 301117 80

M j n r s  g i e M y  w l f e d e A s k l e j . ,
Dnia 26 lipea 1611.

A. Ogólny d ług  państwa. płacą żądaj*.
Jednolity dług państwa w banknot.

92-15 92-35m a j- l is to p a d .....................................
st.yczeń-Iipiec ................................ 92-15 92-35

Jednolity dług państwa w srebrze
95-90 96-10luty-sierpień . . ..........................

kw iec ień -pażdz ie rn ik ..................... 95-90 96-10

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy a r. 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr. —

„ „ .1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1579’— 1639-—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr . . 418-50 430-50
„ ,, 1864 po 100 zł....... 5 9 7 --  6 0 9 --
„ „ 1864 po 50 z ł......... 302-50 308-50

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 284-75 285-75
B . IH ug p ań stw a  (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r .......................................116-20 116-40
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r ......................................  9210 92-30

C. O bligacje kolejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 93-50 94-50
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 113-10 114-10 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5% pr. (ostemp. akcye) . . . .  442-— 445-— 
Koi. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. o1U p r .........................................113-55 114-55
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mis:

(ostemp. akcye) .  ........................  92-75 93-75
Koi. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podeł.ku 4 pr. . . . . 93-— 94'—

Koronowa waluta. płacą żądają
E. Gbligacye Indem aizacyjne.

Kroaeyi i S ł a w o n i i ........................... 92-25 93-25
Węgier sa 100 zł. 4 pr. . . . 92-— 93-—

ł \  in n e  pu b liczn e  pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 102-50 103-—
Poi. kraj. Bukowiny z r. 1893 Iow

za 200 kor. 4 p r................................  91-75 92-75
Bukowińskie obi. propinacyjue los

za 100 zł. 5 p r...............................—■— —•—
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 92-35 93-35
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 97-95 98-95
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896

4 pre......................................................  88-40 89-40
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pre...........................................—■— —■—
Poż. serb. pieni. za 100 frank. 2 pr. 126-80 132-80
f ajflekie obi. prom. kol. za 400 frank. 248-75 251-75

94-50

Obligacje pierwszeństwa (kolejo-we).
Kol. Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 106-25 —■

w złocie za 300 zł. 5 pr. . . . 120-50 122-
Kol. Czeskiej saea. za żsGO. 1000 i

5000 sL 4 p r ...........................   93-50
Ko), czeskiej emisa. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r.................. .........  93-45 94-45
Kol. północnej ces. Ferdynanda ein.

z r. 1886, 4 p re..................  94-75 95-75
Kol. północnej ces. Ferdynanda eia.

7, r. 1887, 4 pre. (B .) . . . .  94-90 95-90
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

% r. 1837, 4 pro..................  94-85 95-85
Kol. północnej set. Ferdynanda 

z r. 1388, 4 pro. . . . . . .  95-— 96’—
Kol. półsoenei ces. Ferdynanda «ju.

z r. 1891, i  pre..................  95-15 96-15
Kot. północnej cc*. Ferdynanda ein.

z r. 1888, i  p re ..................  94-85 95-85
Kol. północnej cs». Ferdynanda cm.

z r. 1304, 4 p re..................  95-85 96-85
Kol, bwfcowiójfciej iokalnej za 400

kor. 4. pr. . . " .................  92-80 93-80
Kol. gaik . Karola Ludwika 4 pr. . 93-50 94-50
Kol, 1 wow8ko-:i3erB.-’Ataki oj z roku

1394 4 p r ....................... . 93-— 94-—
Kol. Arcrfes. Rudolfa (Salzkammer- 

g si) ik  400 marek 4 p r. . . . 113-75 114-75

B in g  p aństw a (krajów korony węgierskiej).
Wąg. iło ts  renta 4. p r ............................ 111-50 111-70

„ „ ,  w wal, kor. 4 pr. 91-05 91.25
„ obi. pr. reguł, Cisy 4 pro. , 305-25 317-25
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 438-90 450-90
.. B „ „ 50 zł. (100 kor.) 219-— 225'—

G. L isty  zastaw n e . Obiig. h ip o t i listy ułużnn 
(za 100 zł. Nom.).

kngio-Ausir. banku los 41/* pr. - . — •— —■—
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. —•— —•—

„ „ obi. orem. z r. 1880 3 pr. 293-25 299-25
,, 1839 S p r . 2 8 0 --  2 8 6 --

Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 100-10 101-10
n ;; „ n r» 4 pr. ' '

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prosa, los 5 pr. 110-— —
„ „ „ los 50 1. 4 ł/j pr. , 99-— 100-—
„ „ ,  60 1. 4 pr. . . 92-80 93-80

Banku gal. ziem. kred. 4l/» pr. 60 1. 98-75 99-75
Gal. Tow. kred. ziom. 4 pr. los. 56 lat 91-40 92-40

„ 4 pr. los. 41 la t 97'— 97-50
„ 4 p r. stare . 96-70 97-70

Banku kraj. dla Galicyi Lodomsny i 
4 llt pr. 5P/a la* zwrotna . . 99-— 100-—

Banku krajowego oblipr. komun, 3
eusisya 43 la t 41/* p r......................  98-73 99-7-5

Banku kr. obi. kolej, żel, 57ł/9 1. 4 pr. 90-75 91-75
AtiStro-węg. banku. 50 lat 4 pre. . 96-15 97-15

« „ „ 5 0  lat w. k. 4 pr. 96-30 97-30

H . O b lig ac je  z prawem pierwszeństwa
i,a 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 112-25 113-25 

Tow. żegl. nar. po Brna.Em. r. 1886 pr. 112-25 112-25 
Kolej L w ów -uzern .-Jassy  * r. 1884

za 300 z ł ..............................................  87-30 88-30
Kolej Lwów-Ozern. s r. 1834 za 300

zł. 4 p r................................................. 92-— 93-—
8 -.L cci- lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. —•— —•—
Wcg.-ęa’.. kol. ».m. 1870 na 200 z ł. 5 pr. 102-80 103-80 

/ ' „ r 1890 .  4 pr. 99-75 —■—

I .  L o a y  (za  sztukę).

Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 37'—
Z akłA rsd . dla handl, i przem. 100 zł. 498-—
Olary 40 zł. m. k.......................................1C8-—
Pożyczka m iasta Insbruka 20 zł. . —•—
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 96-—

41--
510--
18S--

106--

Koronowa waluta. 
Pożyczka miasta Lubiany 20 si.
Palfy 40 zł. >n. k .............................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

„ t węg. tow. 5 zł. 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10
Salina 40 zł. m. k............................
Pożyczka m iasta Salzburga 30 zł

J . Akcye banków (za
Banku Anglo-Austr. 240 kor, 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 
ióakł. kred. dla handlu i przein. 
Wog. Banku kredyt. 200 zł. . . 
Dolno austr. tow. ssk. 400 kor. . 
Gal. banku hip. 200 zł. . . .

„ „ dla han. i  prisern. 200
Banku dla krajów koronnych 200 

„ Austro-węg. 1400 kor.
„ Związku (flnionbatik) 300 

Czeskiego banku związkowego 100 
iSirnosteńska banka 100 zł. . .

72-50 
47-25 

zł. 72—
‘ 2 4 2 -

gztukę)- 
. 325-60 
• 4125— 

655-25 
829-75 
775-50

zł. 450— 
2,t 533-75

1954—; 
zł. 625-50

280'50

K . Akcye przedsiębiorstw transportowy^'
459"'

kkeye przedsiębiorstw przsm ytło^y8'1.
781"

fow. kopalń węgla w  B riii 100 zł. 780’' '  gjg— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 8 0 5 ' g26'®° 
Austr. tow. górnicze A ipina 100 zł. 825'2»
Prag. tow. Żelazn, przsm. 200 zi. . 2745"" 5ęi-51
Sehodniey 500 ker.
Tur. zar*. tytoniów. 500 franków 
irifa l.I, tow. kop. węgla 70 zd, ,

323-
253-

M. o k i l t ,

Berlin za 100 marek 5 pr. „ . 
Londyn za 10 funt. szt. i  pr. . 
Paryż za .100 franków . . . .  
Petersburg za 100 rubli 5®/* pr.
Niemieckie b a n i u .....................
'Włoskie banki . . . . . .
Francuskie b a n k i ....................
ś&w&iearskul b a n k i ....................

239-92 ‘h 
94-97* 

254—  
117-271/!! 
94-52

95-05 95':-20

K. Hf a l a ł y .
Dukat c e s a r s k i ...........................
Austr.-w^.g. ó guld. złota moneta 
20-fran k o w k a ................................
20-53.arkńwka

11-36 11-80

Sossyjaki uółiaiperyał 
Niem. banknoty za !ćfl

19—
23-48

l9-03
23-54

  __________  _00 marek
Włoskie banknoty za 100 lir  
R u b le ..........................................

117-25
94-55

2-53’/:

T '

Licyiacye.
L. V III. b. 2754,8 (8178 8— 8)

O b w i e s z c z e n i e .
Celem zabezpieczenia dostawy m aterya- 

łów faszynowych do budowli na rzece Sanie 
pod Świętem w km. od 139 450 do 188100  
zezwolonyeh przez c. k. Nam iestnictwo roz­
porządzeniem z 27 m aja 1911 do L. V III b. 
2534/8 wykonać sig m ających w roku 1911 
odbędzie sig dnia 3 sierpnia 1911 o godzi­
nie 12 w południe (czas kolejowy) rozprawa 
ofertowa w e. If. Kierownictwie budowy re- 
gulacyi Sanu w Przem yślu.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających m ateryałów  wynosi około :

1.600 m s faszyn wiklowych,
8.200 m 3 faszyn Jasowych,

67.000 sztuk ko ltów  faszynowych.
Powyż podana ilość m ateryałów  w arto­

ści fiskalnej około 13.100 koron ma być do­
starczoną do budowy częściowo w te rm i­
nach oznaczonych przez c. k. K ierowni­
ctwo budowy regu lac ji Sanu w Przem yślu i 
może być w razie zwiększenia lub zm niej­
szenia zapotrzebowania o 20 pre. zwiększo­
na lub zmniejszona, przedsiębiorca jednak 
w razie zwiększenia dostawy, nie może żą­
dać wyższej ceny za m ateryały w większej 
ilości dostarczone, ani też rościć sobie ja ­
kichkolwiek pretensyi do Skarbu Państw a w 
razie zmniejszenia dostawy.

W arunki dostawy i wykaz cen jednost­
kowych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionem c. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w połu­
dnie oznaczonego na  rozprawę dnia, mają

być wnoszone oferty sporządzone ściśle we­
dług przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem Stemplowym na 1 koronę i w wa- 
dyum w kwocie 600 koron w gotówce lub 
pupilarnyeh papierach wartościowych obliczo­
nych według kursu z dnia poprzedniego 
określonych co do jakości w rozporządzeniu 
całego M inisterstw a z dnia 30 grudnia 1909 
Dz u. p. Nr. 2 i i  1910.

W ofercie sporządzonej według poni­
żej podanego wzoru ma być podany jedno­
lity opust z cen fiskalnych dla całej dosta­
wy wyrażony cytram i i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym  urzędzie, albo nie zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa- 
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze­
pisany, opiewające na  częściową dostawę,

wyrażające różnoraki opust z __
dla różnych rnaterysłów  lub zaopatrz0110 
piskami nie będą uwzględnione.

Z c. k. Nam iestnictwa.

(W zór oferty).

Oferta.
rej ja  (my) niżej p o d p isa ć

(n 1-)
| ------1  |~'J w ;  “ ' “"J f — * , r«*yC

obowiązuję (my) się*w roku 1911 PU'
w term inach przez c. k. Kierownictw0
dowy regu lac ji Sanu w P rzem yślu  02

nacz°'
r e-

nych, m ateryały  faszynowe do bud0^ 1 ^ 
gulacyjnych na rzece "Sanie pod Swigt0lD

z p o z i o m k a m i  p o le c a s m
W ła d y s ła w a  FODHALICZA w e  L w o w ie , przy u licy A k ad em ick iej i. Icl

f f f

])om ara
Górski z Rossyi.
Hotel Francuski.

P. W. Słonecki z Zielonej-
Hotel E u r o p e j s k i .  Gr0. 

Pp. J. W olgner z K o m a ró w k i, '^z0rt- 
dzieki z Nowego Targu, ,J. Kościelny
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53-25
7 8 -
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4 1 4 0 .—;
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2 g i-5 0
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„ n n akeye zakład. 209 zł. 432 5315—

Kolei półn. cos. Ferd. 1000 zł. sak. 511° |00—
Kol. Lwów-Bałzee (ake. pierw.) 209 zł. 398 - 554-50„ Lwów-Oser.a.-Jassy 200 i ł .  . . 553

., LwósT-Kleuarów-Jaworów loka:. 320’' '
400 kor......................................................315—  , 190- ' '

Awrtr. T ow .iegi.M D unaju500 zł.m k. 1180 *

501'5

254,,)

94-7' 11

117'45
94

cen fiskaln> '-

Lwów, dnia 15 lipea 1911.
Za c. k. NamiestulkS' 
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waru°t - ^ ' ^ 0  do 138100  w ilości i pod 
ODiist anŃ podanemi w obwieszczeniu za
orta.^i111............................ (cyfram i i słowami)

J l z cen fiskalnych. 
s„ , j \ arunki licytacyjne znane mi (nam ) 
bez ^nie i poddaję (my) się takowym 

®*ne6<> zastrzeżenia.
Jako wadyum składam  (my) . . . .

W . . . , dnia . . . 1911. 
(Podpis i m iejsce zamieszkania).

L> VlII- b. 2880 ex 1911 (8) (8179 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e ,  

łów <■ em zabezpieczenia dostawy m aterya- 
niB ®zyn°wych do budowli na  rzece Sa- 

Sośnicą w km. 143 0 2 0 -1 4 2 -2 8 0 , 
jo o l, między Świętem i Grabowcami w km. 
NaJ• .1^7'340 zezwolonych przez c. k.
l 9l1leTStnictwo rozporządzeniami z 17 czerwca 

L  VIII. b. 2679/8 i z 12 czerwca 
iar>* v b - 2512/8 a wykonać się ma-
siej • w b- r - 1^11 odbędzie się dnia 12 

o godzinie 12 w południe (czas 
W nj^y) rozprawa ofertowa w c. k. Kiero- 

etwie regu lac ji Sanu w Przem yślu.
. Ilość w powyższym czasie dostawić się

mi ł y c h  m ateryałów  wynosi około: 2700 
w  fa8.zyn wiklowych, 8400 m 3 faszyn laso- 
i 1 178.000 sztuk kołków faszynowych,

- przypada na plac budowy pod So- 
|  około 1500 m 3 faszyn wiklowych, 4700 

fas aszyn lasowych i 100.000 sztuk kołków 
tete^°w y eh  a na plac budowy między Swię- 
kln ł o w c e m  około 1200 m 3 faszyn wi- 
^ tu t r ^ ’ m3 faszyn lasowych i 78.000 

* kołków faszynowych. 
toć • Powyż podana ilość m ateryałów  war- 
j 0 fiskalnej około 30.700 koron ma być 
ttai^c&oną do budowy częściowo w term i- 
b«(i Oznaczony eh Przez c. k. Kierownictwo 
bv?°wy regulacyi Sanu w Przem yślu i może 
2an W raz*e zw*§kszenia lub zmniejszenia 
Sto . r.zeb°w ania o 20 prc. zwiększona lub 
,  \e jszona, przedsiębiorca jednak w razie
cen Zen*a dostawy n ’e mo^e z^da<̂  wyższej 
e y z& m ateryały  w większej ilości dostar- 
j. ®tte> ani tez rościć sobie jakichkolw iek pre- 
, syi do Skarbu Państw a w razie zmniej- 
2eilla dostawy.

stlr ^ arunki dostawy i wykaz cen jedno- 
wych przejrzeć można w godzinach urzę- 

b »ych w wymienionem c. k. Kierownictwie 
^?°W y, gdzie także do godziny 12 w połu- 
^  le oznaczonego na rozprawę dnia, m ają być 

ttoszone oferty sporządzone ściśle według 
pop isanego  wzoru zaopatrzone znaczkiem 
b ^ P W y r n  na 1 koronę i w wadyum w 
p c ie  1000 (tysiąc) koron w gotówce lub 

p f ia rn y e h  papierach wartościowych obli- 
°fiych w edług kursu z dnia poprzedniego 

. Co do jakości określonych w rozporządze- 
, całego c. k. M inisterstw a z dnia 2 gru- 
UUla 1909 Dz. p. p. Nr. 2 ex 1910.
D W ofercie sporządzonej w edług poniżej 
^danego ' wzoru, ma być podany jednolity 
J>U8t z cea fiskalnych dla całej dostawy 

°ł>rębie wyrażony cyfram i i słowami. 
e Oferty w niesione po godzinie 12 ozna- 
Q,0llego dnia nie będą przyjęte, oferty  zaś 
udane w innym  urzędzie, albo nie zaopa- 

, z°Ue znaczkiem stemplowym, lub w wa- 
nie sporządzone ściśle w sposób prze- 

™ a^y opiewające na częściową dostawę wy- 
jj 1aJące różnoraki opust z cen fiskalnych dla 
.a różnych m ateryałów  lub zaopatrzone do­

ł k a m i  nie będą uwzględnione.
Z c. k. Nam iestnictw a.

Lwów, dnia 17 lipca 1911.
Za c. k. N am iestnika: 

I n g a r d e n  w.  r.

Stempel 

tta 1 kor.

Mocą

(W zór oferty) 

Oferta.

___________^ której ja  (m y) niżej podpisany
V1) obowiązuję (my) się w roku 1911 do- 
starczyć w term inach przez c. k. Kierowni- 

w° budowy regulacyi Sanu w Przem yślu 
°zfiaczonych, m ateryały  faszynowe do budo- 

regulacyjnych na Sanie pod Sośnicą w 
.w km. 148 020— 142 280 i między Świętem 
'G rabow cem  w km. 138-440-137-340  w 
fiości i p0d warunkam i podanemi w obwie­
s z e n i u  za o p u s te m ...............................................
Cyframi i słowam i) odsetek z cen fiskal­
nych.
, . W arunki licytacyjne znam (y) dokła- 
nie i poddaję (my) się im bez żadnego za­

strzeżenia.
Jako wadyum składam  (m y) . . . .

W . . . ., d n i a .......................... 1911.
(Podpis i m iejsce zamieszkania).

VIII. b. 1048/3 (8277 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy kam ie­
nia łamanego do budowli na rzece Prucie 
P°d Sniatynem  w km. od 70 899 do 64-340 
?,®zwolonych przez c. k. M inisterstw o spraw 
^•w nętrznych reskryptem  z 8 lipca 1903 L.

LI 54/902 wykonać się mających w latach

1911, 1912 i 1913 odbędzie się dnia 10 sier­
pnia 1911 o godz. 12 w południe (czas ko­
lejowy) rozprawa ofertowa w c. k. Kiero­
wnictwie budowy regulacyi P ru tu  w Ko­
łomyi.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mającego kam ieuia wynosi około 10.000 m 3 
kam ienia łam anego.

Powyż podana ilość kam ienia łam anego 
ma być dostarczoną do budowy częściowo 
w term inach oznaczonyeh przez c. k. Kiero­
wnictwo budowy regulacyi P ru tu  w Kołomyi 
i może być w razie zwiększenia lub zm niej­
szenia zapotrzebowania o 20 prc. zwiększona 
lub zmniejszona, przedsiębiorca jednak w ra ­
zie zwiększenia dostawy nie może żądać wyż­
szej ceny za m ateryały  w większej ilości do­
starczone, ani też rościć sobie jakichkolwiek 
pretensyi do Skarbu państw a w razie zm niej­
szenia dostawy.

W arunki dostawy i ogólne postanow ie­
nia dla wyładowywania i załadowywania ka- 
miemia z wagonów przejrzeć można w godzi­
nach urzędowych w wymienionem c. k. Kiero 
w nictwie budowy, gdzie także do godziny 12 
w południe oznaczonego na rozprawę dnia, 
m ają być wnoszone oferty, sporządzone ści­
śle w edług przepisanego wzoru, zaopatrzone 
znaczkiem stemplowym na 1 kor. i w w a­
dyum w kwocie 2000 kor. w gotówce lub 
pupilarnych papierach wartościowych obli­
czonych w edług kursu z dnia poprzedniego, 
tudzież próbki kam ienia.

W ofercie sporządzonej w edług poniżej 
podanego wzoru ma być podana cena za 
1 m s kam ienia ułożonego w stosy na m iej­
scu budowy wyrażona cyframi i słowami.

Oferty w niesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym  urzędzie, albo niezaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa­
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze­
pisany lub zaopatrzone dopiskami, nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Nam iestnictw a.
Lwów, dnia 22 czerwca 1911.

Za c. k. N am iestnika: 
U s t y a n o w s k i  w.  r.

(W zór oferty).

Oferta.
rej ja  (my) niżej podpisany 

(n i) obowiązuję (my) się w latach 1911, 
1912 i 1913 dostarczyć w term inach przez 
c. k. Kierownictwo budowy regulacyi P ru tu  
w Kołomyi oznaczonych, kam ienia łamanego
z łomu w .   do budowli
regulacyjnych na Prucie pód Sniatynem  w 
km. od 70 899 do 64-340 w ilości i pod wa- 
ruakam i podanymi w obwieszczeniu po cenie 
(cyfram i i słowam i) za 1 m 3 z ułożeniem  w 
stosy żądam (m y) :

a) za kam ień dostarczony wprost koń 
mi z miejscowych łomów na place składowe 
po   (cyfram i i

b) za kam ień dostarczony przy uży­
ciu transportu  koleją żelazną, od stacyi w
w ............................ do stacyi w ..........................
z wyłączeniem kosztów transportu  kolejowe­
go po ............................. (cyfram i i słowami)

W arunki licytacyjne znane mi (nam ) 
są dokładnie i poddaję (emy) się im bez 
żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam  (my) . . . .
W  . . .  . dnia . . . . 19 . . 

(E>odpis i miejsce zamieszkania).

L. cz. E . 586/11 (4) (8292 2 - 3 )
E dykt licytacyjny 

Na żądanie Ghemiego Plasnera, kupca 
w U strzykach, odbędzie się dnia 2 sierpnia 
1911 o godzinie 8 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV., licyta- 
cya 1/5 części realności lwh. 121 gm iny Be- 
rehy dolne.

Nieruchomość w ystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 126 kor.

Najniższa cena wynosi 84 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastra lny , protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
U strzyki, dnia 9 czerwca 1911.

L. cz. E. 8521/10 (8359 2 - 2 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie F irm y A. E. Schonker od- 
będziesię dnia 7 sierpnia 1911 o godzinie 
8 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 3, licytacya całych 
realności obj. lw h. 232, 310, 313 i połowy 
realności obj. lwh. 318, 367 kg. Grabówka 
Izraela Dawida w łasnych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: 1. lwh. 232 na 40 kor., 2. lwh.

310 na 1650 k o r , 3. lwh. 313 na 210 k o r ,
4. 1/2 lwh. 318 na 150 k o r , 5. 1/2 lwh. 
367 na 80 kor.

Najniższa cena w ynosi: 1. 27 k o r , 2. 
1100 kor., 3. 140 k o r , 4. 100 k o r , 5. 54 
k o r , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kałusz, dnia 4 lipca 1911.

L. ez. E . V. 5093/9 (82) (8338 2 - 2 )
Edykt relicytacyjny.

Dnia 9 sierpnia 1911 o godzinie 9 
przed południem  w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 92 w Stanisław ow ie odbę­
dzie się relicytacya realności lwh. 1203 ks. 
gr. gm. Stanisław ów  leżącej w śródmieściu 
na rogu ulicy Gołuchowskiego i Sobieskiego, 
składającej się z pb. 694, 695, 696, 697, 698 
i 699/1 oraz z p. gr. 520/1 i 520/2 m ierzą­
cych 3939 m 2 powierzchni.

Na tej powierzchni znajduje się 15 bu­
dynków m urowanych w protokole oszacowa­
nia bliżej opisanych i przynależności, jak 
la ta rn ia  i studnia w podwórzu.

Nieruchomość ta  w ystawiona na  licy ­
tacyę, je s t oceniona na 307.300 k o r , przy­
należności zaś na 345 kor.

Najniższa cena wynosi 153.655 k o r , 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tej nieruchom o­
ści dokum enta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) mo­
że każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 92.

Takie praw a, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia  tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno 
ssone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
i-ądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 5 lipca 1911.

L. cz. E. 420/11 (5) (8369 2— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jan a  Wójeika gospodarza 
w Bachowicach, zastąpionego przez adw. dr. 
W ielgusa, odbędzie się dnia 14 października 
1911 o godzinie 9 przed południem w sadzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 w Zato­
rze licytacya 12 30 części realności lwh. 33 
gm. kat. Bachowice objętej, składającej się 
z parceli budowlanej ze stojącym na niej do­
mem m ieszkalnym  o 2 izbach, sieni, komór­
ce, stajn i i piwnicy z drzewa, oraz stodoły 
i szeregu parcel gruntow ych, przedstaw iają­
cych się jako pastw iska, role, łąki, las.

12/30 części nieruchom ości w ystawione 
na licytacyę, są oceniona na 4674 kor. 83 
hal.

Najniższa cena wynosi 3116 kor. 53 
h a l ,  poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniejszem  
zatwierdza i odnoszące się do tej n ieru ­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy, 
ciąg katastralny , protokoły ocenienia i t. d .) 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 2.

Takie praw a, wobec k tóryeh niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
aym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie m ogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla k tórych  jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ie ją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na  karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie­
ruchomości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 30 czerwca 1911.

L. cz. E. II. 4106/10 (39) (8415 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprz. gal. akc. Banku 
hipotecznego we Lwowie do rąk  Dyrekcyi 
odbędzie się dnia 14 września 1911 o godz.

10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w sali Nr. IV , licytacya realności 
lwh. 1823 dz. I. ks. gr. gm. kar. m. Lwowa, 
stanowiącej dwupiętrowy dom czynszowy 
wraz z przynależnośeiami, składająeemi się 
z okien, drzwi, lamp elektrycznych itp.

Nieruchomość ta  wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona wraz z przynależnośeiami 
na 120.572 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi 60.268 kor. 10 
h a l ,  poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się. 
do tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny , protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżei wymienionym w biurze 
Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszoi^.

Te osoby, dla któryeh jak ie  prawTa lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w to k u  postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. I ,  Oddział II.
Lwów, dnia 20 lipca 1911,

L. ez. E . 495/11 (8361 2 - 8 )
Zobowiązana M aryna Dawyd, gospo­

dyni w Tatarynow ie.
E dykt licytacyjny.

Na żądanie S tefana Kuryczego, rolnika 
w Tatarynow ie, zastąpionego przez adwokata 
dr. F ryderyka N ussenblatta w Komarnie, 
odbędzie się dnia 15 w rześnia 1911 o go­
dzinie 10 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 29, licytacya 
1/4 części realności objętej lwh. 761 i 1/4 
realności lw h. 898 gm. kat. Tatarynów  wraz 
z przynależnośeiam i, składająeem i się z chaty 
drew nianej, komórki i stodoły.

Części nieruchom ości wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 1781 kor. 65 hal., 
1 '4 cz. przynależności zaś na 40 k o r , czyli 
łącznie na 1821 kor. 65 hal.

Najniższa cena wynosi 1214 kor. 42 
h a l ,  poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się równocze­
śnie zatwierdza i odnoszące do tych nierucho­
mości dokum enta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastra lny , protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 29.

Takie praw a, wobec których n in iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już *a skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy s ą ­
dowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż S ą ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego 
należy zanotować na karcie ciężarów wyka­
zów hipotecznych dla wzmiankowanych n ie ­
ruchomości i cząstek nieruchomości.

Koszta warunków licytacyjnych oznacza 
się na 5 kor. 94 hal.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III,
Komarno, dnia 9 lipca 1911.

L. cz. E. 248,11 (7) (8404 1 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Gabryela F le ischfarba  w 
Medynie odbędzie się dnia 5 września 1911
0 godz. 8 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3, licytacya:

a) całej realności obj. lwh. 263 gm. 
Medyń, składającej sle z 2 psrcel g ru n t,

2. 1/5 części realności obj. lwh. 66 
gm iny M edyń, składającej się z 2 parcel 
gruntow ych.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę, są ocenione, a to : realność ad 1. na 
2000 k o r , realność ad 2. na 400 kor.

Najniższa cena w ynosi: realności ad 1. 
1333 kor. 34 h a l ,  realności ad 2. 266 kor. 
66 h a l ,  poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które jako odpo­
wiadające wymogom ustawy się zatwierdza
1 odnoszące się do tych nieruchomości doku­
m enta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, m a­
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jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licyfcaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do sam ych nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno 
ssone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postg' 
pow snia jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w Siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 6 lipca 1911.

L. cz. E . 643/11 (4) (8411 1 - 8 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie B enjam ina E hrlicha  odbę­
dzie się dnia 22 w rześnia 1911 o godz. 9 
przed południem  w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurzs Nr. 3, licytacya 3/4 ezęśei 
realnośei Iwh. 702 ks. gr. Jasienów  górny 
obiętej i całej realności lw h. 912 tej samej 
księgi gruntowej objętej.

Nieruchomości powyższe względnie czę 
śei wystawione na licytacyę, są ocenione, 
a t o : 3/4 części lwh. 702 gm iny Jasienów  
n a  2532 kor. 93 hal., zaś cała realność lwh. 
912 na 851 kor. 56 hal.

Najniższa cena wynosi co do 3/4 części 
lwh. 702 — 1688 kor. 62 hal., zaś eo do 
realności lwh. 912 — 567 kor. 70 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, k tórę się rów no­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchom ości dokum enta (w yciąg tabularny, 
wyciąg katastralny , protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, dnia 12 lipca 1911.

L. cz. E . 69811. (5) (8164 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

N a żądanie Zakładu kredytow ego w Lu­
baczowie w likwidacyi, zastąpionego przez 
adw. dr. Bardaeha w Lubaczowie, odbędzie 
się dnia 22 sierpnia 1911 o godzinie 8 przed 
południem  w sądzie niżej w ym ienionj ra, w 
biurze Nr. 9 w Niemirowie licytacya: a) po­
łowy realności lwh. 4 gm iny W róblaczyn, 
ocenionej na 1643 kor., a obejmującej obszar 
6 morgów 469 sążui2 roli, pastw isk i bu ­
dynki gospodarskie i m ieszkalny; b) całej 
realności lwh. 414 tej gm iny, ocenionej na 
550 kor., obejmującej roli 1 m org 1877 
sążni2.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 1095 kor. 
34 hal., ad b) 366 kor. 67 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż m e przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne niniejszem  zatw ier­
dzone i odnoszące się do tych nierucho­
mości dokum enta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny , protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, pizejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
m ienionym , w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie m ogłyby byó już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dis k tórych jakie praw a lub 
ciężary na  powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zawiadamiane 
będą o dalszych (Tydarzeniaeh tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy są ­
dowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
N iem irów, dnia 6 lipca 1911,

W arunki licytacyjne, które się rów no­
cześnie zatw ierdza i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta, wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny , protokoły oce 
n ienia i t. d., może każdy, m ający chęć ku 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie praw a, wobec których nin iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
n ie m ogłyby być już se skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo 
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego po 
stępow ania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki n ie ­
ruchomości.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
M edenice, dnia 17 lipca 1911.

L. cz. E . 454/11 (5) (8403 1 - 3 )
E dykt licytacyjny.

N a żądanie dr. W ładysław a Szajny, 
adw. kraj. w Drohobyczu, odbędzie się dnia 
3 października 1911 o godz. 10 przed po łu ­
dniem  w sądzie niżej wym ienionym , w biu­
rze Nr. 8 , w M edenieach licytacya 1/8 czę­
ści realności obj. lwh. 421 ks. gr. gm. kat. 
Krynica, składającej się z parc. bud., na 
której stoi dom mietzkalny, m łyn, stodoła 
i s ta jn ia  oraz z parcel gruntow ych.

Część nieruchom ości powyższej w ysta­
wionej na licytacyę, je s t oceniona na  2389 
kor. 12 5 hal.

Najniższa cena wynosi 1439 kor. 84 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

L  cz. E . V. 982/11 (6) (8393)
E dykt licytacyjny.

Dnia 10 sierpnia 1911 o godzinie 11-30 
przed południem  odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. 92, w S tan isła­
wowie licytacya gospodarstw a wiejskiego, 
stanowiącego realność lwh. 115 gm Ohomia- 
ków o pb. 42, na której stoi chata z drzewa 
słom ą kry ta  i p. gr. 186/1, 189, 190, 191, 
598/1, 599/2, 1149/3, 1166/2, 1219/1, 1408, 
1495, 1496/1, 1497/2, 1686, 1929, 1996, 
2043/2, 2045/2, 2251/2, 2393/3, 2554/2.
2769/1.

Nieruchomość ta  w ystawiona na licy­
tacyę, jest oceniona na 3740 kor.

Najniższa cena wynosi 2493 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
n ia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 92.

Takie praw a, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ę ia ry  a a  powyższej nieruchom ości bądź 

obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
3ądowej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Stanisław ów , dnia 27 czerwca 1911.

L. cz. E . 508/11 (5) (8398)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie F ilii chrzanowskiego Towa­
rzystw a zaliczkowego w Jaw orznie, odbędzie 
się dnia 5 września 1911 o godzinie 9 przed 
południem  w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6 w Jaw orznie licytacya realności 
lw h. 385 ks. gr. gm. kat. Jaw orzno objętej.

N ieruchom ość ta  w ystawiona na licyta­
cyę je s t oceniona na 400 kor.

Najniższa cena wynosi 266 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny , prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 .

Takie praw a, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy  są­
dowej, jeśli n ie  m 'eszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jaworzno, dnia 2 lipca 1911.

L. cz. E . 4565/10 (9) (8362)
Na żądanie Oirłi Scherzer odbędzie się 

dnia 31 sierpnia 1911 o godzinie 8 przed 
południem  w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 29, licytacya 1/3 części realności 
lwh. 172 gm. Szeszory.

Nieruchomość w ystaw iona na licytacyę, 
je s t ocenioną na 1490 kor.

Najniższa cena wynosi 947 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 6 lipca 1911.

L. cz. E . IX. 4274/10 (10) (8388)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Chaima Bulza, zastąpionego 
przez dr. G angberga adwokata w Przem yślu, 
odbędzie się dnia 7 w rześnia 1911 o godzinie 
11 przed południem  w sądzie niżej wymie­
nionym , w biurze Nr. 7 licytacya realności 
obj. lwh. 189 ks. gr. gm. Stubno, ocenionej 
na 3070 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 2045 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne już zatw ierdzo­
ne i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokum enta (w yciąg tabularny, wyciąg kata­
stra lny , protokoły ocenienia i t. d.), może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze N r. 14.

Takie praw a, wobec k tórych n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić dc sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie m ogłyby być już se skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istn ie ją , bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie  przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Przem yśl, dnia 5 lipca 1911.

L. cz. E. 139/11 (8) (8397)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w Głogowie zastąpionego przez 
c. k. notaryusza Tadeusza Stanisza w Głogo­
wie, odbędzie się dnia 8 sierpnia 1911 o go­
dzinie 8 przed południem  w sądzie niżej wy­
m ienionym , w biurze Nr. 5 w Głogowie li­
cytacya 3/36 c-zęśei realności lwh. 259 ks. 
gr. gm. kat. P rzew rotne objętej, dłużnika 
Antoniego W alca bez budynków, wraz z przy- 
należnościam i się składającem i z 3/36 części 
drzewostanu rosnąeego na parc. gr. lk. 1762, 
1761, 1758, 1665.

Nieruchomość powyższa w ystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 784 kor. 63 hal., 
przynależności zaś na 95 kor. 82 hal.

Najniższa cena wynosi 586 kor. 96 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, k tóre się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tejże 
nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabularny- 
wyciąg katastra lny , protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, m ająey chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
w ymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszczę 
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a 
lub ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ie ją , bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zawiadam iane 
jędą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
pow ania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą tem uż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

W yznaczenie term inu  licytacyjnego na- 
eży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
lipotecznego dla wzmiankowanej cząstki n ie­
ruchomości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Głogów, dnia 26 m aja 1911.

cemi się z w ysianych 2 korcy zy >
8 korcy

ziemniaków i 1U korca jęczmień * lieyta* 
N ieruchom ość ta  wystawion 

cyę, jest oceniona na 2100 kor., P j 
ści zaś na 45 kor. . i.or t po-

Najniższa cena wynosi l 4i> ., -e <jo 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdz

skutku- ■ i Liro Sie nio'ei'W arunki licytacyjne, które ę
szem zatwierdza i odnoszące się uuisrny, 
ruchomości dokum enta (wyciąg . j^j.) 
wyciąg katastra lny , protokoły ocen jrzeć 
może każdy mający chęć kupienia p njjej 
podczas godzin urzędowych w są 
wymienionym, w biurze Nr. 7. umiej' 

Takie praw a, wobec których ^  
s>za licytacya byłaby niedopusz6ZR- sClo- 
sgłosić do sądu najpóźniej ęrsy . ' roBZeje; 
nym term inie licytacyjnym , ,ina.CI^ e},0inośCi 
n ia  tego rodzaju co do samej nl?r nod®0'

skutkiem rnie mogłyby być już se 
szone. lub

Te osoby, dla k tórych jakits pr ^
ciężary na powyższej nieruchom ■ Lnnn.
obecnie już istnieją, bądź w to!ku. J ^ g i i e  
w ania licytacyjnego powstaną, post?
będą o dalszych wydarzeniach teg ^ j c y  
powania jedynie przez przybicie n sfjdu 
sądowej, jeśli nie mieszkają w 0 s? 
niżej wymienionego i nie wskażą je(jjibie 
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w 
sądu zamieszkałego. . „0 na-

W yznaczenie term inu  licytacyj 
leży zanotować na karcie ciężarów flje. 
hipotecznego dla wzmiankowanej czą
ruchomośei. czegóż0'

Popierający wierzyciele, a wsz e ^  
ści, na k tóryeh rzecz zaintabulow ^ sjajy 
prawo zastawu dla pretensyi, które p enia
z ty tu łu  kaucyi, jako funduszu zabezp ^ y
i pokrycia odszkodowania wzywa ® rZ0d
najpóźniej na term inie licytacyjny . 
rozpoczęciem licytacyi zgłosili, do jaki J 
powstały im przeciw zobowiązanemu ra.
czone już pretensye z tego stosun®
wnego. , • i III

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział i
Głogów, dnia 16 ezerwca 191L

L. cz. E . 190/11 (9) (8396)
Edykt licytacyjny.

N a żądanie Powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w Głogowie, zastąpionego przez 
c. k. notaryusza Tadeusza Stanisza, odbędzie 
się dnia 8 sierpnia 1911 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze N r. 5 w Głogowie licytacya 
realności lwh, 279 ks. gr. gm . kat. P rze ­
w rotne wraz z przynależnościam i, składaj ą-

L. cz. E. 708/11 (7)
E dykt licytacyjny. q „rZed 

D nia 16 sierpnia  1911 o godz- g sądu 
południem  odbędzie się w biurze -^rqsg gm- 
tutejszego licytacya realnośei lwh- 4347/1 
Załanów, składającej się z pgr. 1- k- 
i 4348/1; 2) 1/4 części lwh. 162 tej 
składającej się z pbud. lk. 213 i pgr- 
165/2, 167/2 z przynależnościami. , ^ 1)

Cena najniższej oferty wynosi/ . or 
333 kor. 34 hal., ad 2) kwotę
17 h aL  , dok«'

W arunki licytacyjne i odnośne g
m enta można przejrzeć w sądzie w
Nr. 5.

Takie praw a, wobec k tórych niińe j f
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy e ^  
sió do sądu najpóźniej przy w y z n a j0 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczeni# 
rodzaju co do samej nieruchom ości ®16 
głyby być już ze skutkiem  podnoszone- g 

Te osoby, dla k tórych jakie P ^ i ą d i  
ciężary na powyższej nieruchomości jZ 
obecnie już istn ieją, bądź w toku 0
licytacyjnego pow staną, zawiadam iane M .g, 
dalszych w ydarzeniach tego postępowa®18̂  
dynie przez przybicie na tablicy  ^  
jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu niżej » 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi P ̂  
nomoenika do doręczeń, w siedzibie 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział ! ’ ■ 
K ohatyn, dnia 6 lipca 1911.

L. cz. E . 1494/10 (4) (83^
E dykt licytacyjny. ■ #

N a żądanie Cypry Baum, kupcęW L j  
Korczynie, odbędzie się dnia 14 sierpni# 1 ^  
o godzinie 10 przed południem w sądzie ^  
wymienionionym, w biurze Nr. 11, JLjks. 
kowsku licytacya realności obj. lwh. gjg 
gr. gminy W isłok wielki, składają66! :« 
z parc. bud. 1. k. 472 o obszarze 84 s ł ^  
oraz z budynku na tejże parceli się zn8'' 
jącego.

Nieruchomość w ystawiona na lntf 
je s t oceniona na 2000 kor. fl)

Najniższa cena wynosi 1 0 0 0 k° ^  
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdz* 
skutku. . r. |

W arunki licytacyjne niniejszem  z ^ S g j  
dzone i odnoszące się do tej nierucho®® 
dokum enta (wyciąg tabularny, wyciąg * ^  
stra lny , protokoły ocenienia i t. d.)
Każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć P 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej 
m ienionym , w biurze Nr. 11.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II- 
Bukowsko, dnia 1 lipca 1911.

L. cz. E . 770/11 (4) (84? ^
E dykt licytacyjny. \

N a żądanie Stowarzyszenia pf jyca ^ 
wego i oszczędności „W zajemna p°n3°c 
Kopyezyńeach, zastąpionego przez adwo®



9
l 9ii  k fa> odbędzie się dnia 14 sierpnia 
nji . 0 godzinie 9 przed południem w sądzie 
Cy j Wymienionym, w biurze Nr. 4, licyta- 
C2 . a3 realności obj. iwh. 2505 gm. Kopy- 
d i i Ce’. fî ad a jące j się z pb. 109/1 i pobu- 

na n ' eJ chałupy i stodoły, z pgr.
1 l  277/1 (ogród obszaru 18 a. 48 in 8),

38 g ^ / 2  i 3014/2 (rola obszaru 1 ha 64 a
i b) realności obj. Iwh. 2507 tejże

obszar' ^Jada jące j się z pgr. 2597/1 (rola 
°szaru 40 a. 37 m 8).

Nieruchomości w ystawione na licytacyę

koron6nione: a) na 5882 kor-’ b) na 10^°

ad MNa'iniższ* cena wynosi ad a) 3588 kor., 
SDr ■ kor. 67 hal., poniżej tej ceny 

tp n*e Przyidzie do skutku.
8Łe arunki licytacyjne, które się niniej- 
Dier ?atw*erdza i odnoszące się do tych 
ja Ucb°mości dokum enta może każdy, mą­
drze/ kuP^en,a p rzej rz8Ó podczas godzin 
biurz°Wyeh w sądzie niżej wymienionym, w

jj Takie praw a, w obec których niniejsza 
6i/ >  byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
ter • •  n?\j uóiniej przy wyznaczonym
rod̂ 1̂ 6 licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
Kłvh co sam "i nieruchom ości nie mo- 

“°y być już ze skutkiem  podnoszone. 
ej , Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
obj,ar^ na powyższych nieruchomości ach bądź 

cnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
b e /la licy tacyjnego powstaną, zawiadamiane 
SQą o dalszyeh w ydarzeniach tego postępo- 

j  b** jedynie przez przybicie na tablicy są- 
Hi* .J* jeśli n ie  mieszkają w okręgu sądu 
. e) wymienionego i nic wskażą temuż są- 
sa/ 1 P^nom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
*au zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyezydce, dnia 12 lipca 1911.

Ł‘ ez- E. 1022/11 (4) (8408)
E dykt licytacyjny.

Dnia 10 sierpnia 1911 o godzinie 9 
Przed południem  w sądzie niżej wymienio- 

w biurze Nr. V. odbędzie się licytacya
chd * obł ' ^wb' ks’ ®r‘ Sm’ny Polu- 

m ały wraz z przynależnościami.
, Nieruchomość ta  wystawiona na licyta- 
jest ocenioną na 805 kor.

Najniższa cena wynosi 537 koron, 
P°mżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
“*utku.
, W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

. nieruchomości dokum enta może każdy, 
, ający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
Zln urzędowych w sądzie niżej wymienio- 

w biurze Nr. V.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przem yślany, dnia 5 lipca 1911.

L- a  E. 1763/11 (3) (8406)
Zobow iązani: Nieobjęte masy spadkowe 

?°  ̂ p. Naści z Tarasiuków Dymkowicz i po 
V P- Jakim ie Tarasiuk do rąk kuratora p. 
r - Nutyka, adw. kraj. w Podhajcach.

E dykt licytacyjny.
, . Na żądanie W ładysława Maczuby odbę- 
Zle się dnia 18 sierpnia 1911 o godz. 9 

jjrzed południem , w sądzie niżej wymienio- 
ym, w biurze Nr. 4, licytacya całej realno- 
?l °bj. Iwh. 1065 gm. Podhajce, składającej 
l9 z parceli budowlanej, na której stoi dom 

a J®dnym pokoju i kuchni tudzież z dwóch 
P4rcel gruntow ych, stanowiących ogród.

Ogólny obszar wszystkich trzech parcel 
wynosi 10 arów i 36 m 8.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
Jest oceniona na 600 kor.

_ Najniższa cena wynosi 600 kor., po- 
^ zei tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.
. . W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
®J. nieruchomości dokum enta, może każdy, 

Tający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
zm urzędowych w sądzie niżej wymienio- 

w biurze Nr. 3.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podhajce, dnia 12 lipca 1911.

Ł - cz- E. 729 11 (4) (8405)
E dykt licytacyjny,

T Na żądanie B enjam ina R osenthala w
Obrowie odbędzie się dnia 31 sierpnia 1911 

0 godz. 10 przed południem  w sądzie niżej 
Wymienionym, w biurze Nr. 10, licytacya 
ca*0j realności Iwh. 63 ks. gr. gm. Jaźw iny 
T°d Nr. d. 47 wraz z przynależnościami.
, Nieruchomość ta wystawiona na licy-
,aeyę, je s t ocenioną na 4150 kor., przynale­
ż n i  nie ma.

Najniższa cena wynosi 2766 ko~. 66 hal., 
skutk*^ ^  CeDy sP”zeda  ̂ n ' e przyjdzie do

, W arunki licytacyjne, które się zatwier-
za i odnoszące się do tej nieruchomości 
okunaenta wyciąg tabularny, wyciąg kata- 

ż / a y* protokoły ocenienia i t. d. może ka-
oy mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 

&°dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
Qy«i, w biurze Nr. 10

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Pilzno, dnia 18 lipca 1911.

Konkursa.
L. 4746/11 (8294 3 - 3 )

K o n k u r s .
Odnośnie do ogłoszenia w Nr. 169 „Ga­

zety Lwowskiej" oznajmia się, że konkurs 
celem obsadzenia opróżnionej posady pierw ­
szego prokuratora państw a w Złoczowie ewen­
tualnie innej posady pierwszego prokuratora 
Państw a lub też prokuratora Państw a w Ga- 
licyi wschodniej upływa dnia 10 sierpnia 
1911.

O. k. N adprokuratorya Państw a.
Lwów, dnia 22 lipca 1911.

L. 81.952 (8373 2 - 3 )
K o n k u r s .

W  obrębie galicyjskiej krajowej Dyre- 
kcyi skarbu je s t do obsadzenia jedna posada 
starszego inspektora technicznej kontroli 
skarbowej w VI. klasie rang i ew entualnie 
jedna posada inspektora technicznej kontroli 
skarbowej w VII. klasie rangi, jedna  posada 
kontro lora w IX. lrłasie rangi i trzy posady 
adjunktów technicznej kontroli skarbowej w
X. klasie rangi z systemizowanymi poborami 
służbowymi.

Ubiegający się o te  posady m ają wy­
kazać, że posiadają przepisane wymogi.

Podania wnosić należy w ciągu czte­
rech tygodni drogą służbową do Prezydyum  
krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie.
C. k, galicyjska krajowa Dyrekcya skarbu 

Lwów, dnia 22 lipca 1911.

L. 13 541/pr. (8374 2 - 3 )
K o n k u r s .

W celu obsadzenia dwóch, ew entualnie 
więcej posad kancelistów N am iestnictw a w
XI. klasie rangi z systemizowanymi pobora­
mi rozpisuje się konkurs z term inem  do 31 
sierpnia 1911.

Ubiegający się o te posady winni wnieść 
swe podania, zaopatrzone w dowody kwali- 
fikacyi i znajomości języków krajowych, w 
drodze włąściwej do Prezydyum  c. k. galic. 
N am iestnictw a.

Posady kancelistów nadane będą w myśl 
ustawy z dnia 19 kw ietnia 1872 Dz. u. p. 
Nr. 60 przed innym i ukwalifikowanymi wy­
służonym podoficerom zaopatrzonym w cer- 
fikaty, e ile nie będą ubiegać się o nie kom- 
petenci z kategoryi urzędników państw o­
wych.

Prezydyum c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 21 lipca 1911.

O. k. N am iestnik: 
B o b r z y ń s k i  w. r.

L. 13 278/IV. (8378 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu

Celem obsadzenia posady rzeczywistego 
nauczyciela m atem atyki i fizyki, jako przed­
miotów głównych w c. k. gimnazyum aka- 
demickiem we Lwowie, ew entualnie takiej 
posady mogącej się opróżnić w innym  za­
kładzie, ogłasza się niniejszem  konkurs.

Do tej posady przywiązane są pobory, 
ustanowione ustawą z dnia 24 lutego 1907 
Dz. p. p. Nr. 55.

Kompetenci w inni wnieść podania zao­
patrzone w potrzebne dokum enty za pośre­
dnictwem przełożonej Dyrekcyi do e. k. Rady 
szkolnej krajowej najpóźniej do dnia 20 sier­
pnia 1911, a Dyrekcye odeślą je bezzwło­
cznie na ręce Dyrekcyi gimnazyum akade­
mickiego we Lwowie.

Kandydaci, którzy uzyskawszy zupełną 
kwalifikaeyę nauczycielską pełnili służbę w 
szkołach średnich lub w sam inaryach nau­
czycielskich w charakterze zastępców nauczy­
cieli, a pragną, aby im tę służbę policzono, 
m ają w tabelach kwalifikacyjnych dokładnie 
wykazać, podając datę i liczbę dekretów, od 
którego czasu, jak długo i w jakiej liczbie 
godzin tygodniowo pełnili w tym  czasie 
obowiązki nauczycielskie.

Kandydaci, którzy n ie  wyszli jeszcze 
z wieku obowiązującego do służby wojsko­
wej, w inni wykazać, czy temu obowiązkowi 
uczynili zadość.

Za c. k. N am iestn ika:
D e m. b o w s k i w. r.

L. 2952 (8379 2 - 3 )
K o n k u r s  

W ydział powiatowy w Samborze rozpi­
suje konkurs na posadę lekarza okręgowego 
z siedzibą w Łące.

Do tego okręgu sanitarnego należą w 
myśl orzeczenia W ydziału krajowego z dnia 
9 sierpnia 1892 1. 38.180 gm iny i obszary 
dworskie: B ilina wielka, B iilnka m ała, B y­
ków, Dorożów, D ublany, G linne, Hordynia, 
Łąka, Majnicz, Nowoszyce, Ortynice, Ozimi­
na, Prusy, Siekierczyce, Tatary, Wołoszeza.

Roczna płaca lekarza okręgowego w 
kwocie 1000 kor., zaś ryczałt na objazdy w 
kwocie 600 kor.

Obowiązki lekarza okręgowego obejmuje 
instrukeya służbowa wydana przez c. k. Na 
m iestnictwo w porozumieniu z Wydziałem

krajowym na zasadzie § 14 ust. kraj. z dnia 
5 października 1906 dz. u. kr. Nr. 148 ogło­
szoną w dzienniku ustaw  kraj. Nr. 158 z dnia 
30 grudnia 1907.

P łace em erytalne i zaopatrzenia wdów 
i sierót po lekarzach okręgowych normuje 
ustawa z dnia 12 m aja 1909 1. 68 dz. u. kr.

Posada zostanie nadaną przez W ydział 
krajowy na razie prowizorycznie na 1 rok 
od dnia objęcia służby, zaś po roku może 
nastąpić stabilizacya.

U biegający się o powyższą posadę winni 
wykazać, iż posiadają następujące w arunki:

1. prawo austryackiego obywatelstwa,
2. dyplom doktora medycyny upraw nia­

jący do wykonywania praktyki lekarskiej,
3. znajomość języków krajowych,
4. praktykę najm niej dw uletnią w le ­

karskim  zawodzie,
5. nieskazitelny charakter,
6. nieprzekroczony wiek lat 40,
7. świadectwo lekarskie wystawione 

względnie potwierdzone przez odnośnego e. k. 
lekarza powiatowego, że ubiegający się jest 
fizycznie uzdolniony do pełnienia obowiązków 
lekarza okręgowego.

Między kandydatam i pierwszeństwo bę­
dą mieli ci, którzy wykażą się dw uletnią 
służbą w szpitalu powszechnym po uzyskaniu 
dyplomu doktorskiego.

Podania udokum entowane wnosić należy 
do tutejszego W ydziału powiatowego najdalej 
do dnia 1 w rześnia 1911.

Z Wydziału powiatowego.
Sambor, 22 lipca 1911.

P re z e s :
Feliks Sozański.

Amortyzacye.
L. cz. T. V. 6/11 (5) (7858 3 - 3 )

W drożenie postępowania celem uznania 
za zmarłego.

Józef Paszek, urodzony 12 m arca 1842 
w Sarzynie i tamże zamieszkały, syn S tefana 
i Balbiny Paszków, w ydalił się przed 30 
latam i na flis i odtąd nie dał o sobie żadnej 
wiadomości.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi
ustawowe dom niem anie z § 24 1. 2 u. c.,
przeto wdraża się na prośbę W ojciecha 
Paszka ze Sarzyny postępowanie celem uzna­
nia za zmarłego.

W ydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorow i panu 
adw. dr. Jakóbowi Frohlichow i, adw. w
Rzeszowie wiadomości o powyż w ym ienio­
nym.

Józefa Paszka wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem staw ił się lub 
w inny sposób uwiadomił o swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po
dniu 1 sierpnia 1911 r. rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 22 czerwca 1911.

L. cz. T. 16/11 (2) (8217 3 - 3 )
E d y k t .

Na wniosek p. dr. Stanisław a Haczew- 
skiego, adwokata w Kołomyi, wdraża się po­
stępowanie celem amortyzaeyi dwóch akcep­
tów po 4 kor. i jednego akceptu za 1 kor. 
zupełnie nie wypełnionych, a jedynie przy­
jętych przez p. dr. S tanisław a Haczewskiego, 
w ystaw ionych przez p. M aryę Jadw igę z Ba­
rańskich Haczewską, a żyrowanyeh przez 
Karola Balickiego, które to akcepty wniosko­
dawcy koło 15 czerwca 1911 rzekomo zagi­
nęły.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby zgłosił się że swojemi p ra­
wami w ciągu 45 dni od dnia trzeciego 
ogłoszenia tego edyktu w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej", w przeciwnym  bowiem razie 
po bezskutecznym upływie tego czasokresu 
za nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 6 lipca 1911.

Rozmaite obwieszczenia.
L. Prez. 1952 (18) P , l l  (8279 2 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
JE . prezydent c. k. sądu krajowego 

wyższego we Lwowie zam ianował na mocy 
§ 301 proc. kar. dla trzeciej z dniem 4 wrze­
śnia 1911 o godz. 9 przed południem  roz­
począć się mającej kadencyi Sądów przysię­
głych na rok 1911 przy c. k. sądzie obwo­
dowym w Brzeżanach przewodniczącym są­
dów przysięgłych prezydenta sądu obwodowe­
go Modesta Karatnickiego, a zastępcam i 
przewodniczącego radcę c. k. sądu krajowego 
wyższego Marcelego Pileckiego i radców ck. 
sadu krajowego Juliana Dawidowicza, Józefa 
W illaumó, Karola Bałabana i Leona Gielę.

P rezy d y u m  c. k. Sądu obwodowego.
Brzeziny, dnia 22 lipca 1911.

L, Prez. 1664 (18/11) (8315 2 —3)
O b w i e s z c z e n i e .

JE . pan prezydent wyższego sądu k ra ­
jowego we Lwowie zamianował dla trzeciej 
dnia 25 września 1911 o godzinie 9 przed 
poł. rozpocząć się mającej zwyczajnej kaden­
cyi posiedzeń sądów przysięgłych na rok 
1911 przy tutejszym  c. k. sądzie obwodo­
wym przewodniczącym sądów przysięgłych 
c. k. Radcę Dworu i prezydenta sądu obwo­
dowego dr. M arcelego M isińskiego, a za­
stępcami przewodniczącego wiceprezydenta 
sądu obwodowego H enryka Góralskiego, rad­
cę wyższego sądu krajowego Franciszka Bu­
czyńskiego i radców sądu krajowego S tan i­
sława Dulewskiego, W łodzimierza hr. Russo- 
ckiego, W ładysław a M ayera i Jan a  Gail- 
hofera.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego.
S try j,> dnia 22 lipca 1911.

L. cz. O. I. 248/11 (1) (8445)
E d y k t .

Przecdw Piniem u Selzerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
sta ł do c. k. sądu powiatowego w Gwoźdzeu 
przez Perlę Selzer pozew o 656 kor. 43 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 30 sierpnia 1911.

Celem strzeżenia praw Piniego Selzera 
ustanaw ia się p. Leisora B rettlera w Gwoźdźcu 
kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie P inia 
Selzera w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zg ło si,Ju b  pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I,
Gwoździee, dnia 13 lipca 1911.

L. cz. Cw. 785/11 (2) (7303)
E d y k t .

Przeciw ks. Filem onowi Tarnawskiem u 
gr. kat. proboszczowi w Manajowie, którego 
miejsce pobytu je s t nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Złoczowie 
przez Towarzystwo zaliczkowe w Zborowie 
stowarz: zarej. z nieograniczoną poręką po­
zew o 1800 kor., 600 kor., 300 kor., 1500 
kor., 2100 kor., 2100 kor., 2100 kor. i 2100 
kor. zpn.

Na podstawie pozwów wydano wekslo­
we nakazy zapłaty z dnia 1 maja 1911 1. cz. 
Cw. 785 i 787/11 (1).

Celem strzeżenia praw ks. Filem ona 
Tarnawskiego ustanaw ia się p. dr. J. M ittel- 
m anna adw. w Złoczowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie ks. F i­
lemona Tarnawskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
n ie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział i i .

Złoczów, dnia 9 czerwca 1911.

L. cz. Cw. 1058/11 (7300)
E d y k t .

Ju lii K laar i M aurycemu Izydorowi 
Klaar w spraw ie toczącej się przed c. k. są­
dem obwodowym w Stanisławowie przeciw 
nim o 300 kor. zpn., ma być doręczony n a ­
kaz zapłaty z dnia 8 m arca 1911 1. czyn. 
Cw. 1058/11.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Ju lia  i 
Maurycy Izydor Klaarowie przebywają, usta­
nawia się w celu strzeżenia ich praw kura­
tora w osobie p. adw. dr. Anzelma H alperna 
w Stanisławowie.

Tenże kurator zastępywać będzie tych­
że w rzeczonej spraw ie na ich koszt i n ie­
bezpieczeństwo. dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnum oenika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 8 m arca 1911.

L. cz. Cg. II. 300/11 (1) (7518)
E d y k t .

Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 
W ilhelm inie W iktoryi 2 im. z Majewskich 
Statkiewiczowej vel Stetkiewiczowej, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu kraj. cywilnego we Lwo­
wie przez powoda Bolesława Statkiewicza 
vel Stetkiewieza we Lwowie pozew o roz­
dział od stołu i loża.

Celem strzeżenia praw niewiadomej z 
miejsca pobytu W ilhelm iny Statkiewicz vel 
Stetkiewiczowej ustanaw ia się p. adw. dr. 
Kamieńskiego we Lwowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie W ilhel­
minę W iktoryę 2 im. i  Majewskich Statkie- 
wiczową w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki cna w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział II.
Lwów, dnia 12 ezeiwca 191!.
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L cz. Cw. 1389/11 (1) (7565;
E  d y k t.

Przeciw Tobiasowi Goldmark z Chodo 
rowa, którego miejsce pobytu jest niezaane 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Stanisławowie przez Sussm ana Laden po 
zew wekslowy o zapłacenie kwoty 400 kor

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Tobiasa Gold 
m arka ustanaw ia się p. dr. Dawida Jonasa 
adw. w Stanisławowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie To 
biasa Goldmarka w rzeczonej sprawie na  je ­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II
Stanisław ów , dnia 26 m arca 1911.

L. cz. E . 88/11 (16) (8410)
W sprawie egzekucyjnej M ikołaja Lem- 

basa i Franciszka Brzózka w Swoszowicach 
przeciw Jędrzejowi Beckowi w Krakowie o 
228 kor. 44 hal. zpn., gdy Jędrzej Beck ani 
w Swoszowicach, ani w Krakowie, ani w 
Ludwinowie, ani w Dębnikach nie jest zna­
nym, ustanaw ia się dla strzeżenia praw jego 
w tej spraw ie dla niego kuratora w osobie 
p. B ronisław a Peszkowskiego c. k. notaryu- 
sza w Skawinie. Jem u doręcza się przezna­
czone dla Jędrzeja Becka ts. uchwały z dnia 
6 czerwca 1 9 1 L E. 88/11 (11) i z dnia 12 
lipca 1911 E. 88/11 (15)

Tenże kurator zastępywać będzie Ję ­
drzeja Becka w tej spraw ie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo tak długo, aż Jędrzej Beck 
sam się w sądzie nie zgłosi, lub zamianuje 
pełnom ocnika.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Skawina, dnia 12 lipca 1911.

G. en. Cw. 1040/11 (1) (8382)
E  H K T.

IIpoTHB Eaiaina A&3eHa 8 UoMopaH, 
KOTporo Micn;e n o ó y ry  He e Bi,ąoHe, bhic 
AHgpyx Manyx b p. k. OKpyatmiM cy/fi b 
3oaoueBi noaoB o 800 Kop. 3 uh.

Ha ni^cTaBi no3By BH^ano Benc-iBO- 
bhm HaKa3 aanaaTH.

,ZI,hh CTepeaceHH npae Eiriflnia AimeHa 
ycTaHOB.iae ca  nana /jp. MiTeatiiana b 3oao- 
ueBi, KypaTopoM.

Tofiace KypaTop 6y,a,e E a ia iu a  AimeHa 
b 3ra^aHiH cnpaBi Ha ero He6e3neumcT& i 
Korn-ra TaK /j,OBro 3acTynaTH arfc ein  aóo b 
cyAi 3roaocHTB c a  aóo bhm Ihhtb hobho- 
BaacTn;a.

U,, k . ey#  OKpyacHHŹ hko ToprOBeaBHHŻ, 
B i ^ i a  I I .

SoaouiB, ą b s j  8  n ep sn a  1911.

H . cn. C. I. 320/11 (1) (8293)
E  #  H K T. 

npoTHB łBaHOBH rpaónaK , KOTporo 
jricne noóyTy He e Bi^oMe, BHecan KaTapn-
Ha K opaaom  aceHa H a n a  i tob. b xp k . no
BiTOBiM cyĄi b 3aaiipHKax no30B o y 3HaHe 
i bhhc npaBa BaacHocTn #0 np. rp . 1771/1 
B CaHKOBi.

H a ni^,CTaBi no3By BH3Baneito aB/jnen-
hhio Ha ĄeHB 1 cepnHa 1911 o ro ^n m  9
paHo, b  caan  n. 6.

/ ( a a  cTepeaceHa npaB ni3BaHoro ycra- 
hobjihh c a  naHa aflBOKaia /i;p. B a tm aaa  s  
3aaiu;HKax, KypaTopoii.

Tonące Kypai-op 6ype niaBaHoro b  3ra- 
panifi cnpaBi Ha ero HeóesnennicTB i Koinra 
TaK ĄOBro 3acTynaTH aae b Ih  a6o b  cypl 8ro- 
aocHTB c a  a6o b h m Ih h t b  noBHOB.iacTpa.

II,. k . C yp noBiTOBHŻ, B ipp la  1. 
Saalipnicn, pHa 3 .ra n n a  1911.

L, cz. Cw. 1130/11 (1) (7280)
E d y k t .

Przeciw Wasylowi Szneiderowi i P io ­
trowi Worobiee z Olszanicy, których miejsce 
pobytu jest niezaane, wniesiony został do 
c. k. sądu obwodowego w Złoczowie przez 
Spółkę pożyczkową „W łasna pom oc“ w Go- 
łogórach pozew o 530 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw W asyla Sznei- 
dera i Petra  Worobiee ustanaw ia się p. dr. 
B alperna  adw. w Złoczowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Wa­
syla Szneidera i P io tra  W orobee w rzeczonej 
spraw ie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub peł­
nomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Złoczów, dnia 23 czerwca 1911.

I,. cz. E . XXI. 717,10 (14) (8413)
E  d y k t.

Zobowiązanej Dorze Buchwald b. w ła­
ścicielce m łyna niewiadomej z miejsca po­
bytu w egzekucyjnej spraw ie toczącej się 
przed e. k. sądem ' powiatowym S. I. we 
Lwowie przeciw niej o 3718 kor. 15 hal.,

ma być doręczoną uchw ała z dnia 8 czerwca 
1911 1. cz. E . XXI. 717/10 (13), k tórą fir 
mie Lange et W olf przyznaje się dalsze ko­
szta egzekucyjne.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Dora Buch­
wald przebywa, ustanaw ia się w celu strze 
żenią jej praw kuratora ad aetum w osobie 
p. adw. dr. Jakóba Diam anda we Lwowie, 

Tenże kurator zastępywać będzie Dorę 
Buchwald w rzeczonej spraw ie a a  jej koszt 
i niebezpieczeństw o, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie za ­
mianuje.

0 . k. Sąd powiatowy S. I , Oddział XXI. 
Lwów, dnia 29 czerwca 1911.

L. cz. Ow. III. 2523 i 2524 11 (2) (8376j
E  d y k t.

Przeciw nieobecnemu Izraelowi West- 
reiehowi byłemu kupcowi przedtem  w Turce 
nad S irjjem  zamieszkałemu, wniósł B enja­
m in Zlff kupiec we Lwowie przez adw. dr 
Raresa we Lwowie skargi o 304 kor. 83 hal. 
i 1000 kor. zpn.

Na podstawie pozwów wydano wekslo­
wy nakaz zabezpieczenia sumy 304 kor. 83 
hal. i wekslowy nakaz zapłaty sumy 1000 
koron.

Ustanowiony dla strzeżenia praw  po­
zwanego kuratorem  adw. dr. Izak Feld  we 
Lwowie będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
ustanowi.

0 . k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia 21 lipca 1911.

L. cz. Ow. 1154/11 (1) (7662)
E d y k t .

Przeciw Wasylowi Szneiderowi z Olsza­
nicy, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Złoczowie przez Towarzystwo pożyczkowe 
„Nadzieja" w Gołogóraeh pozew o 370 kor. 
z pn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

uelem  strzeżenia praw  W asyla Sznaj­
dera ustanaw ia się p. dr. Kołaczkowskiego 
adw. w Złoczowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Wa­
syla Szneidera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są 
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

U. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 27 czerwca 1911.

L. 1143/11 (8308)
E d y k t.

D. 15 sierpnia 1911 wpisany został 
M ichał Gołąb na listo adwokatów z siedzibą 
w Dobczycach.

Z W ydziału Izby adwokatów. 
Kraków, dnia 19 maja 1911.

L. 1351/11 (8309)
E d y k t.

4 lipca 1911 wpisany został w listę 
adwokatów dr. A rtu r Praetzel z siedzibą w 
Krakowie.

Z W ydziału Izby adwokatów. 
Kraków, dnia 4 lipca 1911.

cyjnej toczącej się przed c. k. sądem pow ia­
towym Tyczynie przeciw nim o 96 kor. 50 
hal., ma być doręczony edykt 1. czyn. E 
483/11 (5), którym  zezwolono na sprzedaż 
realności dłużników własnych.

Ponieważ niewiadomo, gdzie oni prze­
bywają, ustanawia się w celu strzeżenia ich 
praw kuratora w osobie p. dr. Bolesława 
Strowskiego adw. w Tyczynie.

Tenże kurator zastępywać będzie swych 
kurandów w rzeczonej spraw ie na ich ko.-zt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnom ocnika nie zamianują 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyczyn, dnia 27 lipca 1911.

L. Prez. 1806 (18) P / l l  (8834 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

JE . prezydent wyższego sądu krajowe­
go we Lwowie zamianował dla trzeciej zwy­
czajnej kadencyi posiedr.eń sądów przysię­
głych na rok 1911 przy c. k. sądzie obwo­
dowym w Złoczowie rozpoczynającej się dnia 
11 września 1911 o godzinie 9 rano prze­
wodniczącym sądów przysięgłych e. k. radcę 
Dworu i prezydenta sądu obwodowego dr. 
Eugeniusza Zw isłockbgo, a zastępcami prze 
wodniezącego e. k. wiceprezydnta Jacka Ży- 
boiskiego, radcę sądu krajowego wyższego 
Karola Yinzenza, radców sądu krajowego Mi 
chała Bałtarowieza, Ju liana Garlickiego, Ka 
ziraFrza W atraszyńskiego, dr. Franciszka 
M tsehaleka i Stanisław a Malyego.

Prezydyum c. k Sądu obwodowego.
Złoczów, dnia 22 lipca 1911.

L. cz. 0 . 11. 313/11 (8407)
E d y k t .

Przeciw Leibie Mandel i Cyprze z F in  
gerów Mand 1, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu po­
wiatowego w Przem yślanach przez Jana 
Dowbeekiego pozew o ustanowienie prawa 
zastawu dla kwot 565 kor. 76 hal. zpn. i 
400 kor. zpn. na 8/28 częściach pozwanego 
i na 6/28 częściach pozwanej realności lwh. 
110 i 1154 gm. Przem yślany.

N a podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 9 sierpnia 1911 o gedz. 
8 rano, b. Nr. 7.

Celem strzeżenia praw Leiby M andla i 
Cypry z Fingerów  Mandel ustanaw ia się p. 
adw. dr. B rendla w Przem yślanach, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej spraw ie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są izie się 
nie zgłoszą, lub pełnom ocnika nie zam ianują 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Przem yślany, dnia 21 lipca 1911.

Spadki.

L 1442/11 (8310)
E d y k t .

D. 7 lipca 1911 wpisany został w listę 
adwokatów dr. E liasz Chairn Ldw entbal z 
siedzibą w Muszynie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Kraków, dnia 7 lipca 1911.

L 1447/11 (8311)
E d y k t .

7 lipca 1911 wpisany został w listę 
adwokatów dr. Samuel Cyfer z siedzibą w 
Chrzanowie.

Z W ydziału Izby adwokatów.
Kraków, dnia 7 lipca 1911.

. cz. Cw. 422/11 (1) (7165)
E d y k t .

W sprawie Chaima Korzennika w Bie­
czu przeciw Lsibowi W ymisznerowi z Klę­
czan, obecnie z m iejsca pobytu niewiadome­
mu, ustanaw ia się p. dr. Jan a  Wilusza adw. 
w Jaśle  kuratorem  ad aetum Leiba Wyrał- 
sznera i temuż kuratorowi doręcza sia nakaz 
zapłaty z dnia 5 czerwca 1911 Cw. 422 11 (1) 
dla Leiba W ymisznera przeznaczony.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Jasło , dnia 5 czerwca 1911.

cz. E. 483,11 (6) (8152)
E d y k t .

M ichał i K atarzyna Dębscy poprzednio 
zamieszkali w Tyczynie, w sprawne egzeku­

L. cz. A. 119,11 15) (8200 3 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

C. k. Sąd powiatowy w Limanowej 
zawiadamia, że dnia 15 lipca 1911 w Buffalo 
zmarł Jan  Bieda bez rozporządzenia osta­
tniej woli.

l)o spadku po ś. p. Jan ie  Biedzie po- 
w. łaną  jest jako dziedziczka A ntonina Bie- 
dówna.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu tejże 
A ntoniny Biedówny nie jest znane, przeto 
wzywa się ją. aby wprzeeiągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego zgłosiła się 
w tutejszym  sądzie i wniosła oświadczenie 
co do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem 
razie spadek zostanie przeprowadzony ze 
zgłaszającymi siędziedzieami i dla nieobecnej 
ustanowionym kuratorem  Janem  M usiałem 
ze S iw lin .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Limanowa, dnia 14 marca 1911,

Firmy.
L. cz. F irm . 441 Eg. A. I. 203 (7595)

Zmiany i dodatki odnoszące się do w pisa­
nych już w rejestrze handlowym firm 

kupców pojedynczych i spółek.
Do rejestru  Oddział A. wciągnięto, co 

następuje :
Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firm y: Sandorfy et W asi­

lewski, fabryka maszyn i odlew arnia żelaza.
Zmiana f i r my: Bela Sandorfy, fabryka 

maszyn i odlew arnia żelaza.
W y stą p ił: Zygmunt W asilewski.
Odtąd właścicielem sam Bela Sandorfy.
Podpis firm y: pod brzm ieniem  firmy 

im ię i nazwisko właściciela.
Dzień wpisu: 7 maja 1911.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 30 kw ietnia 1911.

L  cz- P ir«i. 183/11 Stow. 11.76 (7419)
W ykreślenie firmy.

, ieJestru  stowarzyszeń zarobkowych i
gospodarczych w ykreślono :

siedziba stow arzyszenia: Obertyn.• , mieri!e firmy: Towarzystwo zaliczko-
niof1 e P°rtowe dla handlu, przemysłu i roi- 
<sfrńWa W ^bertyn ie , stowarzyszenie zareje­
strow ane z ograniczoną poręką.
ozam-A v , ot Przedsiębiorstwa: pośredni- 
C7ek TTez/ on^ora vr handlu  i udzielanie zali- 

■ chw ałą walnego zgromadzenia z dni* 
rozw iać -n ia  1911 postanowionem zostało 
u k o n X fnie  stow3rzyszenia tego, które po 
s ta h Ź y  Wamu. s i§ n !e prowadziło wcale

03 P rzew idzianego przedsiębiorstwa i

ś l e n i e 8°“ “ e5tra ^. je s tru  stowarzyszeń.
B zien wpisu.- 6 m aja 1911.

■ fc>ąd obwodowy, jako handlowy 
v  } . Oddział II.
Kołomyja, dni a 6 maja 1911.

(8332)
G. cn. Gńpjr. 525/11 Ctob. I. 481

3MiHH i /T.Ô aTKH ĄO BUHCaHHX B®e W 11
CTOBapnmenB. ga_

BnncaHo b peecTpi cTOBHpm11®®6 
Po6kobhx i rocno//apcKHx. „;B

Oci/joic CTOBapnaienn: CiJienn-boB .
GńpMa aByunTL: OnuiKa omMB°a ne 

nOSHUOK B CuiBHH-GeHBKiB, CTOBapH1110 
3apeecTpoBaHe 3 HeoółreJKenoio nopyKOI°‘

1. G .ren n  ^n p e ican i BHCTyun-''111 B j 
c jia o k  BH.iBocOBan.fi: K octb  JVlopaBehK 
Ib sa g  Py^HK.

2 . G aem a ^npeRgHi BHÓpaHi: s ą  3ij 
rajBHHx 36opax An n  19 napił* ly V;.K0 
K octb  MopaBegKHH hohobho i 
POHKOBCKHń, pijBHHK B CiABUH-BeHBKOB1 •

^ a r a  BnHcy : 27 sran 1911- .
-U,. K. C y^ OKpyiKHHH HKO TOprOBe*ŁHU 

. B i ^ i n  II.
oo.iouib, ą k s  27 Man 1911.

G. cn. <l>ipM. 306/11 Ctob. I. 573 ( .
r> - - Ó»PjrOMIHH 1 ^O^aTKH ,0,0 BTIHCaHH* ^

CTOBapnmeHB.
BnncaHo ;̂o peecTpy cTOBapnuieS£' 

Po6kobhx i rocno^apcKHx.
Oci/i;ok CTOBapniueiifl : KpHBe j
rOipiia SBynnTB: Cnijnca oinMEOC' „0.

no3nnoK b KpnBiM, cTOBapnmeHG 3apee°
BaHe 3 HeoÓMeMceHoio nopyKoio. j-oafi

1. G jjenn /jnpeicn/Hi BHCTynnJi11 • 
HlMyHB i BacHHB KpacoTa. 3;l-

2. G h ch h  ^npeicum B iiS p a n i:  ̂ 0
raHBhax 3Óopax ,̂h h  19 Mappa 1911 1-
xanno IlaBe.oKiB, 3acTynHHK0M HacT0*ae> 
i  2 .  łBaH /(aoBidB, u je iio n  3apa^y-

/(aTa B n n cy : 27 Maa 1911. ^
Hj. k. Cy/i, OKpysKHHii hko ToproBe.i*Hil

B ieg ła  II .
3oaoniB, ^ n a  27 Maa 1911.

^7455)L. cz F irm . 1047/11 Stow. I. 67 
O g ł o s z e n i e .

Wpisano do rejestru  stowarzyszę-11 
robkowych i gospodarczych, że na waln ^  
zgi umadzeniu członków „Banku zaliczkowej 
w Czortkowie, stowarzyszenia zarejestroW 
nego z ograniczoną poręką" dnia 7 8Z01^jp  
1911 zatwierdzono wybór Alojzego 
kowskiego, urzędnika tegoż Towarzystw8’ 
zastępcę dyrektora w miejsce S tanis*a . _ 
Pareekiego, który u stąp ił w skutek prz681 - 
dlenia.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II.

Tarnopol, dnia 27 czerwca 1 9 II-

L. cz. F irm . 339/11 (7^
0. k. Sąd obwodowy jako handl0*^ 

w Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszy 
wpisanie do rejestru  handlowego dla Tow* 
rzystw  zarobkowo-gospodsrczych przy firmie • 
„Spółka oszczędności i pożyczek, stowarzy' 
szenie zarejestrow ane z nieograniczoną P?' 
ręką w T urbii", że na walnem zgromadzeń* 
członków tegoż stowarzyszenia, odbytem d n 'a 
23 kw ietnia 1911 wybrano ponownie F ran­
ciszka Koguta, jako przełożonego, Kasprft 
Latawca, iako zastępcę przełożonego! nrftZ 
Kaliksta Nowaka, ro lnika w Turbii c z ł o n k i e m  
zarządu w miejsce ustępującego członka za­
rządu Jan a  Rojka.

Rzeszów, dnia 10 czerwca 1911-

cz. F irm . 431/11 Rg. A. I. 51 (7602)
W pis firmy spółkowej.

W pisano do re jestru  dla firm spółko- 
w yeh :

Siedziba firmy : Sambor.
Brzm ienie firm y: Czuknwki młym ame­

rykański turbinow y Trau & K linger w Sam­
borze — po niem iecku: Ozukiewer arnerika- 
nisehe Turbinen-M tlhle Trau & K linger  
Sambor.

Przedm iot p rzedsięb io rstw a: p r o w a d z e ­
nie m łynarstw a.

Form a spółki: jaw na spółka handlowa-
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111011 cso^®ele odpowiedzialni: Si-
r k u 'f’ kupiec w Tarnowie i Łeib
- ‘npiec w Samborze.

n>cy kn'la' ?zniony do zastępstw a: obaj spól-
Pod 'nie‘
- P;S ®fmJ : • pod brzmieniem firmy

lft r\V.r.:_.1 !  ....    .._.......   -\°up]sjv?‘ ć h V P° brzm ieai^m  Briuy
imiona j n ^ - 1 spólniey razem swoje

0. ^ SQWj ,l8n: 12 czerwca 191!.
obwodowy jako hand!owy, 

SarrK , Oddział II. 
ffib' r> daia 3 czerwca 1911.

L. (>£ T>
Zmiany1®-, ,2.11''1.! Stow. II. 110 (7065)

* dodatki do wpisanych już firm 
Woj stowarzyszeń. 

r°bkowvftKa?° w r hiestrze stowarzyszeń za- 
my ęw u  1 gospodarczych odnośnie do fir- 
piennij-u i 8 OS2ezędnośc'i 1 P! życzek w Rze- 
11 ks p ' !s ,P 'm > że przewodniczący zsrzą- 

^ ePiennikanC' Sxe'x Jeleń , adm inistra tor w■ -uniku V- , l L ' J w
miejsce «, u  D,s«npim ustąpił, a w jego
h°nika i ^ ,auo ks. W: jciecba Giemżę, ka­

ri , Pr°boszeza w Rz* pienniku his! upim. 
C, jj aę;,ViPisu: 7 czerwca 1911.

oąd obwodowy, jako handlowy 
n , , Oddział IV.

bł°- dnia 20 n aja 1911.

cu ćb-
3JdH* i PH> 1204 C tob - i i l  28  (838°)

AdĄaTKH BnHcaHnx ssce (jńpH
g  CTOBapHineHB.

P°6kob„ c: a ° B peeerrp i cTonapnitieHL 3a-
q c?  1 r °cnoA apeicHx.
A: ^ 0 R  oTOBapnuienn : HoBe Ceno.

« p* h 2
3By q0 TB: Cnimca oiurahocth i 

cTp0BaHeB kl0BiM: cem, eTOBapnniene 3apee- 
t j  3 Ee°6Mejx-ceHoio nopyicoio.

K° uo H AHpeKiTH'i BHCTyniiB : IsaH  Ilam - 
§ 16 CTaTyTa.

^AŁubC-60011 A^peKuai BndpaHHH Ha 3a-
Suo 3d°pax f i H s i  3 nBBii-HH 1969 I la -  

J ,0Uko) roerro^ap b HoBiM Ceai.
I) BdHcy : 21 BepeeFn 1909.

VyĄ KpaGBHH 0KO TOprOBeJIBHHU 
BiAA-i0  1 V -  

1Bj A0 0  19 BepecHn 1911.

^  «u L
Sniua lpM- 233 11 C tob - 409 (7973)

1 A°AaXKH f i O  BHHCaHHX BHCe (j)ipM 
g  CTOBapnmeHB.

P°5kobs 0CaHO B peecTpi cTOBapnmeHB 3a 
i rocnoia;apcKHX.

$M o k  CTOBapHineHH : KonipxiB 
d°3H0OKPlIa 3By qHTB : Cni.iKa onra^HOCTH i 
CTp0B B KoHioxoBi, CTOBapnmeHe aapee- 

1 63  HeodMesKerfoio nopyitoio.
HH A^peKUHL BHCTynH^H: o.

bckhh, 0ko npeucIuaTe.n., 
cv„ dCB«Ł M P • - ’ 1 A ’lAai,- ie -r e ,  . - e ^ B ic K n iT ,  h k o  3 a c T y n H H K  n p e rT;- 

3aP u Ą y  1 IIpHTy.i0Kj 0 k o

Peme2w ^-ueHH ^Hpeic0H'i BHdpani: Teo,a;op 
d iA a T e t '1 0 ’ y nPaBn Te*ai> hiko-hh, hko npe^- 
3acTy u a 1 !3aeH-qB IIpHTyjiHK, rocno^ap, hko 
rocitow 0K npeAciflaTea0 i TpHHB HydKO, 
Xoni. 1 aKo 'MeHH 3apH,a;y, BC'i b Kohio-

Uj, Bn n c y : 23 nepBHH 1911.
OKpya-CHHii hko ToproBeyiBHHH 

r ,, IV*.
■rP0fi, ą h h  16 nepBHH 1911.

'bJ .  ^ \P m. 4 0 411  Ctob. II. 26 (8324)
c iP1Pmh cTOBapHineHH 3apo6KOBoro 

g  i rocno^apeKoro. 
podKofi1100?30 A!0 peecTpy CTOBapHineHB 3a-

1 rocao^;apcKHx.
^ Ą o k  eToBapnmeHH: UukIbui. 

„ ro c a o ^ 1111 3By qHTŁ ’• Cni.iKa 3apo6ico3a 
Peecxno'a’apCKa SoTpeSEt1*) eTOBapnmeHe 3a 
KiBI];a x  a0e 3 odsieaieHoio nopyicoio b IIh;-

1911 ,̂ ’aTa C TaTyiy: 36opiB /(Ha 9 nepBHH

BaPHme^e,a’1IeT n iAn PueMeTBa: H'i.hhio cto- 
cb0jx 11 ® ciio.ayHHTH rocno^apcici ch .th  

^ ^ eu iB  i'x /(odpodHTy.
. 110 p ian  6y,a;e CTOBapmneHe:

Ppyg ' .KyrtOBaTH, apei-i/zyiiaTH i HafiMaTH 
ro c o H 1 ^AHhich b hi.hh Be/(eHH cn,i.iBHO- 
CBoix noAapexBa, chLhbhhmh cH^awn a im e

qaeHiB i aH m e b l x  XOCOH,
KaaBai i HadyBaTH a o1ih  Meiu-
Xoces a0Ine & Z H  cboix n^reniB i .ram ę b ix 
0 aeji Va TaK05rc npo/(aBaTH a6o /raBaTir b 
K0 Men,110 MemKa*:iŁHi) B3rym/i,no hoo/];hho- 
B iv _,„RaHu etanie cboim nmenaM i ra rn e

X x ° cch,B 1
3 HapjTTr' ^P^A^ysi^Tn CK t̂a-̂ H (iiańa3HHH) 
d g jj j 1!  I'Ocno/i;apcKHx) naBosiB, 36iHca, Ha- 
y.-jgnig 0100 3eMaeuJioAiB r a m ę  jy is i cboix  

Ta ‘lu n ie  b ix  xoeeH , 
i jt0m g 0 P°Bsa 0 t h  aHme a*'10 cboix HmeniB 
U°3C.HBHB ^  x OCeH TOprOB.HIO CpeĄCTBaMH 
00mh h 1 a,ltŁRoro-::iitIH0:M0: i Heamwcorojiin- 
Aua z  00110 Ta npeAareTaiiH noTpidnHMH 
UauiHoro 0GT0XI noTped a TaKoac A0 0  fl°- 
PeHecn‘ - p l0Ł H 00oro rocnoA ap crTBa Ta a 0 0  

* a 1 Upojracyty aarne  cboix ajeHiB. 
^ K a ls  r Qg0MaTH 00 nepeTBopioBaHeM npo

P Ąa®aio Hpo^yK^ie rj,a n.ioAiB roenoAap-

CKax (3di3Ka, xyAoda i t . aO 0nine cboix 
ameHiB i jiauie b ix  xoceH,

A) HadyBaTH i yAepsKyBaTH 3HapnA0 
r o c n o A a p c K i  i  B iA A a B a T H  1 0  A °  y s s a r a y  b 
roenoAapeTBi ra m e  cboix s-iem s i ^ r a i n e  
b ix xocea  aepe‘3 HaeiH,

e) ypaAJsyBaTH ra m e  A0 0  CBt0X q0e_ 
H iB  i  a a n i e  b i 'x  xocch h ^ h h h  a °  MeaeHn 
3 6 is K a  C B o i'x  n a e u i B ,

sk) BapadaaTH cajiaMH cboix aaeHiB 
3Hap.HA0 j SHaAoda i BciaaKa npeAMeTa no- 
TpidHi trk a00  ocodacToro yasaTKy hk i 
A0a  AO0ainHoro i p i0BHH0oro rocnoAapcTBa 
a TaicosK a0 0  peaie&aa i npoM acay aarue 
cboix aaeniB  i aan ie  b ix xoceH,

3) npaaM aTa Kanimaan a °  odopoTy sa 
ycaoB.ieHaM onpopeKTOBaHeM b xocen cbois 
a a e H i B ,

i) yA'i0 0TH aam e  cboim aaeHaM Aeme- 
khx i npacTynH ax no3HŁioK Ha niAHeceHe ix 
rocnoAapcTBa a6o npoMae.iy.

TI ae Tpenana : Heo3HaaeHaii. 
^ a p e K a n a : 1. ^Ib: h  KiHA3epcKaa, 2 . 

,ZljanH.7.o M hhx i 3. Hocaij) IlaBaioK b IIli;- 
iciBii,ax 3aMeniKaai.

IliA nne (pipyia : (hipMy , CTOBapameHa 
n i A n a e y e  abox naomB A0PeK00'i-

Oroaom eHa C T O B a p a n i e a a  S y A y T B  no- 
M im y B a H i  H a  n p a 3 H a a e H m  H a  ce T a d m a i r a  
a ó o  B OAH1M 3  JIB BiB C K H X  H aC O IIH C H H , H K y  
03aaaHTB HaAsaparona PaAa.

yA'i0  a.neHiB BanocaTB 5 icopoH. 
BiABHiamBHicTB : a °  Aec0TŁ p a30B0'i bh 

co th  3aaBmeHoro y A 'i0 y -
^ a - r a  m i n c y : 1 3  n e p B H .a  1911.

Uj. K. CyA OKpyjKHHH 0KO TOprOBejIbHHH
BiAA'1'0 II-

Bo^lohIb, a h 0  13 n e p B H H  1911.

TI. cn. cI>iPM. 964 11 Ctob. II. 190 (7976)
O r o j o m e H e .

BnHeaHo a °  peecTpy CTOBapHniRHB 3a- 
P o 6 k o b h x  i rocnOAapcKHx, n/o Ha 3ara.iBHHx 
3dopax nmeiiiB ToBapucTBa „K aca Epan,TBa 
TBepesocTH1', CTOBapHmene 3apeec'rpoBaHe 
3 ońaiesKenoio nopyKoio b  repMaKiBipi a 00  
5 Mapma 1911 b Mien;e ycTyuiiBmoro łBaHa 
TycaKa BndpaHO h .h c h o m  3apHAy HeTpa 
OcTacJiiiB, roenoAapn  b  1  epMaKiBn;L 

IJj. k. CyA o K p y iK H H ii  h k o  T o p r o B e . iB i iH H  

BiAAi0 U- 
TepHoni.iB, a 0 0  21 nepBHH 1911.

1B BOC0oAapcKHX JiHine cboix naemB i 
nP0AyK'riB 'ra mioAiB roenoAap-

»Gazeta Lwowska" Nr. 171 z dnia 29 Jipca 1911.

CI. en. «I>ipM. 448 Ctob. IV. 242 (7999)
B nnc (jnpMH 3apo6KOBoro i rocnoAapeicoro 

CTOBapiimeHH.
Brracano a° peec-rpy 3apo6KOBiix i ro- 

enoAapcKHX cTOBapniuenB.
Ociaok cTOBapniuenn: TKoBKBa.
cpipira SBynnTB: rocnoA apcKa cnhiKa 

A0 0  36yrTy xyA odn „3 roA a“, CTOBapnmeHe 
sapeecrpoB aH e 3 odiucs-K.eHoio nopyicoio b 
IKoBKui.

7(aTa CTaxyTy: JKoBKna 21 urapa-a
1911.

IIpeAMCT niAcpneMCTBa : IljLieio cxo- 
BapnmeHH e cno«iyuHxn rocnoAapici c h .h h  
c b o ix  nmeHiB a 0 0  i0  A°5po6HTy :

7(o nepeBeAeHJi c b o g i h ,ijih  6yAe c to -  
B apninens:

1. npoAaBaxn xyAo6y a im e  c b o ix  n^ie- 
n is  Ha ix  paxyHOK i jm nie b I x  xoceH,

2. yA'i0HTH jinm e cbo im  n^ieHaM 3a- 
AaTicy Ha xyAo6y i deaporn, mci MaiOTB 6y- 
t h  cnLucoio npoAaHi,

3. 3aKynoByBaxn Jinme a 0 0  c b o ix  nae- 
niB i jram c Ha ix  nopyneHS xyAo6y i 6e3- 
porn ,

4 JIHIIie CBOIMH n.HCHaMH AocTaB 0e0y  
xyAońy i desporn b pi3nnx cnijiKoio 03na- 
iieHHx 6j i t h  (pi3aTH) i m>ico npoAa BaTn,

5. 3rpoiueB.HioBaTH crapy i nponi b i'a- 
na/zicn MaxepH.iy npn3HaqeHoro na  3api3 a 
AOCTaB^ieHoro jram e c b o im h  naenaMH cnijin;i,

6. xyAo6y n n y  jnime c b o i naeHH a 0- 
exaB,inxB, a TaKOSic xyAo6y nicy cnijnca 
.ram e A0 0  c b o ix  naeHiB saicynHTB, Bnnaca 
x h  na nacoBHCKax, nici cnienca B03BMe b 
apeHAy a t o  b  Tin p ian , ipodn cniaica łio raa  
Maxepnji A°3pi0 HH i b naci a °  sdyTy BiAno- 
BiAHiM npoAaBaTH,

7. npHHMaTH KaniTajiH A° odopoTy 3a 
ycaoBjeHHM onpopeHTOB.aHeM b  xocen c b o ix  
naem B .

Ocodn, m,o He e naeHaMH eiOBapHineHH 
eyTB BHicaioneni BiA yuacTu b  p iM x  exo- 
Bapnincnn i Bi a  icopneTHH, mci Bnn.iHBaioTB 
A0 0  ncieniB 3 Ai0 0 BHoeTH CTOBapninenn.

K ac TpcBaHn : HcodMCiKeHHH.
^ n p e ic p n a  3moaceHa 3 Tpox naeH iB : 

cnpaBHHica, Kaenepa i icnHroBOAP0  i AB0X 
3acTynnmciB naeniB ynpaBH, KOTpnx b h 6h -  
pae PaAa Ha-Aanparona ao  aaTBepAaceHH 3a- 
ra.iBHHM 3ÓopaM, BndpaHi 3ieTa.7H : 0. Boao- 
AHMHp yxpncK 0, napox b CKBapaBi HOBin, 
mc o cnpaBHHK, BacnaŁ Tamanan;, B aacm - 
Te.iL pea,in>nocxH b JKoBKBi, h k o  icaeiifip. 
TeoAop JIo3a, BaaeTHTe.iB pea.iBHOCTH b 
TKosHBi, h k o  icimroBOAepB, M p sa n n o  B h -  
kobhh, roenoAap b  CicnapiiBi cTapin, Cxe- 
ijian TaA to, roenoAap b TKoBKBi, h k o  3a 
CTynHHKi njieHiB ynpaBH.

I I i a u h c  (jiipMH 6yAe b t o i i  enoeid, 
u/o niA chipaioro cTOBapHmeHa 6yAyTB yMi- 

' n/em  niA nncn abox naeniB ynpaBH a6o Ix

3aexynHHKiB i ee e ycaiBSM BamnocTH 3060- 
BH3aHB cTOBapniiiCHn.

OroaomeH0 : SyAyTB noMimyBa0i 0a 
npH3HaqeHiń Ha ee TadaHpH Ha atOKaan cxo- 
BapnineHa a6o b oahih  3 .iŁBiBCKHx naco- 
h h ch h  mcy 03iiaqHTŁ HaA3npaioqa PaAa. 

yA 'ia naemB : 5 Kop.
BiABinaatHicTB: KpoMi cboim yA'iaoM, 

xaico5K AaaBmoio kbotoio a° Tpnpa30B0 bh- 
coxh 3anBaeHoro yAi'0 y-

/( a r a  BHHcy: 22 nepBHH 1911.
U,, k . CyA KpaeBHH mc o -roproBeeiBHHH

BiAAi-0 IV.
JlBBiB, a 0 0  20 nepBH 0  1911.

B . en. <PiPM. 84/11 Cxob. I . 258 (8146)
3 m1hh i A°AaTKH A° BHHcaHHX Bace d()ipM

CTOBapHineHB.
BnneaHO b p eec ip i CTOBapmneHB 3a- 

Po6kobhx i rocnoAapcKHX.
Ociaok CTOBapiimeHii: HyTHTHiiBu,i
‘PipMa 3BJHHTB : Cni.iKa omaAHOCTH i

no3HHOK b IIyTHTHHnax, CTOBapHmeHG 3apee- 
expoBaHa 3 HeodireaceHoio nopyicoio.

BjieH AHPeK00 i BHCTynnB: IInKona 
M ap u, i h ko b eici ń .

BjieH yiipeKi/Hi BndpaHHH: MappHH 
Boamc.

7(axa BHHcy: 21 pBBiiHH 1911.
Ilj. k . CyA OKpyacBHH hko xoproBe.iBHHfi

BiAAi-0 II-
Eepeacann, a0 0  21 pBBiiHn 1911.

B . en. <3>ipM. 179/11 (6894)
B nnc (jiipMH 3apo6icoBoro i roenoAapeKoro 

CTOBapnineHa.
BnncaHO ao peecTpy 3apo6icoBHX i ro- 

cnoAapcKHx cTOBapninenB.
O ciaok CTOB.apHineHH: Xa'i6HmiH m -

chhh (KoaoMHH).
cP ip jia  3ByqnTB: Cni.nca omaAHOCTH i 

no3HqoK b Xai'6nqHHi aicmM, cTOBapnineHe 
3apeecTpoBaHe 3 HeoSneaceHOio nopyKoio.

^ (a ra  cTaxyTy: 22 MapTa 1911.
IIpeAMeT niAnpHeMCTBa: Cnimca 6yAe:
a) yA-i0 0 TH qaeHaM no Mipi noipeSn, 

noacHToqHocTH p ia n  i no Mipi iJoHAiB no- 
3HHKH noTpińm b roenoAapcTBi, npoMHcai 
i ToproB.iH a to  3 (jioHAiB mci cnimca Ha 
Tyio phiB 36npae npn  homohh cni.iBHOi He- 
oSMeaceHoi nopyKH cboix naeHiB,

6) AaTH MoamicTB noMirpyBaTH Ha npo- 
peHT rponii 3aorpaA5KeHi a MapHO aeacani 
b to h  cnoci6 u/o Cmaica npHHHMae i onpo- 
p e H T O B y e  B K a a p K E  ip a A H H n i ,

b) niAnnpaTH TBopeHs cnńioK i sapo6- 
icobhx Ta rocnoAapeKHx CTOBapHineHB b 0- 
Kpy3'i cnieucH.

TIa c  TpCBaHu: HeoSMeaceHHH.
S a p n y : o. A h to h ih  PeBpHu, napox, 

HacTOHTeaB 3ap0 Ay) K octb  7teMKiB) rocno- 
/lap, 3aeTynHHK HacTOHTemi, CeMeH Xapyic, 
Hoenij) IlaHBnaic, yI,MHTpo yteMiciB, uneHH. 
Bel 3 X .ii6EqHna .iicHoro.

IliAnHC (jiipMM (II . CP . ) : niA neuaTHio 
ijiipMH niAnnc HacTomre.iJi 3ap0 Ay b3m h a ho 
ero 3aeTynHHKa i OAHoro n ^ en a  3ap0 Ay-

OrojiomeHH: Ha TaS.inpH Ha jiBoicanH 
cni0KH, a6o oSiacHHKOM, a6o b naconnen a00  
cniaoK pijiBHHqHX.

yA i0  u.ieHi b : 10 icopoH.
BiyBiuaeiBHicTB: HeoSMeaceHa.
7(aTa BHHcy: 6 Man 1911.

Ilj. K. CyA OKpyCKHHH PICO TOprOBeJIBHHH
BiAAi0  II- 

K ojiomhji, a0 0  6 Ma0 1911.

B . en. «PipM. 169/11 Ctob. C. 448 (7607)
B nnc djiipMH 3apo6icoBoro i roAapcKoro oen 

eTOBapiimeH0 .
BnncaHO a° peeexpy 3apo6KOBHx i ro - 

enoAapeKHX CTOBapHineHB.
Ociaok cTOBapnineH0 : BoaoAHMHppi.
‘PipMa 3ByqnTB: rocnoA apeKO-MOjio-

qapeica enijiKa „3 o p n “, CTOBapHmeHG 3apee- 
cTposaHe 3 odMeaceHoio nopyKoio b Bojioah
MHppHX;

^ a T a  CTaTyry : 7 pbbithh  1911.
IIpeA MeT niAirpHGMCTBa :
a) KynoBaTH, npoAaBaTH, apeHAyBaTH 

i HafiMaTH ńpyHTH i 6yAHHKH b p i .ih  Be- 
AeHH cni.iBHoro rocnoAapcTBa enijiBHHMH 
en^aMH cboix q.ieniB Ta b ix  xoeeH,

6) yp0 Aa:y BaTH cK^raAH (MańasHHH) 
3Hap0 AiB roenoAapcKHx) HaB03iB, 36iiKa. Ha- 
eiHH i hhliihx 3eMJienuoAiB a0 0  cboix q 0 e-
1113 Ta B IX X0C6H,

b) npoAaBaTH a0 0  oboix n.iemB Top- 
roBcno cpeACTBaMH hoskhbh i npeAMeTaMH 
HOTpiSnHMH a0 0  A0ManiH0r0 1 pi0&Hnqoro 
rocnoAapcTBa, xa a0 0  peMec.ua i npoMHeny 
cboix n.ueHiB,

r )  3anMaTH en nepeTBopioBaneM npo 
AyicTiB rocnoAapcKHx cboix q0 eniB i npoAa-
MCHIO BHTBOpiB CB01X HdeHifi,

ń) npHHMaTH KauiTa.iH a° o6oporny 3a 
yc.dOB.ueHHM: onpopeHTOBaneM,

A) yAi0 ioEaTH aHin cboim nneHaM Ae- 
meBHX i npHCTynHHx hobhhok Ha niAHe- 
cene ix  rocnoAapcTBa a6o npoMHC^ry.

TIa c  TpcBaHH: neoGwcacennii.
/ ( hjigkphu : T aupnuo  llB.aHHic, IoaH

Karpiu, JIpB MneaK? bci Tpn roc,noAapi b 
Bo.UOAHMHppHX.

IliAnHe cjiipMH: niA $ipMOio CTOBapH*
meH0  yMiipeHi 6yAyTB niAHHCH abox 0 0 e-
HiB ynpaBH.

OroHomeH0  6yAyT& noMirpyBaHi Ha 
npH3HaqeHin Ha ee Ta6.iHpi Ha SyAHmcy 
(aBOKamn) cTOBapnineH0  a6o b oahih  3 .ubbib- 
ckhx  qaeonHCHH mcy 03HaqnTB HaA3Hpaioqa 
PaAa.

y A -i0  n.uemB b kboti 5 KopoH, koscahh 
q.ueH cTOBapHmeHH Mosce MaTH Si.iBine yA-i- 
0iB, hhc.to yA'i0 ’B e HeodMeaceHe.

BiABiqa0BHieTB: KpoMi yAi0y  A° B0‘ 
coth 10 (Aec0TB) pa30B0i 3a0B^reHoro yA-i0y- 

^IjaTa BHHcy : 12 Man 1911.
Ilj. K. CyA OKpyaCHHH 0 KO TOprOBCCIBHHH

BiAAi-0 IV.
Ctphh , a0 0  5 Man 1911.

B . en. <PipM. 409/11 Ctob. I  425 (8323)
3MiHH i AoAaTK0 A° BHHCaHHX B5KC (flipM 

CTOBapHineHB.
BnHeaHo a° peecTpy CTOBapHineHB 3a- 

Po6kobhx i roenoAapcKHX.
O ciaok CTOBapnineH0 : CiaHHMip.
BńpMa 3ByqHTB: Cni.iKa orpaA0 ocTH i 

no3HqoK b CiaHHMipi, CTOBapHmeHG 3apee- 
cTpoBaHe 3 HeoGiiesKeHoio nopyKoio.

1. BjCHH 3ap0 Ay BHCTyHHCIH ; TpHHB- 
ko IlaB.UHinHH (CTaxa), TpHHBKO BoroHic, 
AHApyX PoMaHiB i PpHHBKO HaBdHIUHH 
(łBaHa).

2. B^eHH AHPeK00i BH^pani na  3a- 
ra.iBHHx 36opax a0 0  26 MapTa 1911 : 1. 
TpHHBKO IlaB.IHinHH (CTaxa), 2. TpHHBKO 
E orom e i 8. AHApyx PoMaHiB Ha hobo a 
b Micpe TpHHBKa IlaBjiHinHHa 4. TeoAop 
PoMaHiB, roenoAap b CTUHHiiipi.

^IjaTa BHHcy: 21 qepBHH 1911.
Ilj. K. CyA OICpyiKHHH HKO TOprOBeciBHHH

BiAAi-0 II-
CaMÓip, A0 0  21 nepBH0  1911.

L- ez. P. 1/11 (5) (7760 3 - 3 )
* ' E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano W asyla 
Hrycyka Petra  w Dźurowie.

Kuratorem jego ustanowiono A ndryja 
Nastiuka Iika  w Dźurowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Z-'fcłotów, dnia 10 stycznia 1911.

L. cz. P. 50/11 (4) (7761 3 - 3 )
E d y k t.

Za m arnotraw nego uznano Łukiena Hłu- 
szko w Dźurowie.

Kuratorem jego ustanowiono A ndrija ?e- 
inań Iw ana w Dźurowie.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 22 m arca 1911.

L. cz P. 176/10 (1) (7754 3 — 3)
E d y k t..

Za m arnotraw nego uznano Ju rka  Ji-.fty- 
na w Rożnowie.

Kuratorem  jego ustanowiono Dm ytra 
Boruka Iw ana w Rożnowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 3 listopada 1910.

L. cz. P. 189/10 (14) (7755 3— 3)
E d y k t.

Za m arnotraw nego uznano Kością Por- 
ezuka Procia w Rożnowie.

Kuratorem jego ustanowiono Tanacija 
Badysr.a Stefana w Rożnowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 29 grudnia 1910.

L. ez. P. 254/10 (9) (7910 3 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano M ichała 
Bssrs w Hodwiszni.

K uratorem  jego ustanowiono H ryńka 
Chorosa Seńka w Hodwiszni.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
R udk',, dnia i 7 listopada 1910.

L. ez. L. VI. 17/10 (3), P. VI 180/10
(8158 3 - 3 )

E d y k i.
Za m arnotraw cę uznano M ichała Gawy- 

cza s. Nykoły w Jasieniu.
Kuratorem jego ustanowiono Nykołę 

Gawycza w J r s :eniu.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, dnia 32 stycznia 1911.

L. er. L 3/11 (4) (6504 3 - 3 )
E d y k t.

Dmytro B urhała uznany marm trawcą, 
kuratorem  ustanowiono Antoniego Kuczba z 
Piątkowej.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, dnia 6 maja 1911.



L. cz. P. 105/11 (1) (7940 8- 8)
O b w i e s z c z e n i e .

Nad Teodorem Markowem z Dmytrowa 
zawieszono kuratelę z powodu umysłowej 
choroby.

Kuratorem  ustanowiono M ichała M ar­
kowa z Dmytrowa.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kadziechow, 12 czerwca 1911.

L cz. P. 185/10 (12) (7758 3 - 8 )
E  d y k t.

Za m arnotraw nego uznano Mykietę 
M yckana S tefana w Rożnowie.

Kuratorem  jego ustanowiono Andrzej 
Namiełnyczeńko P io tra w Rożnowie.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Zabłotów, dnia 21 grudnia 1910.

L. cz. P. 48/11 (4) (7757 3 - 3 )
E  d y k t.

Za umysłowo choią uznano W asyłynę 
Bożek w Nowosielicy.

K uratorem  jej ustanowiono Paw ła Bo 
żeka W asyla w Nowosielicy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Zabłotów, dnia 15 m arca 1911.

L. cz. (7759 8 - 3 )P. 175/10 (1)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Łukiena 
Zacharuka w Rożnowie.

Kuratorem jego ustanowiono Petra  Ta- 
rebase w Rożnowie.

0 . k. Sąd powiatowy Oddział Y. 
Zabłotów, dnia 3 listoprda 1910.

L. (7362 3 - 8 )cz. P. 50/11 (25)
E d y k t.

M ikołaja Rychlika pastora ew angeli­
ckiego w Jarosław iu uznano umysłowo cho­
rym , a kuratorem  jego ustanowiono Ju liana 
Paszkowskiego adjunkta pocztowego w Zło­
czowie.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jarosław , dnia 31 m aja 1911.

L. cz. P. 1/5 (143) (7711 3 - 3 )
E d y k t.

D la umysłowo chorego Bronisław a S tra ­
wińskiego w spółw łaściciela m ajętności Niz- 
borg stary  i nowy ustanowiono kuratorem  
E dw arda Straw ińskiego z Zam arstynow a w 
miejsce zmarłego Bolesława Jo rdan  Rozwa­
dowskiego.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 10 czerwca 1911.

L. cz. P. V. 51/11 (9) (7981 3 - 8 )
E  d y k t.

Petro Kałyńczuk z M ikuliczyna uznany 
został za m arnotraw cę.

Kuratorem  jego Ju ra  M otruk s. Stefana 
z Mikuliczyna.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
D ek tyn , dnia 2 m aja 1911.

L. cz. P. 56/11 (6) (7683 3 - 3 )
E d y k t.

H ryć Batycki ze Skołoszowa uznany 
m arnotraw cą, jego kuratorem  jest M ichał Ja- 
romij ze Skołoszowa.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Radymno, dnia 16 m arca 1911.

L. cz. P. 64/11 (24) (7472 3 - 3 )
E d y k t.

Rozalię l-o  Sehuek, 2-o Schels, B-o 
Rutkowską z Jarosław ia uznano umysłowo 
niedołężną, a Józefa Koczyrkiewieza z Ja ro ­
sław ia ustanowiono jej kuratorem .

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jarosław , dnia 29 czerwca 1911.

P R E C Z  Z K A Ł A M A R Z A M I !
■ riczne pioro

nowość, eleganckie, trwałe, zawsze w pogo­
towiu, pisze jednem napełnieniem 500 wy­

razów, każdemn niezbędne.
Do nabycia w biurze dzienników Plohna, 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5, po 80 h a l,, 
z przesyłką poleconą 1 kor. 25 h a l., za za­

liczką o 20 hal. więcej.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1911 r. według czasu średnio-
Pociąg

posp. | osob.
przyeh. o g.

12-05

5-45
5-50

9-00

_

1-30

2-00
2-05

2-10

¥ 2 6

8-25

7-20
728
7-30

7-33 
8 00 
8 05 
815

9-58
10-04
10-15

10-25
11-15 
11-40

11-55

1-10
1-26

1-40

©  L W O W A

N a d w o rzec  g łó w n y :
z Jekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 

Kórósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, K arls­
badu, Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. 
Rzeszów), R oz w ad owa. 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna, Kołomyi, 
z Krakowa (Berlina. Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła,, Krosna, Iwoni­
cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Lawocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia. Kałusza, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Sambora, Chyrowa, Sanoka.
z Iekan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaczowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Sianek, Sambora, 
ze Stojanowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Pluszów), 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

ze Stanisławowa, Żydaczowa, Potutor, Kórósmezó.

Ł  W  O  W  A

do Krakowa (Wiednia., Wrocławia, 
zowa, Rozwaa 

Zakopanego, Orłowa, N. Sącza
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, ł )yn0'J,a’,r,ów'). SzezU'
bówki,
eina.

-  6-15

8 22

Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Ko- 

Czortkowa, Husiatyna, Potutor,

425
430
5-40

5-52

6-30
6-45
7-15 
800

9-00 

9-34 [

9-50

10-10
10-19

10-20
10-30

11-00

z Podhajee. 
z Lawocznego, 

chawiny. 
z Podwołoczysk, Kopyezvniee 

Zbaraża,
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Krakowa (od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie), 
z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Koc-mania, 

Nowosielicy Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suczawy. 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­

tor, Husiatyna, Czortkowa. 
z Tućhli, Skolego, Drohobycza. Borysławia, 
z Jaworowa.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, 
Grzymałowa.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnówl, Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Iekan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny.

z Czerniowiee, Ickan, Suczawy, Dorny Watry, Radowiee, Nowo- 
sieiiey. 

ze Stojanowa. 
ze Stryja.
z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie codziennie, 
z Sokala.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, Ja ­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy­
rowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Orłowa, N. Sąeza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Osap. 

z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Gaiaeu), Potutor, Żyda- 
ezowa, Czortkowa, Kórósmesó, Nowosielicy, Radowiee, Dorny 
Watry, Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
eima, Wieliczki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrow-a (p. Przemyśl), 

z Krasnego.
ze Stryja (od .18 czerwca do 10 września włącznie tylko w n ie­

dziele i rz. kat. święta), 
z Podhajee.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­

szczyk, Skały. Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy­
małowa.

z Lawocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
ehawiny.

915 —

h  e
Z d w o rca  g łó w n eg o : .

Berlina, WarszaS a Oba- 
-ynowa,

(p. Tarnów):

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), NowosD"
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berthometnu. O 
licy, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watiy. £ arisbadu, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, * o > jjy®anowa> 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, 1 ps " ie‘
Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p- Dębiej, 
liczki, Oświęeima, Kocmyrzowa, 

do Podhajee.
do Stryja, Drohobycza, Borysławia. , , _nwa Pot<d°5
do Iekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), _ Zym ■ ■ ’ gll0sawy.

Kałusza, Kórósmezó, Czortkowa, Brodiny, ’ ^
Dorna Watry. , i/nnvczvniei!’

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodow, K pj 
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

do Sambora, Sianek, ćsap. Rnrvsławia-
do Lawocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, 
do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa, 
do Stojanowa.
do Jaworowa. , garls
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, rrag L i.rzezia, 

Chyrowa, Jasła  (p. Przemyśl), Rozwadowa, 
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego. _ San°Ka’

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Rarls® ^  gącA 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Tarnobi*eo ’
Orłowa, Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymano >
Jasła, N. Sąeza. Suczawy-

do Czerniowiee, Kałusza, Iekan, Brodiny, Putnyi , ćzudiB*' 
do Ickan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhom 

Radowiee, Suczawy. _ ., ff
do Stryja od 18 czerwca do 10 września włącznie tyJ

i rzym. kat. święta. Grzym^0*8’
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Potutor,

Zbaraża.
do Lawocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. cZyni^c’
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, pUsteg°>

Dr

Iw ania

3-05
3-40
3-50
5-20
•5-46
6-001 
605 
6-16 6 
6-29
6-50 i 

7-00 —

7-30 i

7-49
8-46 

10-40

10-48

Czortkowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały,
Grzymałowa. .. g

do Czerniowiee, Żydaczowa, Podwysokiego, KórósmO 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania. 

do Sokala. cwlzienM6,
do Krakowa od 1 ezerwea do 15 września włąeznie f
do Krasnego. ,jJ,ai Pragi
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, ~e. nz0’wa, ^°" 

Karlsbadu), Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), b i ł / p .  Rze' 
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Źakopanen grze pł), 
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (P- °
Oświęcimia, 

do Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa. 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, 
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Stojanowa. ’
do Mszany.
do Jaworowa, 
do Krakowa, 
do Podhajee.
do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza.
do Lawocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, ^ a“ g er|jna)Kal'U— i

K arlsbadu

Chyr°',a

11-25 
11-35| 

teatm

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi,
Orłowa, Koszyc (p Tarnów), 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi. Karlsbadu),
(p. Przemyśl), 

do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. . Jas^ ’
do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicz ,

Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. yjyinifl'
do Iekan, Czortkowa, Kórósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, 

Nowosielicy, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodmy>
Dorny Watry, Suczawy. rparD0'

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy),
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki Chabówki, “  Kjgteg0’

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniee, Skały, Iwania P
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koehawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

1-55

7 01 
7-26 
9-42

10-54
11-35

5-16

N a dw orzec  „L w ó w -P o d z a m c ze 44:
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
z Winnik, 
ze Stojanowa. 
z Podhajee.
z Podwołoczysk, Kopyczyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, 

Zbaraża.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia­

tyna, Potutor, Kopyczyniee, Czortkowa. 
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort-

Grzy-

12-00

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iw ania pustego, Husiatyna, 
matowa, Zbaraża.

ze Stojanowa. 
z Winnik, 
z Krasnego, 
z Podlmjec.
z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zba­
raża, Grzymałowa. 

z Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.

1

1 1
612
6-30

2-33

8-12
11-00

1-30

■ m m i

2-52
5-38

“T fo l
9 09 i

10-40 8
11-33 fi

Z d w o rca  „ L w ó w -P o d zam cze44 •
do Podhajee. . e Ru­
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczj111 ’

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
do Stojanowa.
do Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraż- 
do Winnik. Tropy0®5"
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, ^Dyin*'

niee, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, w 
łowa, Czortkowa. 

do Krasnego, 
do Stojanowa.
do Podhajee.
do Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę, 
do Podwołoczysk, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego. 

Ilasiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa, Zbaraża. >
I’o

N a d w o rzec  „L w ó w -L y czak ó w 44:
z Winnik, 
z Podhajee.
z Winnik, 
z Podhajee.
z W innik, tylko w sobotę i niedzielę.

6-31
I — 1-49
| _
a — 10-59 |

Z d w o rca  „L w ó w -L y czak ó w 44:
do Podhajee. 
do Winnik.
do Podhajee.
do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę.

J r o c i ą g i
N a dw o rzec  g łó w n y :

z Brzuchowie: codziennie: 7 00 rano; codziennie od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 3 -32 rano, 11-05 przed południem, 5*18 po południu ; od 1 czerwca
do 15 września 935 wieczór; od 1 czerwca, do 30 września 3'48 po 
południu; od 10 maja do 30 września 7 45 wieczór; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie od .1 czerwca do 31 sierpnia P46 po połu­
dniu ; od 7 maja do 31 maja 3 48 po południu, 

z Janowa: codziennie: od 1 maja do 30 września 1 11 po południu, 925
wieczór; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja do 10 wrze­
śnia 10 00 wieczór.

z Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 1.0 wrze­
śnia 12-45 w noey. 

z W innik: tylko w sobotę i niedzielę 12-16 w noey.

l o k a l n e .
Z d w o rca  g łó w n e g o :

a sier'do Brzuchowie: codziennie 6-06 rano; codziennie od 1 ezerwea do oi j0 
pnia 7'22 rano, 10 05 przed południem, 6'31 w ieczór; od 1 jszerAVI' p,. 
15 września 8-20 wieczór; od 1 ezerwea do 30 września 2"50_p® F,g j 
dniu; od 10 maja do 30 września 4-18 po południu; w n' DOfu- 
święta rzymsko-katolickie: od 1 ezerwea do 31 sierpnia 12 30 P° P 
d n iu ; od 7 maja do 31 maja 2 50 po południu. , :eU1,

do Janowa: codziennie od 1 maja do 30 września 1025 przed P° 1 .,,aja 
3 05 po po łudniu ; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 
do 10 września 135 po południu. , , [0

do L ubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja 
września 215 po południu.

UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać W 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana i. 9. Informaeye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro *nt®, oc| 
cyjne c. k. kolei państwowych, ul. Krasickich I. 5 drzwi nr. 67, w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta za 
godziny 8 rano do 12 w południe.
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Dyi*ekcya kolei państw ow ych w e Lwowie.

1)0 L. 41?/lIL /9 ii (7) (8B75 2 - 2 )

Ogłoszenie licytacyi.
(M ontow anie m o stu  że la z n e g o ).

etawe^'" ^ rekcya ^°lei państwowych we Lwowie rozpisuje publiczny przetarg na do- 
1650 Jn moilk?wailie żelaznej konstrukcyi mostowej. Belki blaszane odległe 5’B m, wysokie 
Wagi 1? “ lloai®trze 473 174 linii kolej. Lwów Podwołoczyska z żelaza zlewnego M artina 
cjasnJ! . ,o ,^9 065 kg. w tem £860 kg. zlewnej stali, 139 kg. ołowiu na miejsee dotych- 

żelaznej konstrukcyi.
rachunk yCZąCe’.P rzePi80wo oslemp l°wane oferty, zawierające pojedyncze ceny za 100 kg. 
60 c' ^ aru> mają  zapieczętowane i przesłane najdalej do 4 sierpnia 1911
nie 4«*°l • P0(lawczego podpisanej Dyrekcyi z nap isem : „O ferta na dostawę i m ontow a­

n e j  konstrukcyi blaszanej w kim. 473 174 linii kolej. Lwów-Podwołoczyska“. 
iwarcie ofert nastąpi 5 sierpnia b. r. po 12 godzinie w południe w oddziele III. 
odstawę oferty tw orzą:

c. k ,y f r.UI1ki ogólne dla rozdawnictwa i dostawy m ateryałów  i inw entarza w Zarządzie 
w  61 Pa.^sfw- wydanie z roku 1910.

]o7n ” arunki szczegółowe dla dostawy i ustaw iania żelaznych konstrukcyi mostowych i że- 
,azaych poręczy, wydanie z roku 1910.

^ ra c h o w a n ie  statyczne, 
porachow anie ciężarów.
* plany.
Czas ukończenia dostawy i m ontow ania naznacza się na  koniec m arca 1912. 
płożenia wadyum nie żąda się. 

fobk na jednoroczną porękę utworzy się przez odciągnięcie 5 p r c . z sumy za-

Wyrobów pochodzenia zagranicznego nie uwzględnia się. 
w odrf ? riDolarze ofertowe, które muszą być użyte przy wnoszeniu ofert, można otrzymać 
mać podpisanej Dyrekcyi, gdzie również można przejrzeć lub na żądanie otrzy-

przez pocztę za zaliczką wszystkie w arunki ofertowe, jak niem niej przeglądnąć 
UCp,n ' e 0 ualeiytościach, przypadających przy rozdawnictwie dostaw dla państw a1*. 

ist . "Ownocześnie należy podać, czy ubiegająca się o dostawę firm a zechce nabyć obecnie 
,eJ$cą konstrukcyę z żelaza spawalnego i za jaką  cenę za 100 kg. rzeczywistej wagi.

 ____ Lwów w lipeu 1911.

„NOWOŚCI LITERACKIE44
Wykwintne tonie wydawnictwo oryginalnych dzieł naszych współ-

ezesnyeii autorów. .
ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY.

Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 ha'., z przesyłką 5 ker. 80 hal.
Prenumeratę przyjmuję i prospekta wysyła

St. SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ogłoszeń
Iw śar, p-sssa* H ausm sne 9.

m A;'.  ̂ .' j v :;;_ ' :A >.,v; :■

„Osobliwości świata wiflzialneflo i miialneso11
napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który ezuje nieprzezwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto­
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy'. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia­
łania magiczne. Fizyologiezne cudo. E lektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halueynaeye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nic 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginaeyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie, iswiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię­
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że bedzie mógł żyć wiecznie. Serce nie sługa, 
nie zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych, królowie, którzy istnieją jeszcze tylko na 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. 11. i., i t. d 

Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal., za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia
w biurze S. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9

Krajowy Związek zdrojowisk i uzdrowisk
w e Lwowie, ul. Czarnieckiego 1. 6

udziela Osobom c h c ą c y m  si ę  u d a ć  do zdrojowisk i uzdrowisk, li*b zakładów 
leczniczych krajowych, najlepszych informacyi i wskazówek wprost lub listownie

B iu r©  Krajowego Związku zdrojowisk i uzdrowisk, we Lwowie przy ul. Czarnieckiego 1. 6 posiada na składzie wszelkie prospekty, przewodniki
i adresy m ieszkaniowe wszystkich zdroAwisk, uzdrowisk i krajowych zakładów leczniczych.

B iu r o  K r a jo w eg o  Z w ią zk u  z d r o jo w isk  i  u z d r o w isk , we Lwowie przy ul. Czarniecwiego 1. 6 utrzym uje na składzie i sprzedaje wszystkie krajowe 
wody m ineralne i przetw ory zdrojowe po najniższej cenie, tak pojedynczo, jak  hurtow nie.

Ofieyaluy organ Krajowego Związku zdrojowisk i uzdrowisk: „NASZE Zl>ROJE“ jest najlepszem pismem reklamowem, rozchodzi się 
bowiem co tygodnia w 25.000 egzemplarzy po w szystkich dzielnicach Polski. Bywa bowiem to pismo rozsyłane wszystkim lekarzom w kraju, za kordonem
i zagranicą, znajduje się we wszystkich pociągach państw ow ych kolei żelaznych na przestrzeni od Szczakowy i Czerniowiec aż do W iednia i Karlsbadu, 
jak  również w poczekalniach, agencyach i na parostatkach Lloyda austro-węgierskiego, belgijskiego i półnoeno-niem ieckiego, jakoteż w pociągach 
kanadyjskiej kolei Pacific.

K r a jo w y  Z w ią z e k  z d r o jo w isk  i  u z d r o w isk  pośredniczy we wszystkich spraw ach tyczących się zdrojowisk, uzdrowisk i zakładów leczniczych pryw atnych, 
a wiec w spraw ach podatkowych, technicznych, asekuracyjnych, kredytow ych i zawodowych, udziela chętnie rad i wskazówek i zastępuje na żądanie 
in teresy tych zakładów wobec władz i instytucyi.

jWmictwo Księgarni Polsffl B. Poloicfcieiło we Lwowie.
Polskie Przewodniki podróży.

Zadaniem tego w ydaw nictw a je s t w yrugować z rąk  polskich turystów  praw ie w yłą- 
używane obce przew odniki i przez dostarczanie im znakom icie opracow anych, do- 

rowych polskich artystyczno-inform aeyjnyeh przewodników uczynić obce zupełnie zby­
t y m i .  Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane sto ją te polskie przewodniki 

Qa Wysokości najlepszych tego rodzaju w ydaw nictw  zagranicznych i czynią zadość naj­
d o ro d n ie jsz y m  wymogom natu ry  praktycznej, czy artystycznej.

Przewodnik po Rzymie, z planem  m iasta. Kor. 3 .— .
Przewodnik po Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem  m iasta. K or. 3. 
Przewodnik po Włoszech południowych i Sycylii, z 11 p lanam i m iast i 

apami geograficznem i. Kor. 6.— .
Przewodnik po Neapolu, z trzem a planam i. Kor. 3 .— .

... Przewodnik po Herkulanum, Pompei i  Oapri, z planem  w ykopalisk Pom- 
Kor. 1.20. 
Przewodnik po Palermo, x planem  m iasta. Kor. 1.20.
Przewodnik po Tatrach, z 3 mapami. Opracował Janusz  Chmielowski. Kor. 8. 

£ or Przewodnik po Tatrach zachodnich, z m apą. Opracow ał Janusz Chm ielowski.

Przewodnik po Lwowie, * planem  m iasta, Kor.

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do w sz y s tk ic h  s t a c y j  
kolejowych w Galicyi i Bukowinie

—  MB przez M. F I S C H L E R A 1 -
^ena 2 koi*., z p rzesy łk ą  p ocztow ą 2 koi*. 10 hal., 

pobraniem  2 kor. 55 hal.
Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 

Lwów, pasaż Hausmana 9.

za

Rok 1911. W ydawnictwa rok XIII.
Z a p ro szen ie  do p rzed p ła ty  na

N O W O Ś C I  M U Z Y C Z N E
Miesięcznik nutowy na fortepian z dodatkiem literackim.

Na treść zeszytów w kw artale I. r. b. złożyły się : Andrzejowska A., Polones g-dur; P io­
trow ski M., M azurek f-inol; Poleski M., Mazur Nr. 2, nagrodzony na konkursie im. Konst. 
ks. Lubom irskiego; Bapacki W., Eeho kołysk i; Deklarnaeya z tow. fort. do słów A snyka; 
Otto W., K artka do album u; d’A lbert E ., W yjątki z op. Niziny (T iefland); Berger B. 
W alc paryskiej pensyonark i; Lecocy K., W yjątki z op. A li Baba i w. innych. W dziale 

literackim  liczne artykuły  i wiadomości muzyczne.

WARUNKI PRZEDPŁATY:
W Warszawie rocznie 5 rub., na prowincyi 6 rub., zagra­
nicą 7 rub. —  Półrocznie i kwartalnie w tymże stosunku. 

Zeszyt okazowy 60 kop.
Premia dla rocznych abonentów :

a) bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t. j. za 1 rb. 
50 kop. „A. B. C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. —  Przesyłka 

premium 30 kop. 
Oprócz tego, dla każdego tysiąca rocznych abonentów, wnoszących przedpłatę do naszej 
administracyi, przeznacza się jako NADZWYCZAJNE PREMIUM PIANINO KRAJOWEJ

FABRYKI w cenie 500 rub.
Premium wygrywa posiadacz kwitu, którego TRZY OSTATNIE CYFRY będą 
odpowiadały takimże cyfrom głównej wygranej 196 loteryi klasycznej Kró­

lestwa Polskiego; losowanie w czerwcu 1911 r.

Agencya dla Galicyi we Lwowie u Ulan. Sokołowskiego, 
Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 1. 9.
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[) R O B N E  O G  Ł  O S Z SN IA
o;5 wy m u  petitem  3 halerze, tłustym  

petitem  •'■ halerze

Księgarnia Polska

Pomieszkania I. piętro o ficyna 2 po­
koje, nyża, spiżarka, ku­

chnia, przedpokój. — II. piętro o ficyna 2 pokoje, 
nyża, spiżarka, kuchnia, przedpokój. — Parter o f i­
cyna 1 pokój, nyża, kuchnia i przedpokój zaraz

do wynajęcia.
Ulica Kościuszki Nr. 4.

Wiadomość u właściciela między 4 —G godz. po poł.

B in 1*0 Kaaczycielskie Siem czynonskiej 
Lwów, plac Akadem icki 3, telefon

196/IV. dostarcza szybko wszelkie siły nauczyciel­
skie, bony Polki, cudzoziemki, persona! biurowy, go­
spodarczy, służbę wszelkiego rodzaju.

pokoi z kuchnią i przedpokojem o dwu wcho- 
&  dach (pożądana łazienka) w czystej kamienicy 
poszukuje blisko m iasta spokojna partya. Zgłoszenia 
do 30 lipca 1911 u portyera banku hipotecznego.

Pokój z wspólnym przedpokojem i usługą do 
wynajęcia dla Pań od 15 lipca, Domagaliczów 

1. 3, boczna’ Ochronek.

Sklep do wynajęcia rój; K ościu ­
szki i Sykstuskięj.

Do najęcia Asnyka I. 7, e s  I. pię­
trze : Cztery pokoje, przed­

pokój, kuchnia, balkon. Elektryczne urzą­
dzenie. Bliższa wiadomość tamże aa  II. p ię­
trze po prawej, lub w Redakeyi „Gazety 
Lw ow skiej“ od 12 do 4 po południu.

Poszukuje się kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w dobrym stanie.

Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, Lwów.

we Lwowie, nlica Akadem icka J. 2 a,
poleca dzieła pedagogiczne

P o  R E  U S  S M  E R A
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Obcych 
Języków  w Szkole i Domu bez nauczyciela , >* obja­

śnieniem wymowy i kluczem p. t.:

t A l O U  C Z  E  I C
Polsko-niem iecki kurs I-szy kor. 2*40 

kurs 11-gi kor. 4*80. 
Polsko-Francuski kurs I-szy kor. 3*60, 

kurs 11-gi kor. 9*60. 
Polsko-Angielski kurs I-szy kor. 2*30 

kurs 11-gi kor. 3*60. 
Polsko-R osyjski kurs I-szy kor. 4*20 

kurs 11-gi kor. 5*40.

iUŚMĄk) JM-

przeprawia najlepiej

L I  N T &  K U W A R T 5  
we Lwowie, ul. G ródecka I. 99.

Cena przeprawy okrętem 180 koron.
Uważajcie na Nr. 99.

Odjazd z portu w Tryeścic: 
Pannouia: 8 sierpnia 1911.
Carpatkia: 22 sierpnia 1911.
F lton ia : 5 września 1911.
V, i.iw erpooln: (największe i najw spanial­

sze parowce świata): 
L nsitauia: 29 lipca, 19 sierpnia, 9 wrze­

śnia, 7 i 28 października, 18 listopada 
191L.

Mauretania 12 sierpnia, 2 i 23 września, 
21 października, 11 listopada 1911.

L w ó w ,  u f. H e t m a ń s k a  4 ,  
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje I sprzedaje stare srebro, złoto ! kamienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kort- 

spondeneys.

Telefon 452. Telefon 452.

Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowej

w® Lw ow ie, 
pasaż Hausmana 1. 9,

wydaje

bilety zestawialne w jednym kierunku do wszystkich 
miejscowości kąpielowych,

Ważność biletu dni 45 z dowolnem 
zatrzymaniem się we wszystkich sta-

c y a e h .
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s S K IiGALICYJSKI B A N K .. . . . . . .
S t o w a r z y s z e n i e  z a r e j e s t r o w a n e  z  o g r a n i c z o n ą  p o r ę k ą

w  Ł ań cu cie .
1. Nabywa majątki -..iemskie 1• go^p-n]arstwa włcśeiaiW f'e eelein i*ost 

dawania ich członkom Stowarzyszenia w całości lub częściami, _ . .
2. U łatw ia członkom swoim pareelacyę i sprzedaż majątków ziems i ^
3. Reguluje majątkowe stosunki członków i dostarcza kredytu na up

gn in tów ’ . od
4. Przyjm uje w kładki oszczędności i na rachunek bieżący począws j

50 kor. i opłaca o d  złożonych pieniędzy 5 °/0 z półrocznem o p r o c e n t o w a n i  

O d  kapitałów  złożonych na czas dłuższy jako sta ła  lokacye opłaca a 
procent wyższy aniżeli 5 od sta, a to stosow nie do umowy z Dyie,ł 
T reść umowy zostaje zanotowana w książeczce jako zastrzeżenie,

W kładki do 100 koron wypłaca Bank bez wypowiedzenia, przy w * 
kach zaś wyższych zastrzega sobie prawo żądania poprzedniego wyp°wie 
dzenia. ,

Od wkładek opłaca Bank podatek rentowy z w łasnych funduszów, 
dla zaoszczędzenia opłaty pocztowej zamiejscowym dostarcza się czeków  P° 
eztowej Kasy oszczędności.

Zarazem podaje się do wiadomości, że działalność Banku ograniRZOna 
je s t do interesów  opartych wyłącznie na własności ziemskiej.

W kładki oszczędności przyjm uje Bank i wydaje książeczki wkładkow e 
nie tylko w biurach w7 Łańcucie, ale również w F ilii swojej we LwoW- 
przy ul. Batorego 1. 82, L p.

m m m m  m m m m ®  m n  m m m m m ®  m m m m ®

Pa 3 pokoje duże jasne z przedpokojem  
i przynależytościami na II. i III. piętrze 

z d a tn e  na  b in ra .
Zaraz do wynajęcia. Jagiellońska Y

słynne szczawy alkaliczno-słone
eksport „Józefiny" około 200.000 butelek stacya klimatyczna ,,
górska (500 m n. hbZorzęilnej wartości w 

dróg odd chowych
p lt / f

pod'
cierpienia®

Telefon 452, Telefon 452.

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MGDY, zURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą 

w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych
Ajencjs dzienników i ogłoszeń SI. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Ogłoszenia do w szystkich pfsm najtaniej.

D a*. S t a n i s ł a w a  W a ^ s n s k t e g c

PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYACKiEM
zbiór

Ustaw i  rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem.

Do nabycia w biurze dzienników

Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal.

ZAKŁAD INHALACYJNY postępowo odnowiony, zaopatrzony w nowe apara ty  1 
kłady kąpielowe. Mleko prosto z udoju od krów szczepionych t u b e r k u l i n ^  

Dezynfekeya form aliną obowiązkowa po wszystkich gościach. 
W SKAZANIA: choroby dróg oddechowych, traw iennych, moczowych, przemiany ffla

choroby nerwowe.
Stacya kolejowa Stary Sącz albo Nowy Targ.

Pr-rspekt.y na żądanie wysyła zarząd dóbr i zakładów zdrojowych Adama hr. S ta d n ic k Ę ^  
Tamże wysyłka wód m ineralnych, tylko w czasie bezmreźnym, w skrzynkach po 25 1 ^ 
butelek. W mniejszych ilościach wodę sprzedają wszystkie apteki i składy wód m in e ra ln y ^

iatery •

OftŁOSZEHIE LICYTACYI.

W ie d e ń s k i  S a u k  Z w ią z k ó w ?
F il ia  w e  L w o w ie

O d d s s i a l  s s i s t a w n i e z y
ulica Jagiellońska L 3,

podaje do powszechnej wiadomości, iż zastawy przyjęte we wrześniu, pażdzier' 
niku i listopadzie t. j. od Nr. 21.766 do 9.616 

w dniu 7 sierpnia 1911 i w dniach następnych od godziny 9 ;t
przez publiczną licytacyę (w myśl § 19 i nast. reguł. oddz. zast) najwi§ce-l 

dającemu za gotówkę sprzedane zostaną.
UWAGA. W dniu iicytacyi prolongat nie przyjmujemy.

LwÓ W , d n i a  3  l i p c a  1 9 1 1 .  Przedruku nie płacimy.

„ O S T A T N I  H A M L E T "
szkic powieściowy, oraz 5 innych obszernych nowel 

A R T U R A S G H R O D E R A
z n a n e g o  z a sz c z y tn ie  k r y ty k a  i  n o w e lis ty  w y sz ły  n a k ła d e m  k s ię g a rn i

2IENK0WICZA i CHĘCIŃSKIEGO (Lwów, ul. Teatralna 1).

Cena 5 koron — stron 380.

„ O s t a t n i e m u  H a m l e t o w i * *  przyznała krytyka nie­
pospolite zalety artystyczne, wytworny język, fabułę niezmiernie 
interesującą, żywą, świetną obserwacyę, plastykę i t. d.

Z  drukami Wł. Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul, Czarnieckiego 1, 12 — Telefon Nr, 527,


